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SOBOTA, DNIA 3 WRZEŚNIA 1927 


REKORDOWE ZWYCIĘSTWA PIŁKARZY WARSZAWSKICH 


Prz 


Niebywałą - okazję: mieli- w` niedzielę! 
nbiegłą warszawscy ~ miłośnicy piłki 
okrąglej. Podwójny program, program 
monstre! Dwa mecze ligowe, jeden po 
drugim, na tem samem boisku dały 
możność 3000 wytrwałym w dzom na- 
patrzyć się, ubawić, wyklaskać i wy- 
krzyczeć, aż wreszcie, w ciągu 'trzech 
zodzn i znużyć,* Trudniej tylko było o 
zachwyt lub o większe zadowolenie 
sportowe: Warszawiacy zdobyli rekor- 
dową ilość 14 bramek, ale i nie poka- 
zali nic więcej. 


WARSZAWIANKA— JUTRZENKA 6:2 


Mecz pierwszy t j. Warszawianka— 
Jutrzenka poprowadził sędzia p. B'lor. 
Drużyny wystąpiły w. następujących 
składach: 

Warszawianką: Domański; Zwierz I 
— Redlich; Fijałkowski — Zwierz Il — 
Szenajch; Hasselbusz — Jung — Korn- 
gold II — Luxemburg — Hahn. 

Jutrzenka: Elsner: Balsam — Glück- 
sman; Steigler — Grünberg — Barm- 
herzig Il; Pitzele — Krumholc — Traub 
man = Weisberg — Barmherzig 1. 

O pierwszej połowie tej gry nie moż 
na powiedzieć nic dobrego. Piłka, -zre- 
szią miedopompowasia, była przygodnie 
kopana i potrącana przez graczy, da- 
jac często powód do zabawnych starć. 

Częste auty, drobne faule i scysje i 
zupebiy brak myśli w grze nudziły. 
Nikt nie pracował dobrze, dopiero po 
30 m. zdobył pierwszą bramkę Jung 
zbliska z podania Hasselbusza. W pięć 
m nut potem wyrównuje prawoskrzy= 
dłowy Jutrzenk! „główką“ z przepusz- 
czonei przez Domańskiego centry. 


Druga połowa była daleko ciekaw- 
sza. Warszaw anka wzięła tempo, upro 
ściła grę dłuższemi podaniami, co 
wnet przyniosło skutek i to niespodzie- 
wanie znaczny. 

Otworzył zlożą sarję 1 bramek Has- 
eelbusz po długim. szybkim biegu do 
podama Junga i wykończeniem go 0- 
strym, niskim strzałem w -lewy róg. 
W dwie minuty potem Jung wykorzy- 
stuje dobrze przygotowaną przez Korn 
golda pozycję. Jutrzenka opada na du- 
chu, a Warszawianka gra dalej niewy- 
myślnie, ale skutecznie. Z dobrej cen- 
try Hahna Jung znowu ładuje piłkę ni- 
skim woleyem w lewy róg siatki, 5:1. 

Obrona Jutrzenki dotąd twarda i 
pewna siebie traci głowę. 

Pozwala na solowy wybieg Junga i 
plasowany swobodnie strzał. Warsza- 
wiarka zaczyna grać z uśmiechem na 
ustach, Jutrzenkę już nie stać na wy- | 
siłek. | 

Znów Jung i znów Jung strzela bram 
ki. Potem Luxemburg Strzela celnie z 
podania głową Junga. 8:1. Tempo gry 
powoli opada. Coraz częstsze są drob- 
ne utarczki i kKopnięcia. aż wreszcie | 
sędzia usuwa Hahna i Steiglera. 

W ostatnich minutach Jutrzenka pod- 
chodzi częścej pod bramkę Warsza- 
wianki. Karny za ręką Zwierza Strzela 
lekko Krumholc. Domański prawie nie 
broni. 8:2 i niezadługo koniec meczu. 

Takim wynikiem z Jutrzenką może PO 
szczycić się tviko Wisła. Należy się gai 

to uznania w pierwszym rzędzie Jungo- 
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wi. Okazał się on graczem wytrwałym i 
nieznużonym "strzelcem. Dobrze  „cią-: 
gnal“ i centrowat Hasselbusz”i, Hahn. 
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w delikatnem zetknięciu, jakby pozują do zdjęcia! prasawęgy 


T'był dobry. 


i odd P ok www z, > x s) Peg 
(Zwierz ll grąłby' bardźo dobre, gdyby |” W. Jutrzence grali wszyscy: równo, 
nie jego wyraźna nonszalancja. Zwierz |wyróżnić specjałnie nikogo nie można. 
. P. Bllor sędziował b. dobrze. 


DEFILADA KOLARZY NA DYNASACH 3 
Od prawej: Majewski, Oksiutycz, Podgórski. Szymczyk 


WARSZAWIANKA — JUTRZENKA 8:2 


Zwierz i Jung czekają na piłkę cornerową pod bramką Jutrzenką 


r 


ILEGJA — T. K. S. 6:1 
Po: 15 minutowej przerwie. wybiegły | 


MAERZ (Polska) 


zajął dla nas honorowe '3-cie mńejsce 


w "skokach wieżowych na 


słowiańskim w Belgradzie 


trójmeczu 


na boisko Legja i T. K.-S. w następite 
jących składach: 

Legia: Adamowicz; Nowakowski — 
Terlecki; Sobolia— Amirow.cz — Ge- 
bula; Czech — Przeździecki — Łańko 
— Nawrot — Wypiiewski. 

T. K. S.: Zdrojewski: Wierzchowski 
Ii — Gumowski If: Suchocki I — Sto- 
gowski — Sk erski: Suchocki Il — Gi- 
mowski I — Cieszyński = Dabert — 
Wierzchowski l. 

Toruński klub sportowy, który - po 
raz piefwszy zawitał w roku bieżącym 
do Warszawy, wyjechał stąd doikl wie 
pokonany. I musimy przyznać w nieza” 
służenie wysokim „stosunku, Toruńczy» 
cy bowiem w drugiej połowe byli dru- 
żyną lepszą; w pierwszej coprawda, 
ustępowali warszawiakom, jednak róż- 
nica 2 bramek. lepiejhy odpowiadała 
układowi sił. Tymczasem już po 45 in. 
Legia prowadziła 5:1. 

Wine klęski ponosi nemal całkowi= 
cie bramkarz T. K. S-u — Zdrojewski, 
jedyny z jego graczy, którego ciężar 
tylu straconych bramek załamał psy- 
chicznie. Inni gracze zaimponowali swą 
nmezwykłą ainb cią, która mimo wyso» 
kiej przewranej i sytuacji wprost beze 
nadz einej kazała imt walczyć do ostate 
ka. Zadziwiła również doskonała kon= 
dycja fizyczna Pomorzan. M mo bo+ 
wiem morderczego tempa, które wy- 
czerpało Legję w drugiej połowie, do 
ostatnich minut nie stracili oni nc ze 
świeżości i werwy. Cóż z tego, kiedy 
w ataku T. K. S-u nie było dosłowne 
żadnego strzelca. Nieprawdopodobnie 
łatwe sytuacje podbramkowe były mar 
nowane przez iapastn ków gości. albo 
wyłapywane przez wspaniale dyspono= 
wanego Adamowicza. Brak Herbstrci- 
cha — był główną przyczyną impoten. 
cji napadu drużyny toruńskiej, 

Wśród zwycięzców na pierwszv plan 
wybijali się Nawrot i Łańko, (Ciszew- 
ski nie grał), którzy w pierwszej poło- 
wie dali wprost koncert taktyki i tech- 
niki piłkarskiej. Również Czcgh. mają- 
cy słabego pomocnika, wielokrotnie 
stwarzał niebezp'eczne sytuacje: Naja 
lepszym graczem zespołu zielonych 
był Amirowicz, który jednak w drugiej 
połowie nie mógł już zagrzać do ofiar- 
nego wysiłku zmęczonego ataku. W 
tej części gra Nawrota i Łańki wypa- 
dła bardzo blado. Zdobywają się oni 
jedynie na sporadyczne wypady. Obro 
na wojskowych grała ambitnie; była 
jednak najsłabszą linją drużyny. Bram- 
karz doskonały. 

U gości wyscka, klasę pokazał Sto- 
gowski. najlepszy z 44 graczy, jakich 
og:adaliśmy tego popełudnia na boisku 
Legii. Nieżawcecnv i niezmordowany 
w defensywie zasiiał jałowy napad nie- 
zliczoną ilośc'ą świetnych podań. prze- 
rzucając z łaiwością w miarę potrzeby 
grę na prawą, bądź lewą stronę. Jego 
gra głową i ciałem nie pozostawiała 
nie do życzenia. 

Poza Stogowskim zupełnie popraw- 
ną zrę pokazali obai obrońcy. wyraź- 
me denerwujący się niepewną i tiestys 
lowa g:ą bramkarza. 

Bramki strzelin: dla zwycięzców 
Łańko (4) i Nawrot (2): dla T. K. Szu 
— Cieszyński. Zawody prowadził p. 
Korngold z Krakowa. 


STOGOWSKI — ŁAŃKO 


poledynef „złówkowy* dwu najlepszych w swych drużynach graczy 


Hasmonea 


Nieoczekiwana klęska łodzian 


tlasmonea: Bachner;  Redler—Birn- 
bach; Schne'der — Wolfsthal — Flei- 
scher; — Hóbel — Seidel — Steuer- 
man — Mahler — Parnes. 

Ł. K. $,: Mila: Kowalski (Cyl) — 
Gałecki; Qosławski — Trzmiel — Mi- 
kołajczyk; Durka — Cyll (Kowalski)— 
Miller — Jańczyk — Śledź II. 

Ł. K; S. rozczarował zupełnie nielicz- 
nie, z powodu deszczu, zebranych na 
boisku Hasmonei widzów. Po druży- 


nie, zajmujący obecnie6 a do niedawna |Stanell jedynie obrońcy, których bylo 
4 miejsce w tabeli, spodziewaliśmy się |trzech. Cyll bowiem pod saec HENE 
stanowczo czegoś więcej. Tymczasem |Szel Poławy zmienił się z Kowalskim. 


ex-mistrz Łodzi zaprezentował nam grę 
tak prymitywną i w efektach końco- 
wych słabą, że Lwów stanął przed za- 
gadką, w jaki sposób 


sukcesami. 


warunkach. 


Że gospodarze w zawodach z słab- 
szym od siebie przeciwnikiem grali 
bardzo dobrze, zadawalniając w zupeł- 
ności swoich sympatyków — to nic 
dziwnego. 


Zarzucić ponadto należy gościom gospodarzy I dwie branzki strzelone, w 


brak dyscypliny na boisku, targi z sę- 
dzią, wiele mówiące wymachiwania rę- 
koma, co w konsekwencji przyniosło 
wykluczenie prawoskrzydłowego 
Durk: na początku drugiej połowy za- 
wodów. 

Hasmonea miala jeden ze swoich 
nielicznych dobrych dni. Cała drużyna 
grała bardzo ambitnie i z malemi wy- 
jątkami odpowiedziała swemu zadaniu. 
Dotyczyło to w pierwszym rzędzie li- 
nji napadu, w którym prawa strona 
walnie przyczyniła się do zwycięstwa. 


tak przeciętna |"X_ ` 
drużyna może się szczycić większymi |Strej gry dwie bramki, Z napadu niko- 

Nie usprawiedliwia słabej |%0 wyróżnić nie można, wszyscy bo- 
gry gości, ani mokry teren, tni też śli- |wiem byli słabi, a mlarą sprawności 
ska, Ścinająca się z nóg piłka, przeciw- |Tapastników gości, był jedyny celny 
nik bowiem walczył w tych samych (Strzał na bramkę Hasmonei. Bramkarz 


—jwal acbrze p. Roseufe'd z Bielska. 


-E. K.S. 3:0 


sokości zadania, tworząc lukę w środ- 
ku, przytem przed końcem zawodów o0- 
puścił z powodu kontuzji boisko. Z 
obrońców lepiej podobał się Birnbach, 
Redler zbyt wiele kiksował i stwarzał 
grożne momenty pod własną bramką. 
Bramkarz Bachner nie mlał pola do po- 
pisu, jednak dzięki dałekim wykopom 
odciążał wydatnie własną obronę i po- 
moc, 

W Ł. K. S-ie na wysokości zadania 


pomocy Trzmiel w pierwszej poło- 
wie pracował produktywnie, w dru- 
glej zaś opadł na siłach. Lewy pomoc- 
ik ma na swem sumieniu wskutek 0- 


Mila zawiódł zupełnie. 

Na początku pierwszej połowy in'- 
clatywę mają goście, Jednak od 20-el 
minuty przechodzi ona do Hasmonei. W 
28-ej minucie strzela Mahler z pięknej 
centry Hiibla pierwszą bramkę. Druga 
połowa zawodów przynosi przewagę 


ź-ej minucie z rzutu wolnego przez 
Stcuermana | w 43-ej min. przez Sei- 
dla, główką po rzucie z rogu. Sędzio- 
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ZAWODY KOLARSKIE i MOTOCY 


Poprawa na całej linji! Organiza- 
cyjnie i sportowo. Zwłaszcza Pod- 


Habe! i Seidel tworzyli parę niebez- |RÓrski zaprezentował się jaknajko- 
piecznych napastników i wiele kłopotu |rzystniej, zwyciężając w „Scrat- 
sprawiali obrońcom i bramkarzowi Ł.'chu'* Abegzlena i Szymczyka. 


K. S-u. Z prawej strony dostroił się do 
nich w zupełności Steuerman, który 0- 
kazał rzadko u niego widzianą ruchli- 
wość i ofiarność, Słabiej prezentowali 
się Mahler i Parnes, a zwłaszcza ten 
ostatni poważnie zawiódł. 


W pomocy wyróżnili się Fleischer t| górski, Abegzien lub Szymczyk, Ma 


Schneider; Wolfistahl nie stanął na wy-' 


Poza tem emocjonujący Bieg Po- 
cieszenia 50-kilometrowy, urozmai- 
cony ucieczkami Langego, Włodar- 
czyka i Bartodziejskiego i finiszami, 
co 5 klm., w których walczyłi Pod- 


jewski, Turowski i Materski. 


RAK AŁAAĄAAAĄAAAkKAKAKARAAAAKAAA 
Mecze leaderów ligi 


Wisła zwycięża; 
WISŁA — RUCH 4:0 (3:0) 


Składy drużyn: Wisła: Folga; Py- 
chowski — Skrzynkowicz; Makowski 
— Kotlarczyk — Bajorek; Adamek — 
Burek — Rejman I — Rejman III — 
Balcer. 


Ruch: Kremer; Kusz — Kuc; Badura 
— Gonsior — Kiełbasa; Frost — Sobo- 
ta — Katzy — Rebusione — Vorreiter. 

Ruch wzmocnił swoją drużynę repre- 
zentacyjnym prawoskrzydłowym—Vor- 
reiterem (dawniej Slavia, Ruda), któ- 
rego debiut w mistrzowskiej drużynie 
Górnego Śląska wypadł znakomicie, 

Ruch miał jeden ze swych słabych 
dni; w drużynie brakło zrozumienia, a 
żaden zjej graczy nie wywyższył się 
nad zwykłą formę, 

Wisła fizycznie silniejsza przewyż- 
szala swego przeciwnika nietylko lep- 
szą grą taktyczną i techniczną, 
przedewszytskiem wspaniałym 
tem do piłki | niezwykłą ambicją. 

Gra naogół stała pod lekką przewa- 
gą Wisty za wyjątkiem pierwszych 10 
minut, kiedy Ruch był panem boiska. 
Obie drużyny grały ostro lecz fair. 
Bramki dla Wisły uzyskali Rejman I 
dwie: pierwszą w 5-ej minucie z pięk- 
nie przeprowadzonej akcji, drugą w 28 
minucie z wolnego. Adamek w 37-ej m. 
z karnego. Czwartą bramkę zdobył Bal 
cer w 53-ej minucie, ustanawiając koń- 
cowy wynik, Obie drużyny, zwłaszcza 
Wisła nie wykorzystały szeregu pew- 
nych sytuacyj podbramkowych. 

Drużyna Wisły za wyjątkiem prawe- 
go łącznika grała wspaniale. Wybijał 
się w niej Pvchowski, Kotlarczyk i Rej 
man l; Folga w bramce miał mało 
pracy. 

W drużynie Ruchu nie dopisała po- 
moc, która nie potrafiła utrzymać kon- 
taktu między obroną a atakiem. Atak 
w poli dobry, załamywał się na pew- 
nej obronie gości. Sędziował p. Hanke 
z Łodzi dobrze. Publiczności około 5000 
osób. 

INNE MECZE NA ŚLĄSKU 


Klasa A. Pogoń, Katowice — K. S. 
06, Myslowice 5:3 (2:0), Kolejowy K. 
S.. Katowice — Iskra, Siemianowice 
1:0 (0:0). Naprzód, Lipmy — K, S. Dąb 
2:0. Diana, Katowice — Zjednoczeni P. 
Sp.. Król. Huta 2:2 (2:2). K. S. 06, Ka- 
towice — I K. S.. Tarnowskie Góry 3:1. 

Klasa B. Policyjny K. S., Katowice— 
K. S. Roździeń, Szopienice 3:3 (2:1). 
Orzeł, Wełnowiec — Słowian. Boguci- 
ce 4:1 (1:1). Pogoń, Nowy Bytom — 
Naprzód, Załęże 3:2 (2:1). K. S, Ryb- 
nik 20 — K. S. 20 Bogucice 6:3 (3:1). 


TURYŚCI — I. F. C. 2:0 (2:0) 


Znakomita drużyna katowicka przy- 
jechała do Łodzi, poprzedzona sławą 
jednego z najlepszych zespołów pol- 
skich. — Fama mówiła wiele o lei za- 
letach technicznych I taktycznych, 0 
ogrómnem wyrównaniu wszystkich lī- 
nii. nie wykazuiących właściw'e sła- 
bych punktów. Tymczasem brak Gór- 
litza, a nawet jego dobrego zastępcy— 
Spałka w bramce. Kozoka JI w ataku, 
a przedewszystkiem fakt sędziowania 
tego meczu, mimo protestów I. F. C. 
przez p. Ziemłańsk:'ego. sprawiły. że 
drużyna przygotowywała się zgóry na 
przegraną. 

Odbilo się to też na grze, która sta- 
ła się n'epewną, przeczułoną i hiper- 
kombinacyjną — jednem słowem mało 
produkcyjną. 

Turyści grali dobrze, nawet b. dobrze 
we wszystkich [mjach prócz ataku. I 
śmiało można powiedzięć. że gdyby na 
pad łodzian osiągnął poziom obrony | 
pomocy, n'e w ele drużyn w Polsce mo 
głoby się z niemi równać. Wyróżnili 
się Michalski I Marczewski, który po- 
wrócił do swej międzynarodowej for- 
my. Dobry również byl bramkarz. 

Goście grali słabiej. niż zwykle, 
zwłaszcza w linii ataku, gdzię brak by- 
ło Kozoka II. Doskonała była para 0- 
brońców | Ge!sler. Tichauer słabszy, 
niż zwyklę. 


lecz 
star- 


1. F. C. pokonany 


Wynik jest niezasłużony. Nierozegra- 
na lepiejby odzwierciadlała układ sił 
obu drużyn. 


Od początku lekka przewaga Tury- 
stów, choć i 1. F. C. często atakuje. 
Dwu rąk Turystów na polu karnem se- 
dzia nie widzi, ratując w ten sposób 
łodzian od dwu bramek. W 21-el min. 
St Kubik uzyskuje pierwszy punkt, a 
na parę minut przed przerwą Ol. Kubik 
pakuje piłkę, wypuszczoną z rąk przez 
bramkarza, po raz drugi do siatki. 


Po przęrwie 1. F. C. atąkulę jednak 
bezskutecznie: Widzów zebrało się 
4,000. 


| 


|piezach, Finał pierwszych: 1) Pod- 


j2) Karle; 3) Doley. 


PRZEGLAI 


Już po raz trzeci w bieżącym se- 
zonie mamy możność oglądania za- 
granicznej drużyny w Wilnie. Tym 
razem zjechała do nas mistrzow- 
ska drużyna Moraw D. S. K. Tre- 
bic,by w drodze naŁotwę, rozegrać 
zawody towarzyskie. Goście są zna 
niw Polsce z występów w Krako- 
wie, gdzie pokonali Cracovię (5:1). 

Mecz wileński, dobrze zareklamo 
wany, zgromadził rekordową ilość 
publiczności. 

Przed tozpoczęciem zawodów 


porczyków. 

Juz pierwsze minuty przynoszą 
prowadzenie (1:0) gościom, którzy 
wkrótce z wiqy bramkarza Maka- 
bi podwyższają rezultąt do 2 bra- 
mek. Makabi, niezrażona tem, zdo- 
bywa się na grę otwąrtą i częsta 
zagraża przeciwnikowi. j 

Sytuacja zinienia się na nieko- 
rzyść gospodarzy po zejściu z boi- 
ska Birnbacha, kontuzjowanego po- 
ważnie. í 

akabi traci narazie swą zwy- 
kłą werwę, akcje jej rwą się usta- 
wicznie i w rezultacie schodzi z 
placu, mając do przerwy na swym 
koncie 5 bramek in minus. 


odbyło się wręczenie wzajemne pro |k 


) SPORTOWY 


Mistrz Moraw w Wilnie 


Trebic — Makabi 6:2 


Po pauzie obraz gry zupełnie in- 
ny. Makabi mimo braku Birnbacha 
atakuje często i coraz skuteczniej, 

Owocem tych ataków są dwie 
bramki, strzelone przez bardzo 
przytomnego | dobrze się orjentu- 
jącego Szwarca. 

Goście zdołali się zręwanżować 
tylko jedną bramką, strzeloną w za- 
mieszaniu tak, że ostateczny rezul- 
tat w tym obrązie gry przedstawia 
się 2:1 dla Makabi. 

Zazżnączyć jednak należy, że Ma- 

abi nie wyzyskała rzitu karnego. 
Zespół gości zrobił bardzo dodat 
nie wrażenie, jednak, naogół miei 
się podobał, aniżell Zidenice. 

Makabi grała bątdzo dobrze, 
zwłaszcza w pauzie. ` 

Bramkarz. słąby da przerwy. za- 
dowoli} w zupełności w drugiej czę 
Ści gry. 


Ł.K. S. - Czarni 4:0 


Nr. 35 


Misirz Łodzi rehabilituje się 


Ł. K. S. 
składzie: Mila 
ski — Trzmiel — Gocławski; 


w ztpełnie zmienionym |Pós'adają oni doskonały, daleki I pew- 
; Cyll — Gałecki; Jasiń-|ny wykop, a w pojedynkach są nie- 
Śledź — |ustępliwi. Bramkarz, który przyczynił 


Aldęk — Lange — Sowiak — Stołarz.|się do porażki swej drużyny z Fasmo- 
Czarni: Krasicki; Kmielński — Byd-|neą, tym razem gral bez zarzutu. 


liński; Konopasek — Witkowski — He- 


Czarni natomiast: nie stawili łodzia- 


wak: Domiczek — Sawka — Chmle-inom żadnego oporu, a na kanwie ich 


iowski 
wiecki. 

Niezbadane są doprawdy drogi Ligi 
W gobotę Hasmonea wygrywa zasłu- 
żenie z Ł. K. S-em. W niedzielę tło- 
dzianie pewnie biją Czarnych w wy- 
sokim stosunku 4:0. Trzeba jednak 
przyznać, że w ciągu tego jedhego 
dnia w drużynie łódzkiej zaszły zmia- 
ny wprost rewolucyjrte. 

Odświeżęnie linji Ł. K. S-u paroma 
wypoczętymi graczami, zamieniło zus 
pełnie jego wyraz. Najwięcej zyskał 
na tem atak: Kombinowął on w polu 
płynnie i dobrze, strzelał dużo i celnie. 
Najlepszymi byli: Sbwiak, stnzełec dwu 
bramek i Lange — bardzo dobry tech- 
|ntcżnie, ale za powolny, Prawoskrzy= 


— Harasymowicz — Qrabo- 


Wyróżnili ię szęzególnie prawo. |dłąawy — Stolarz był lepszy od grają- 


skrzydłowy 
cznik Szwarc, lewy pomocnik Kra- 
kanawski i abrońcą Kuce. 
Najsłabszym puktem Makąbi był 
lewoskrzydłowy. który zmarnował 
bardzo wiele sytuacji. Sędziował 
p. Leszczyński. 
kało i 500. 


ewelowicz, lewy łą- |cego. w sobotę, Durki, o klasę. Aldka 


EE wyraźny pech w strza- 
ach. 


Pomoc znakomicie wspierała akcje 
pieczatowitem kryciem przeciwnika. 
ym razem Gosławski i Jasiński byli 
lepsi od środkowego — Trzmieli. Obaj 
obrońcy byli wspaniali, a wyróżnienie 
lednęgo byłoby krżywdą dla drugiego. 


Emocji dopełniły meczowe spot- 
kania motorzystów Rychtera i Ru- 
dawskiego, zakóńczone w 3-im star 
cie upadkiem Rychtera. 

Wyniki poszczęzólnych biegów 
przedstawiały się następująco: 
Bieg Awansu. 800 mtr.. po 3-ch 
przedbiegach, Finał: 1) Małycha — 
14.2; 2) Jarmołowski; 3) Martyno- 
wicz. 


Scratch, 1000 mtr., po 3-ch przed- 


górski — 13,2; 2) Abegglen — o ko- 
ło; 3) Szymczyk — Q % koła. Pod- 
górski wygrywa pięknym zrywem 
z 3-go mięjsca na ostatnich 300) me- 
trach. Finał drugich: 1) Janociński 
— 14,2; 2) Gędziorowski; 3) Lan- 
ge. Finał trzecich: 1) Turowski 13,8; 
2) Oksiutycz; 3) Kędzia. Bieg A- 
wansu B.. 800 mtr.. po 2-ch przed- 
biegach, Finał: 1) Niciński J. — 14; 


Bieg drużynowy 4000 mtr. wy- 
grała drużyna sżosawców w skła- 
dzie:  Bartodziejski, Duszyński. 
Gronczewski i Ochniewski (czas 
5 m. 37,2 s.); zwyciężona drużyna 
kolarzy torowych: Materski, Szpą- 
drawski, Tschirschnitz i Grygoro- 
wicz, miała słaby. punkt w_tym 
bstatnim. i i 

Bieg za motorami 10 kim. 1) Łan 


„ Bieg Amerykański, 50 kim. z 10 
finisząmi przyniósł łąt 


ge za Jankowskim w czasie 9.10,8; 
2) o 70 mtr. Gędziorowski zą Tu- 
rowskim; 3) p 3 okrążenia Abegglen 
za Kornatowskim. Nowicjusz w 


biegu za motorami Abegglen, mimo | k 


olbrzymich wysiłków nię odegrał 
żadnęj roli. . 

Mecz z 4-ch startów wygrywa 
po przebyciu 15 klm. 400 mtr. (w 
czasję 24 m. 36 sek.) Kaląta przed 
Podzórskim,  Skrzypkowskim i 
Rerzhanzenem. Bięg 3 klm. z fini- 
szami: 1) Chmiel — 5 p 47 sek.; 2) 
Włodarczyk W.; 3) Święrczyński. 


z we zwycię- 
stwo parze Podgórski — Oksiu- 
tycz (34 punkty) w czasie 1 godz. 
23 m. 48 sęk przed parami: Turow- 
ski — Lange — 16 punkt. Majew- 
ski — (iędzjorawski — 14 punkt. i 

aterski — Włodarczyk — 12 
punkt. Skutecznie rywalizująca ze 
zwycięzcami para Abegglen — 
Szymczyk. wycołała sję z biegu po 
35 klm. wskutek przemęczenia A- 
bezglena, stąrtujacego w nazbyt 
wielu konkarencjaci jednego dnia. 

Mecze motócyklowę. Rychter — 
Rudawski: l-sze spotkanie, 7 okr. 
SWEET 

m. 37 sek,; 2 awski 
"m. 31.2. Lee spotkarie, 7 okr., 
start z miejsca: 1) Rudawski — 


KLOWE na DYNASACH 


1.40,8; 2) Rychter, niedokończył bie 
gu wskutek defektu w motorze. 
IIl-cie spotkanie 7 okr. z miejsca: 
1) Rudawski, Rychter uległ wypad 
awi na fatalnem miejscu przy zej- 
Ściy z wirażu na ostatnią prostą. Na 
Szczęście mistrz Polski nie poniósł 
adnego szwanku, motor zaś bez 
gźdźca przebiegł jeszcze około 150 
mtr i upadł w połowie następnego 
wirażu. W chwili upadku Rudawski 
miał nad swym przeciwnikiem oko- 
ło 15 mtr. przewagi. 


Pierwsze sledem tygodni drugie] 
rundy rozgrywek o mistrzostwo Ligi, 
mimo ciągłych niespodzianek nie przy- 
niosły zasadniczej zmląny tabeli, 

Przeciwnie — sytuacja wyjaśniła się 
o tyle, że krakowska Wisła uwolniła 
się, mimo porażki z Wartą od niebez- 
piecznego rywala — katowickiego I. 
F. C., dzięki klęsce. ządanel górnoślą- 
zakom przez wykazujących obecnie 
świetną formę łódzk'ch Turystów. 

Porażka 0:1, jaką zadał czterokrot- 
nemu, mistrzowi Polski — Iwowskiej 
Pezont -Ruc 


LEKKOATLECI OBOZU OLIMPIJSKIEGO ĆWICZĄ 


START KLUMBERGA — NASZEGO PRZYSZŁEGO TRENERA 


W niedzielę przed południem odbyły 
się na Stadjonie Wojskowym zawody 
lekkoatletyczne, obejmujące pięciobój, o 
mistrzostwo okręgowe panów, zawody 
eliminacyjne pań na mecz z Górnym 

ląskiem. a wreszcie — w niektórych 
konkurencjach — udział zawodników z 
kursu olimpijskiego. 

Najlepiej, stosunkowo w tych trzech 
grupach spisały się panie, bijąc prze- 
ważnie rekordy okręgowe. Olimpijczy- 
cy wyszli blado, Jędymie Urbaniak był 
w dobrej foirmie | pokoma! Barana w 
rzucie kulą, osiągając wyniki lepsze od 
rekordów Polski. Ponieważ jednak ku- 
la była o 100 gr. lżejsza— rekordy nie 
mogą być uznane. 

Klumberg wygrał w pięknym stylu 
pszczep, dysk i skok wdał, za co też 
publiczność me szczędziłą mu owacii. 
Takiego trenera nam potrzeba, zwłasz- 
cza dia skoków i rzutów. 

Panie wykazały dobrą formę, bijąc 
lekko rekordy okręgowe. Wyróżniła 
się zwłaszcza Lanżanka, która w pię- 
cioboju międzynarodowym powinna 
być naszym poważnym atutem. 

Pięciobój panów o mistrzostwo okre- 
gowe wypadł bardzo stabo. Wyniki o- 
siągnięto zupełnie przeciętne, a rezultat 
ogólny — mierny. Trzeba jędnak przy- 
znać dla pociechy. że startowali właści- 
wie junłorzy. Zainteresowanie zawoda- 
mi mimo spóźwmionej reklamy było du- 
że i ściągnęło około 1000 widzów. 

Orzanłzacia dość dobra. 


I-szy doroczny wyścig kolarski Lwów | 
— Stryj — Lwów (140 kim.) Sekcja | 
kolarska L.K.S. „Pogoń ku uczczeniu 
jubileuszu 20-letniego istnienia kiubu or- 
ganizuje w dniu 4 września b. r. I-szy 
doroczny wyścig kolarski Lwów — 
Stry] — Lwów na przestrzeni 140 km. 
Start o godzinie 8-mej rano na drodze 
Stryjskiej. koło boiska „Pogoni“ — me- 
ta tamże. 

Dla uświetnienia tego wyścigu t celem 
poparcia rozwoju sportu kołarskiezo w 
Polsce. firma J. Baczewski we Lwowie 
oflarowała jako nagrodę wędrowną dla 
zwycięzcy, cenny srebrny puhar, który 
przechodzi na własność zawodnika po 
trzykrotnem zdobyciu z rzędu, lub pię- 
ciokrotnem bez kolejności. 

Zarząd sekcji przeznaczył dla zwy- 
cięzcy żeton złoty, dla następnych, ko- 
lejnie przybywających na metę zawod- 


ników dwa żetony srebrne pozłacane, |". 50 sek. 


siedem srebrnych. dziesięć bronzowych| 
| nagrody honorowe. Rozdanie nagród 
nastąpi w dzień wyścigu o zodz. 22 pod 


czas "wieczorny w lokalu L.K.S, „Po- ¡mistrzostwo okręgu przyniósł następu- 


goń“, 
Zgłoszenia zawodników należy wySY- 


łać pod adresem: Sekcja kolarska L.K.|cova) — 2688 
S. „Pogoń“ Lwów. ul. Rutowskięzo 23. Wśród panów 1) Chamiec — 2544 pkt: 


Lista zgłoszeń zostanie zamkniętą dn.: 
31 sierpnia 1927 r. f 

Rotter, Welcel | Miń kl, kolarze Ha- 
koahu, zwycięzcy Biegu Kolarskiego | 
Warszawa — Ciechocinek. podelmują ' 
w październiku r. b. wielki Bisg Kolar=. 


*ski Warszawa — Gdańsk 


{Zawody grupy olimpijskiej przynio- 
sły nastenulacp rezultaty : 

Rzuty: Pchnięcie kulą. 1) Urbamak 
(Warta) 13 mtr. 02 cm. 2) Baran (Po- 
goń, Lwów) 12 mtr. 731 pół, poza kon- 
kursem 12 m. 99 cm. 3) Klumberg (E- 
stonja) 12 mtr. 45 cm. Rzut kulą obu- 


rącz. Urbaniak 23 mtr. 48 i pół cm.il 


(prawa 13.02, lewa 10,46 i pół cm.). 

Rzut dyskiem: 1) Baran (Pogoń, Lwów) 
40 mtr, 04 ctm., 2) Klumberg (Estonja) 
38 mtr. 50 ctm.. 3) pucki (Pogoń, T 
34 mtr, 07 ctm, 4) Urbaniak (Warta 


34 mtr. 03 ctm. , Wszyscy zawodnicy | (Pogoń, Lwów) 165 ctm. Fryszczyn po- 


rzucal pomiżęj swej formy. Rzut osz- 
czępem. 1) Klumberg (Bstonia) 55 mtr: 
48 tm, 2) Smakulski (Pogoń, Lwów) 
31 mtr. 88 ctm. 3) Dobrowolski (A.Z.S. 
Warszawa), 51 mtr, 76 otm, Klumberz 
w pierwszym rzucie oslągnał swój naj- 


wynik. 
REMA 
KLA rosielski (jerapovia 
owsiki m W a) 
2 


Niedziela sportowa stolicy 


DZIEŃ SPORTOWY W ŁAZIENKACH 

Zarząd „Domu Ludowego“ urządził 
w niedzielę ubiegłą wielką zabawę o- 
grodową. podczas której odbyły się 
również zawody sportowe o robotnicze 
mistrzostwo Warszawy. Poszczególne 
wynlki techniczne tych zawodów po- 
dajemy poniżej: 

Zawody bokserskie. Ogółem walczy- 
ło 5 par, a wszystkie zakończyły się 


Podnoszenie ciężarów. W zawodach 


Qwyższych blerwsze miejsce i nagro- | | 


p 

dę warsz. okręgu zdobył Palka przed 

u aldim, 

ĄWODY ROBOTNICZE O PUHAR 

W niedzielę ubiegla roznnezoiy się 

rozgrywki piłkarskie o puhiar Warsz. 

Rob. Short. Kom. Okr. Wyniki pierw- 

szych 3 spotkań podelmy paniżel: 
Powiśle — Tur (Pruszków) 4:2 (2:1). 


zwycięstwem na punkty. W pierwszej |Tur przegrał głównie dzięki wystawie- 


parze pokonał lepszy technicznie Ci- 
chacki. występującego dopiero po raz 
plerwszy na ringu Pank!'ewicza. Na- 
stępne spotkanie Strzelec — Kisiel za- 
kończyło się po ładnej I spokojnej wai- 
ce zwycięstwem Strzelca, W trzeciej 
walce Nowina zwyciężył zasłużanie 
Grohkowskiezo, mając we wszystkich 
trzech rundach znaczną przewazę. Na- 
stępn'e stalą w ringu Chabiera I Nar- 
towski. Po bardzo ładnęl 1 dobrze pro- 
wadzonej walce zwycięża Chabiera. 
Najciekawsza była ostatnia walka Glo- 
wacki — Mazurkiewicz, Mazurkiewicz, 
który dopiero po raz pierwszy wystąpił 
na rjngu, nietylko że dobrze się bro- 
nil przed Gławąckim, ale I świetnie a- 
takował Zwyciężył jednak Głowacki, 
dzięki nieznacznej przewadze w dwu 
pierwszych rundach. 

Walki zapaśnicze. W wadze kogu- 
ciel zwycęży! Galski Palmowskiego w 
4 m. 13 sek. W. wadze piórkowej Rq- 
loz pokonał Lebiodę. uległ jednak w 
50 sek. Więckowskiemu, który też zdo- 
był mistrzostwo. W wadze lekkiej 
Dzięciołowski pokonał Wylażlowskiego 
w 10 m. 35 s., oraz Piastowskiego w 5 


KRAKÓW. Pięciobój pań | panów 0 


tace wyniki: 
Wśród pań zwyciężyła Jasna (Cra- 
pkt. (rek okręgowy). 


(rek. okręgowy). 2) Pobóg. Chamiec o- 
siągnął w skoku wdal 6.28. | 

Mecz Cracovia — Zwierzyniecki K. 
S. o mistrzostwo K. O, Z. P. N-u nie 
odbyl sę. porjięważ Cracovia się nię 
staw ła. Tak samo Wisła H zwyciężyła 


walkoverem Sokoła (Chrzauów) gdvż m. 33 sek. 


- 


— Uarbarnia 2:0. 
ŁÓDŹ. Blez naprzelaj „6 sierpnia" na 


niu słabego bramkarza, Sędziował p. 
Matysiak. 
Walkover dla Marymopłu z powodu 
niestawienia się Zlelonych. Sarmata — 
Czerwoni 3:0, Walkaver dla Sarmaty. 
MISTRZOSTWA W, O. Z. P. N. 
Sobotnie 1 niedzielie mecze o mi- 
strzostyo W. O. Z..P. N-u przyniosły 
następujące rezuliaty: Skra — Maka- 
bi 3:1 (3:0), wszystkie trzy bramki zda- 
bywa Smosajski II. Makabi dopiero po 
przerwie dpchodz! do głosu Korana — 


Ruch 3:2 (3:0). Gra tak brutalna, że: 


Marymont — Zieloni 3:0.|1a 


woli przychodzi no formy, Klumberg 
nie mógł mimo pięknego stylu pokonać 

75 ctm. O tyczce. 1) Rzepka (A.Z.5. 

farszawa) 340 ct.. 2) Adamczak (A. 
2. $. Warsz.) 340 ctm., 3) Majtkowski 
(Sokół, Bydgoszcz) 320 ctm.  Odnadł 
przy”310 Qllewgki, nie będący zupełrde 
w formie. Rzepka zwyciężył w rozgryw 
ce po rezygnacji Adamczaka, 

Zawody el'minacyjne pań. Biegi: 60 
mtr. 1) Kasprzakówna (Sokół) 8.4 sek.. 
100 mtr. 1) Kasprzakówna (Sokół) 13.8. 
200 mtr. 1) Lanżanka (AZS.) 31,4. Zwy 
cięstwo Lanżanki w dobrym czasie bv 
p dużą niespodzianką. Obecnie żnaj- 

uje się ona w dobrej firmie. 1000 nitr. 
Woźniakowska (Sokół) walk - overom 
w 3 min. 40.8 sek (rek. okręgowy). 80 
mtr, przez płotki — Lanżanka (A.Z.S.) 
5 sek. (rek. okręgowy). 

Rzuty: Dysk. 1) Krotkówna (Warta) 
27.61 (reck. okregowy). Kula: 1) Musie- 
lewska (Warta) 7.84. Ośzczep: Lanżań 
ka (AZS) 29.07. y 

Skoki: Wwyż, 1) Frydrychówna 
(Warta) 130. Wdal: 1) Kasprzaków- 
> A) EAC YO 

ę i panów o mistrzostwo okrę- 
gowe: 1) Pawlak (Wada) 2.265.25 pkt., 
2) Sikorski (A.Z.5.) 2.201.69 pkt. 3) 
aszczyk (Wartd) 2.189,25 pkt.). 

Legia — Pogoń 4:1 (3:1). Niespodzie 
waną porażka Pogoni. Gra prowadzona 
bardzo ostro. P. Obst usunął 5 graczy 
z boiska. 

Unia — Posnania 1:1 . 


Pięciobój międzynarodowy odbędzie 
się definitywnie dn. 4 września. Wezmą 
w nim udział zawodniczki austriackie 
(Schiurinek, Perkaus, Lea), czeskię 


mecz został przerwany na 14 minut (Smolova, Vidlakova), łotewskie (skład 


przed końcem. Orkan — Radomskie 
Koło Sportowe 5:1 (3:0). i 

Obecnie Skra zdobyła już tytuł mi- 
strza kl. A, mając 20 p. dalej kroczy 
Ruch z 14 p.. 3) Radomskie Kpło Spor- 
towe 13 p., 4, 5 I 6) Korana. Czarni i 
Qrkan no 12 p., 7) Varsovia 9 p. i 8) 
Makabi 4 p. STA 

Inne mecze: Warszawianka Il — A- 
scola 9:2, Gwiazda — Bafkochha 0:0; 
Patrila — Sparta (Zyrardów) 3:0; Po- 
cisk — Hurągan 6:1, Policyjny K. $. — 
Amatorzy 1:1. Polonia II — Orlę 22:0, 
Legla II — Kolos 11:1, Ra owazPro- 
mień 5:3. Lawina — Stojlca 3:1. 


= 


Sokół nie wyszedl na baiska. Podgórze 


dystańsje 4400 ‘mtr. orgapizowany 
przez Związek Strzelecki ząkańczy! się 
zwyc'ęstwem" Motyki (A. Z. S. Kra- 
ków) w 15:08 przed Janiszewskim (So- 
kół. Kalisz) i Starostą (Ł. K. S.). Ogál- 
ny faworyt — Łukaszewicz (Polonia) 
przybył na 13-tem miejscu. 

100 kim. bigg 


Kolarski b puhar „Re: 
syrsy“ wverat 


zenrak w azążie 3 g. 09 


reprezentącii nieznany) | polskie (Ko- 
nopacka, Lanżanka, Schabińska, rezęr- 
wa — Freiwaldówna). 
"Zawody zapowiadają się bardzo cle- 
kawie, a zawodniczki takie, jak Schu- 
rinek. Perkaus, Smolova, Vidiakova i 
Lęa stoją na poziomie klasy m'edzy- 
narodowej. Polki będą musiały wiec 
dać z siebie wszystko. by zająć hono- 
rowe choćby miejsce. Pewnem jest je- 
GRE że Konopącka zwycięży w dy- 
sku. , 
Najbliżązy mecz międzypaństwowy 
w pilce nożnej rozegra Pol.ka w dulu 
18 września z Węgrami w Krakowie. 
W październiku odbędą s'ę zaś męcze 
z Jugosławią w Zagrzebiu I Rumunią 
we Lwowie. 4 

Polska — Czech słowacja, dwumecz 
lekkoatletyczny, rozegrany zostanie w 
Warszawie dn. 17 I 18 września. Wal- 
ka Lęczic zacięta. a zwycięstwo Jednę| 
ze spon nieznaczne y 

Hülanick! żają! na Olimpiadzie aka- 


| nawet udatnie na zawodach z 
| chja. 


Wvvvwwvv EEEE ZEOWEYOPĘEK 
W ośniu walk ligowych 


Mistrzowie okręgów na czele tabeli 


c w Fiu odtnntta: Slut | CZWAII 

bitnych lwowian w sposób niemal kate- [muie Warta 

goryczny od walki o pierwsze miejsce. |leży się ono Polonii, której według 
= |wszelkiezo prawdopodobieństwa zosta- 


PPP PWWPYPPWYPPTYWPYPÓWPPWOWPPYÓWTWTWOUPTTTTYPTTYTE 


bezradności Ł. K. S. bez trudu hafto- 
wał swe produkcyjne akcje. W dru= 
Żywe Iwowian zadowolił jedynie Kra- 
sicki: obronił co mógł, nawet szereg 
strzałów zdawałoby się niemożliwych, 
-—- wykazując błyski wielkiego talentu. 
Obrona grała nad wyraz słabo. Wy- 
różnił się tu zwłaszcza Bydliński, któ- 
ry ma na sumieniu dwie bramki. Po- 
moc była właściwie bęz zarzutu, lecz 
nie mogąc nawiązać kontaktu ani z 
obroną, ani z atakiem, opuszczała chwt 
lami ręce. Najsłabszym w tej linit byt 
Konopasek. który też w drugiej polo- 
wie przeszedł na obronę, a Kmiciński 
w pomocy próbował zrehabllitować 
swą nleudolną grę na pozycji obrońcy. 
W ataku wyróżnił się korzystnie Gra- 
bowiecki; przeciwstawieniem jego był 
statystujący Chmielowski. 

W pierwszej połowie Ł. K. S. gnie- 
cie, a Krasicki broni szereg ostrych 
strzalów i parę niebezpiccznych ragów. 
Oflarność jego przynosi mu Jednak w 
dorobku... kontuzję głowy, po zderze» 
nia z Aldkiem. Mimo to Krasicki gra 
dalej. W 45-ej min. po pięknej centrze 
Stolarza Lange głową usadawia piłkę 
po raz pierwszy w siatce. 

Pe przerwie początkowo przeważa- 
ją Czarnii odnosi się wrażenie, że Ł. K. 
6. się wyczerpał. Jednak już po 10 m. 
łodzianie znowu przychodzą do głosu 
i w 20-ej min. (Sowiak), w 30-6] min. 
(Trzmiel) i 40-ej min. (Sowiak) uzy 
skują trzy dalsze bramki. Sędziował do 
brze p. Rosenfeld z Bielska. 


Hasmonea — Lotnicy 2:1, Hasmonca 
wystąpiła z dwoma rezerwowymi. 0- 
brońcami w ataku, a Steuermanem na 
obronie. Jedna bramka dla biało-nie- 
bieskich padła z karnego. 

Hasmonea lwowska pozyskała no- 
wego bramkarza w osobie p, Bachne- 
ra bylego gracza Hakoah Bielsko. No- 
wy ten bramkarz zadebiutował gó. 

©- 


Z drużyn stojących na dalszych miej- 
scach podkreślić należy stałą, choć nie- 
zbyt wysoką formę ex-mistrza Łodzi 
Ł. K. S-u, poważne podniesienie się 
poziomu gry u Warty, oraz załamanie 
się Toruńskiego Klubu Sportowego. 

Jeśli wziąć pod uwagę wiele mówią- 
cą ilość punktów straconych przez po- 
szczególne drużyny, należy skonstatoe 
wać, że za Wisłą, której przeciwnicy 
zdołali wydrzeć tylko dziewięć pkt., kro 
czy tuż I. F. C. (10), od którego Pogoń 
lest „padalang, n0. Malse, 
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nie przyznany walkover za mecz z Ru- 
chem, w którym grał nieuprawniony 
do tego Kiełbasa. Jeśli kwalifikacja wal 
koveru Stanie się faktem, mistrz stali- 
cy znajdzie się na czwartem miejscu z 
14-tu punktami straconemi przed War- 
tą z 15-tu punktami i Turysta (17 p.) 

Za mistrzem Łodzi Idą głowa w gio- 
wę Legja i Ruch (po 18 p.). którym dep 
czą po piętach Ł. K. S.. T. K. S. i mają 
cą najmniej rozegranych meczy lwow- 
ska Hasmonea. (po 20 p.). Wreszcie na 
szarym końcu tabeli kroczą Czarni 
(23 p.). poprawiająca się w formie 
Warszawianka (27 p.) i wreszcie bez- 
nadziejnie zdvstansowana Jutrzenka, 
mająca aż 31 pimktów _ strazonych 
przy 7-miu tylko zyskanychi 

Jej stanowisko outsidera jest jeszcze 
bardziej umocnione jak leadgrowanie 
Wisły i wydaje Się już miemożitwością 
aby Krakowianie mogli się przesunąć 
w górę choćby o iedno miejsce. 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 


W niedzielę, dn. 4 września odbędą 
się następujące mecze ligowe: w War- 
sząwie Polona — Warta (pierwszy wy 
nik 1:4); w Toruniu T. K. S. — Czarni 
(4:0); w Łodzi Turyści — Hasmonea 
(3:3); we Lwowie Pozoń—Lezgia (3:4); 
w Krakowie Wisła — Ł. K. S. (0:0) i w 
Katowicach I. F. C, — Jutrzenka (2:1). 
OD r E 
ŻA | 

Pływacki trójmecz Polska — Cze» 
chąsłowacja — Jugosławia został ro- 
zegrany w Belgradz'e. Dotychczas o» 
trzymaliśmy telegraficzne wiadomości 
z pierwszego dnia. 

Panowie: 100 mtr, nawznak: 1) Bie- 
lik (Czechosłowacja) 1:21.5, Schönfeld 
czwarty (1:34.1), Trytko — piąty. 400 
imtr. st, dowolnym: 1) Antos (Czecho- 
słowacja) 5:30.3. KratochwHa piaty 
(6:145 — rekord polski). Matysiak 
szósty, Skoki z wieży: 1) Kordolic (Ju- 
Rosławia). Maertz trzeci. Panle: 100 
mtr. nawznak: 1) Tautermanowa (Cze- 
chosłowacja) 1:42.9, druga Kajzerów= 
na (1:49.5), piąta Schónieldówna. 400 
mtr. st. dow. 1) Frledlanderowa (Czce- 
chosłowacja) 7:17.1. czwartą Kajze- 
równa, piąta Trattowa. Mecz water- 
polo Czechosłowacja — Polska 8:0. Z 
drużyny polskiej wyróżnili się: Lewice 
ki. Schönfeld | Kratochwiła, 


Jąk więc widzimy bracia słowianie 
zórowall nad nami na całej Hnji. Prze- 
widywaliśmy to zresztą. Pływactwo, 
lako sport, debiutuje dopiero w Polsce. 
Jak na dębiutujących. zajęliśmy i tak 
niespodziewanie dobre miejsca, dzięki 
Kajzerównie | Maerzowi. ; 

W spotkaniu o puhar Davisa Francja 
zwyciężyła Japonię w stosunku 3:0 i 
tem samem zakwalifikowała slę już do 
rozgrywki finałowej z Ameryką (8, 9 
' 10 września). 

| runda puharu śr.-etropejskiego zo- 
stała zakończona: dwa ostatnie mecze 
przyniosły wynk! następujące: Hin- 
gar:.a — Beogradski S. K. 4:0, Slavia— 
Uipęsti 2:2. W półfinałach grać będą: 


idemickiel w Rzymie trzecie miejsce w |Ran'd ze Slavią I Hungarla ze Spartą. 


skokach do wody. : 


"Mstrzostwa austrjackie rozpoczęły 


Sekcja tennisowa W. K. S. Legja or- |się następującem!i spotkaniami: Admira 
ganizuje na własnych kortach w dn.|— Hakoah 4:2. Simmering — Hertha 
od 31 b. m. do 4 wrześn'a m edzvnaro-|2:1, Vienna — Sportklub 6:1, Austria— 


‘dowy turniej tennisowy 


iB. A. C. 3:0. Slovau — F.A. 
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Sylwetki polskich mistrzów pływackich 


Podając sylwetki szeregu mistrzów, 
zaczyna się zazwyczaj od najlepszego 
z nich. Za najlepszego uważa się bądź 
tego, który osiągnął jeden, objektyw- 
nie najbardziej wartościowy wynik in- 
dywidualny, lub tego, który jest wszech 
stronny. Czy tak, czy tak, niewątpliwie 
najlepszą między dobrymi, będzie mło- 
da pływaczka śląska, Róża Kajzerów- 
na, zdobywaiąca tytuł mistrzyni Pol- 
ski ni mniej ni więcej tylko razy sie- 
dem. 

Róża Kajzerówna 

„Towarzystwo pływaków Giszowiec 
Nikiszowiec 23“ pojawiło się na szer- 
szym horyzoncie po raz pierwszy w T. 
1925. W mistrzostwach Połski zwróci- 
ła na siebie wówczas uwagę młoda za- 
wodniczka tego klubu, Kaizerówna, któ- 
ra neznacznie przegrywała do „bez- 
konkurencyjnej" Tratowei. 


JUKROWSKI (rolonia 
najlepszy nasz pływak w stylu klas. 
ooo a 


Potem przyszły próby rekordów: 
okazało się, że Kajzerówna przegry- 
wała tylko z powodu pierwszej tremy, 
której pozbyła się w biegach solowych. 
Rekordy Tratowej prysły, Kajzerówna 
stała się asem. 

W tym roku Kajzerówna porzuca 
swe specjalności i zostawia daleko za 
sobą wszystkie współzawodniczki na 


Przyjęło się u nas określenie, że 
„omn busem“ (mówiąc z angielska za- 
wodnikiem all round), iest ten... KOZO 
bią we wszystkich specjalnościach. 
Kalzerówna jest omnibusem, który we 
wszystkich specjalnościach zwycięża. 
Jej 200 i 400 mtr. stylem klasycznym 
są obok skoków Hulanickiego i Maerza 
najlepszemi wyn kami dotychczasowe= 
mi, jakie polski sport pływacki uzy- 
skał. Zestawienia czasów mówią same 
za siebie, 

Kratochwili brak 1:36 do rekordu 
świata na 400 m. — Kaizerówn e — n'e- 
calą winwięcaAsowy 0>ądch Każe Le: 
raz. by tą „inaszyna do robienia punk= 
tów” dla swego klubu, zabrała się do 
„robienia wyników“ dla siebie, by zo- 
baczyć Olimpjadę amsterdamską. 


v 
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Rafał Kratochwila 


Niemniej wszechstronny od Kajze- 
równy jest „najlepszy pływak polski“, 
Rafał Kratochwila, którego A. S. 
warszawski zwerbował do walczących 
szeregów polskiego sportu, sprowadza- 
jąc go aż z pod Genui. Kratochwila 
jest typowym włoskim długodystan- | 
sowcem w stylu słynnego Bacigalupa; 
jak on pływa trudgenem, jak on dzięki 
wspaniałej budowie atletycznej, ogrom- 
nei sile i wytrzymałości, przy bardzo 
miękkich ruchach i płytkim zanurzaniu 
o'ała w wodzie, jest doskonałym staye- 
rem. 

Szybkości prawdziwej nie posiada on 
prawie wcale. Przytem niema on po- 
jęcia np. o takiej rzeczy jak nawroty. 
Jest to typowy pływak z otwartej wo- 
dy, taki jakich jest większość we Wło- 
szech. Czy celowem byłoby dzić u- 
|czyć Kratochwilę crawla? Zdaje się, że 
iest na to za późno, choć ma on dop:ero 
at 20. Za bardzo przyzwyczaił się już 
do trudgenu, który zresztą nie jest ZU- 
pełnie poprawny, by mógł w crawlu 
wyniki poprawiać, Jego wyn'k najlep- | 
zy uzyskany we Włoszech to 22:59 na 
1500 mtr. Było to na otwartej wodzie i 
na karb miedokładnego mierzenia dy- 
stansu musimy zapisać niewiarogodna 
Świetność tego czasu, 

Niewątpłiwem jest, że w Belgradzie 
swój nieświetny bądź co bądź rekor 
polski — 26:38 poprawi jeszcze bardzo | 
znacznie. Obiecuje nam 24 minuty | 
wszystko przemawia za tem, że obiet- 
licy dotrzyma. 

Podratuje nas Kratochwiła w Belgra- 
dzie jeszcze bardziej w grze w Polo, 
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W światku sportowym Lwowa wre 
wojna.¿Po zatargu Pogoni z Hasmoneą, 
którego echem były liczne obopólne ko- 
munikaty prasowe, nastąpiło zerwanie 
stosunków między Pogonią a Czarny- 
mi. Mamy zatem we I wowie dwa £roź 
ne obozy. Z jednej strony Hasmonea z 
Czarnymi z drugiej — Pogoń... 

Kulminacyjnym punktem walki Pogo- 
ni z Czarnymi, były konkurencyjne za- 
wody urządzone przez pierwszą w dniu 
21.8. Na obu niedaleko od siebie poło- 
żonych boiskach odbyły sie O tei samej 
godzinie zawody: Pogoń — Ruch Í Czar 
ni — Jutrzenka. Czarni wysłali do ca- 
łej prasy miejscowej komunikaty z któ- 
rych wynikało, że Pogoń bezprawnie 
urządza konkurencyjną imprezę i nie 
podporządkowuje się poleceriom władz 
wyższych. Pogoń miereagowała zupcł- 


aniżeli w pływaniu. W piłce wodnej 
góruje on bowiem znacznie nad Pola- 
kami, 
Ernest Schönfeld 

By dopełnić szeregu „omnibusów“, 
trzeba wymienić Ernesta Schónfelda, 
filara krakowskiej Jutrzenki, bezsprzecz 
nie najbardziej wielostronnego - pły wa- ! 
ka Polski. Zdolności swe rozpraszał oní 


"BY 


jednak zbytnio, skutkiem czego, choć |dobry na przeciętne stosunki europel- 
jest jedynym z naszych mistrzów, któ- |skie. 


ry kilka ostatnich zim spędził zagrani- 
cą na tremringu w zimowych pływal- 


Władysław Kuncewicz 
Kapitan Kuncewicz, w przeciwsta- 


niach, nie odbiegł on zbyt daleko od po-|wieniu do tych „omnibusów“, jest ply- 


ziomu swych współzawedników. 
Domeną jego jest pływanie nawznak, 

w którem ustanowił rekord wcale ład- 

ny: 1:27.6. Jest to wynik zupełnie już 
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KONKURS FOTOGRAFICZNY „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 


KAIZEROWNA (Giszowiec—G. Sląsk) 


wielokrotna rekordzistka i m strzyn 


„Z Hasmoneą nie zerwaliśmy stosun- 
ków, niechcieliśmy jedynie urządzić 
wspólnej imprezy w dniu 31,7, uważa- 
lac, że jak słusznie prasą podniosła 
siedzenie przez 3 godziny na meczu nu- 
ży wielce. Wzorowaliśmy się przytem 
na Warszawie w której urządzanie 
wspólnych imprez należy do rzadko- 
ści, 

A z Czarnymi jak się przedstawia 
Sprawa, zapytałem mego miłego inter- 
lokutora? 

Zatarg z Czarnymi datuje się jesz | 
cze od 16.6. Kiedy to kierownikiem na- | 
szej sekcji był p. por. Koniczak. Na 
dzień ten wystosował zarząd Ligi zawo 


nie na ataki prasowe, a zamiary  Swę 
otaczała mgłą tajemniczości. 

Udałem się przeto do kierownika se- 
kcji P.. N. Pogoni p. dyr. Griinera z proś 
ba, o pdzielęnie ml paru wyjaśnień, do- 
tyczących <ałexo sporu. i i 

AEE AALS Ro zajmuje p. dyrektor 
wobec zerwania stosunków z Hasmoncą 
i Czarnymi, zapytałem -na „wstępie. 
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SKOCZNIA NARCIARSKA 


powstaje w Krynicy 


Już xilkakrotnie zajmowała się ko- 
misja sportowa P.Z.N. idea budowy dru- 
giej w Polsce wielkiej skoczni narciar- 
skiej ma terenach karpackich. Kierowa- 
liśmy oczy stale ku Krynicy, iako miej- 
scowości mającej wprost wymarzone 
odnośne warunki terenowe i atmostery- 
czne. Szereg eksperymentów i konfe- 

wTencyj, budowa małej skoczni i urządza 

nie w Krynicy zawodów. nawiązanie 
kontaktu ze sferami oficjalnymi. wszyst 
ko to przez parę lat stwarzało atmo- 
sierę w której dojrzewała myśl budowy 
wielkiej skoczni. I ostatecznie, gdy tego 
roczne mistrzostwa międzynarodowe 
wykazały dobitnie konieczność unieza- 
leżnienia się od Zakopanego. plan bu- 
dowy wszedł wreszcie w stadjum rea- 
lizacji, 

Kom. sportowa zwróciła się z propo- 
zycją objęcia kierownictwa budowy i 
uadzoru nad realizacją tego planu do kpt. 
Loteczki — twórcy skoczni łwow:k.ej 
„— | spotkała się z jego Strony z przy- 
chylnem stanowiskiem. Oto — CO apo- 
wiada on o swojej pracy. 

„Miejsce na skocznię, po dłuższych 
studjach nad profilami, — wybrałiśmy 
tam. gdzie. dzisiaj stoi skocznia prowi- 
zoryczna. W innych miejscach trudno- 
ści nastręczała konieczność ew. wykup- 
na terenu, który należy do prywatnych 
laścicieli. Tak jak obecnie projektuje- 
my -— skocznia stanie w calości na te- 
cenie rządowym i będzie posiadać do- 
godny dostęp dla publiczności. 

— Jak przedstawia się w ogólnych za- 
rysach schemat skoczni? — „Skocznia 
będze budowlą nowoczesną, o profilu 
zbliżonym do nowych skoczni szwaj- 
carskich, a szczególnie do skoczni 0- 
liinpiiskiej w St. Moritz. Będzie to więc 
skocznia dla długich skoków. o płaskiej 
i niskiej linji lotu, z rozbiegiem nadbu- 
dowanym sztucznie, jako wysoka na 26 
m. wieża drewniana — podobnie iak w 
Cortina d'Ampezzo, Jańskich Łaźniach 
rras 

— Czy warunk* finansowe realľzacji 
skoczni są zapewnione? — „Krynica po 
Siada zupełnie cdmienne w tei dziedzi- 
nie warunki. Całe uzdrowisko, będące 
własnością rządową zostaje pod celową 
ì jednolitą administracia. Kierownikiem 
jej jest znany przyjaciel narciarstwa p. 
inż. Nowotarski. który budowę wielkiej 
skoczni włączył w plan rozbudowy Kry 
nicy, jako zdrojowiska. Teren i drzewo 
są własnością rządu. W tych warun- 
kach koszta budowy sprowadzają się 
przedewszystkiem do kosztów robociz- 
ny. Są one jednak stosunkowo niewiel- 
kie i real zacja skoczni w tym sezo- 
nie wydaje się rzeczą pewną". 

Omówiłem ostatnio z przewodrńczą - 
citm K. S. dr. Macudzińskim, który W 
tej sprawie przez 3 dni w Krynicy prze 
bywał, wszystkie szczegóły i obccnie 
pracuję już tylko nad wykńoczeniem 
planów i kosztorysu, tak, że z wczesną 
jesienią prace terenowe będą już w 
Dolnym toku. Skocznia samą będzie zu- 


pełmie gotowa jeszcze przed zimą. Nie 
budujemy marazie trybun dla widzów, 
gdyż zwiększyłoby to z jednej strony 
znacznie koszta, z drugiej strony zaś. 
możliwem jest, że skocznia będzie wy-| 
magała jeszcze pewnych poprawek 
przez praktykę dopiero - uwidocznio- 
nych. Narazie powstanie tylko trybuna 
dla sędziów i kierownictwa zawodów. 


sportową w icy? — „Inż. Nowo- 
tarski Ne wielką ślizgawkę, | 
która umożliwi uprawianie Sportu Ivż- | 
wiarskiego | hockęy'u — tak. że Kry- 
nica podejmuje z nowymi siłami rywa- 
lizację z Zakopanem, jako zimową Sto- 
licą Polski", 

Na terenie Zakopiańskim sprawy Se- 
zonu zimowego przedstawiają się nieco | 
gorzej. Narazie © przebudowie I"b rcz- | 
szerzeniu skoczni na Krokw mowy być| 
nie może dla braku finansów. Pertrakta 
cie z P.U.w.F. przeciągają się. a tym- 
czasem twórca skoczni inz., Stryjeński, 
jak słychać, ma opuścić Zakopane W 
każdym razie P.Z.N. pracuje nad ponra- | 
wieniem i rozbudowaniom skoczni na 
Jaworzynie, co napewno dojdzie do 
skutku, —a Krokiew i W stanie obec- 
nym doskonałe nadaie się do zawodów. 


Do rzędu swych 
chlubnych  zdoby- 
czy na arenie spor 
tu międzynarodo- 
wego i krajowego, 
chcą  akademicy 
warszawscy do- 

j rzucić nową: zwy- 

| cięstwo na między 
narodowych igrzy- 
skach  studencxich 
w Rzymie. 


| Nie szczędząc 
więc kosztów fi- 
nansowych, zebrali 
om pod sztanda- 
| rem A.Z.S-u nie- 
| mal najsilniejszą 
| studencką reprezen 
tację: w wioślar- 
stwie ósemkę 
(A. Z. S. Warsza- 
wa), trzecią w-mi- 
strzostwach Euro- 
ny w Como; w ten 
nise — Czetwer- 
tyńskiego, Warmiń 
skiego i Lotha, ra- 
kiety o ustalonei re 
nomie: wreszcie w 
lekkiej atletyce — 
12 zawodników, z 
Kostrzewskim, Ma- 
łanowskim i Weis- 
sem na czele. 


Mimo jednak nie 
zaprzeczalmej do- 
skonałości tej re- 


— Czy skooznia będzie jedyną budową |. 


i Polski we wszystkich stylach 


dy Hasmonea — Pogoń przed -połud- 
niem, a Czarni — Ruch po południu. 
Tymczasem Czarm przełożyli zawody z 
Ruchem ma niedzielę 19.6, licząc się z 
wyjazdem naszej drużyny do Pozna- 
nia, który jednakowoż nie nastąpił. W 
ostatniej dopiero chwili zawiadomili nas 
o zmianie terminu zawodów z Ru- 
chem, toteż przełożyliśmy zawody z 
Hasmoneą ra popołudnie. 

Na propozycję Czarnych urządzenia 
z nimi dn. 19.6 wspólnej mprezy: Czar- 
ni — Ruch i Pogoń — Warta. niemógł 
p. por. Koniczak dać od ręki wiążącej 
odpowiedzi i odłożył udzielenie tejże 
na dwadzieścia cztery godzin. Niestety 


tiks 4% 


Mirta 


14 sąd r 


TRENING BOKSERSKI DEMFSEYA 


Zdetronizowany król pięści szykuje się, 


jak wiadomo, znowit do meczu z Tun- 


neyeim i dla treningu przyjmuje „towarzyskie“ wyzwania, walcząc nawet na 
cele dobroczynnne 
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ORO za OKO, ZĄB za ZĄB 


czyli jak Pogoń zerwała sfosunki z Czarnymi 


wakiem jednostronnym. Stale od sześciu 
łat pracuje nad swą setką, nie zraził 
się tem, że trzy lata pracy dały mu po- 
prawę o 0.4 sek. I wreszcie dobrnął do 
tego, że osiągnął zapowiadaną oddaw- 
na 1:12. Na 400 m. będzie Kuncewicz 
zawsze słabszy, gdyż posiada on styl 
wybitnie sprinterowski. w którym siła 
idzie przed techniką i usuwaniem opo- 
ru ośrodka. A na 400 metrów sama si- 
ła niewystarcza. W każdym jednak ra- 
zie, zejście poniżej 6 minut na 400 m. 
jest u Kuncewicza niewykkiczone, o ile 
przejdzie on odpowiednie przygotowa- 
nie. 
Jan Matys'ak 

Najlepszy w Polsce obok Kuncewicza 
crawler, jest Matysiak pod każdym, 
względem jego przace wstawieniem. O: 
ile „Kunc“ pracuje prawie wyłącznie 
rękami, u Matysaka decydującą rolę 
gra świetna weissmiillerow:ka praca 
nóg, a ręce są żawsze źle wyzyskiwa- | 
ne. Małe ma on mięśree do pracy, ale | 


“li minimalna ilość ciała do przeciągania | 
| 


przez wodę. Matysiak sprinterem nie 
jest, gdyż jest zbyt słaby w ramio- 
nach i nie może stosować w całej pełni 
zasady śŚlizyowca. 

Pływa mniej więcej jednakowo do- 
brzema wszystkich dystansach i coraz | 
lepiej gra w water-polo, w kiórem szyb | 
kość, ambicja, ofiarność i wytrzyma- 
łość stanowią jego największe zalety. 

Jan Kot 
Czwartym wśród naszych czołowych 


delegaci Czarnych nie zjawili stę ce- 
lem ostatecznego załatwienia sprawy i 


zareklamowali pierwsi zawody z Ru- 
chem na popołudnie. i 
Telegrafowaliśmy do zarządu Ligi 


by spowodowała Czarnych do przesu- 
nięcia terminu zawodów na przedpołu- 
dnie, gdyż popołudnie było dla nas 
wyłącznie zarezerwowane, w myśł lo- 
sowań. Telegram jednak, jakoteż bez- 
pośrednio po tym wysłany Kst do za- 
rządu Ligi w sprawie ewentualnego od- 
szkodowania pozostał niestety dotych- 
czas bez odpowiedzi. 

Wobec tego korzystając z możności 
„rewanżu, zwłaszcza, że słuszne na- 
sze żądanie zostało przez Ligę pominię- 
te, urządziliśmy Czarnym konkurency|- 
ne zawody w dniu 21.8. Jak pan zauwa- 
żyć zdołał nie my lecz Czarni spowo- 
dowali całe to zajście. 

Dlaczego więc W.Panowie nie podali 
tego do wiadomości publicznej? 

Niechcieliśmy wydmuchiwać sprawy, 
która i tak jest aż nazbyt głośna. 

„Czy i w przyszłości macie Panowie 
zamiar konkurować wzajemnie? 

Broń Boże. — Chyba że zostamiemy 
ponownie sprowokowani. M 


PPYPPP 


Spieszymy podzielić się z czytelnicz- 
kami radosną nowiną, iż ulegając licz- 
nym prośbom postanowiliśmy ternan 
zamknięcia konkursu przedlużyć jesz. 
cze o miesiąc, a więc 


do dnia 1 październ%ka. 


Dla pamięci notujemy po raz ostatni 
imponującą listę nagród, o które może 
się ubiegać każdy fotograf czy to za- 
wodowy czy amator. Lista owa brzmi 
następułąco: 


Firma Byk — Gulednyerke Chemi- 
sene Fabrik A.-G. Oranienburg przezna 
cza 

avarat fotograticzny 

fabryki Certo 9 x 12 najnowszej kon- 
strukcji z podwójnym wyciqsiem mie- 
cha. kompurem i objektywem  Xenar 
4.5, wartości 350 zł. za najlepszą cdbit- 
kę. zrobioną na t zw. „zaslichtowych** 
papierach firmy Byk — Gulderwerke 
nazwy Telos, Gatos lub Telobyk. Do 
każdej odbitki, zgłoszonej do konkursu 
ma być dołączone oryginalne opakowa 
nie firmy Byk, jako dowód. że odbitka 
została zrobiona na papierze powyż- 
szej fabryki. 

Firma Raffin ofiarowuje trzy nagro- 
dy pieniężne w wysokości: ł-sza 200 
zł, ll-za — 150 zł, -cia — 50 zł. 
za zdjęcia wykonane na płytach i od- 


prezentacji, nie zda 
je Się nam by tym 
razem dzielni aka- 
demicy  potraćili 
zapewnić barwom 
Polski pierwsze 
miejsce. Reprezen- 
tacja Anglji, z Lo- 
wem, Bouręhle- 
yem, Rinklem. Nie- 
miec z Kórnig'emi 
najlepszymi na cze 
le, Francji. Włoch 
it.d. będą zhyt cięż 
kim orzechem do 
zgryzienia. Życzy- 
my więc tylko na- 
szym reprezentan- 
tom, by imieniu 
Polski nie sprawili 
wstydu, i zmusili 
swych groźnych 
przeciwników do 
wydania w wałcez 
Polakami, wszyst- 
kiego ze siebie. 

Na dworcu Głów 
nym w Warszawie 
przed wyjazdem do 
Rzymu stoją od le 
wej:  Małanowski. 
prezes AZS-u — 
Domosławski, Tro- 
janowski, Kasper- 
kiewicz, Czetwer- 
tyński, Loth. Korol 
kiewicz, Weiss i 
kierownik ekspedy- 
cji — Kulczycki, 


| 
obecny przynosi j 
triumfów. Raz więc jeszcze spróbował 


pływaków w stylu dowolnym jest Jan 
Kot, nowa rewelacja z lwowskiego A. 
Z. S-u. Jest 10 pływak z Bożej łaski, 
który prawie jako samouk, bez żadnego 
trenera i bez żadnych wzorów, doszedł 
we Lwowie do wyników doskonałych. 
Uzyskał on już to, przy czem Kunce- 
wicz trwał szereg lat: 1:17 na sto me- 
trów. Jego surowość techniki (pływa 
trudgenem, miiemając, że pływa craw- 
lem) każą rokować mu piękne nadzie- 
je na przyszłość, 
Jerzy Jurkowski 

Nie można pomnąć w przeglądzie 
naszych asów Jurkowskiego. Jest to 
zawodnik, należący w rzędzie naszych 
mistrzów pływackich do „starej gwaT- 
dji“. Choć o kilkanaście lat młodszy 
od Kuncewicza, na horyzoncie naszym 
pojawił się znacznie od niego weze- 


aA: — 


KUNCEWICZ (W. K. W.) 
ciągle jeszcze jest najszybszym pły was 
iem w Polsce 


| 


śniej, gdyż pierwsze jego zwycięstwa 
datują się z r. 1921. Początkowo trium- 
fował na długich dystansach, potem, nie 
mogąc nauczyć się crawla, zaczął się 
specjalizować w stylu klasycznym, w 
którym zdobył mistrzostwo w r. 1925. 
W roku zeszłym uległ $ wickiemu, rok 

mu jednak szereg 


szczęścia na długim dystansie i zdobył 
w Bydgoszczy mistrzostwo Polski na 
5000 m. 

W specjalności swej, w stylu klasycz 
nym, Jurkowski nietylko powtórnie zdo 
był mistrzostwo, ale i dostąpił większe= 
go zaszczytu, wymazania z tabeli bar- 
dzo dobrego rekordowego wyniku ka= 
towiczanina Dettego i zastąpienie ga 
jeszoze lepszym czasem—J:13.3 na 200 
metrów. 

Wyniki swe zawdzięcza Jurkowski 
bardzo prawidłowemu stylowi, pilnemu 
treningowi, dobrym warunkom fizycz- 
nym i madewszystko świetnej pracy 
nóg. 

Na tem zamkniemy przegląd naszych 
głównych asów pływackich. Kiedyin- 
dziej pomówimy o skoczkach j grae 
czach water-polo. 
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KONKURS FOTOGRAFICZNY 


„Przeglądu Sportowego“ 


bite na papierach Lumiere et Jougle. 

Krajowa fabryka płyt  fotograficz- 
nych „Alfa“ w Bydgoszczy przeznacza 
dla fotografów, robących zdjęcia na 
płytach „Alfa“: 1) 10 tuzinów płyt „Al- 
fa“ 9 x 12 cm. 5 tuz, 10 x 15 i jeden 
sortowany karton chemikalji, 2) 10 tuz. 
płyt „Alfa“ 9 x 12 i 1 karton chemika- 
i. 3) 5 tuz. pyta, Alfa“ 9 x 12i 1 kar 
ton chemikalji. 

Firma P. Lebiedziński zadeklarowała 
dwie nagrody w sumie złotych stu i 
pięćdziesięciu w papierach fabryki P. 
Lebiedziń*ki za najlepsze 2 fotograije, 
odbite na tychże papierach, a wxdzna- 
czone na konkursie „Przeglądu Spor- 
towego'. 

Dalej firma Rosenblum i Schwarz Zza- 
deklarowała elektryczny aparat do Ko- 
pjowania, model Goldmana.firmy „Her- 
lango“ format 13x 18 z lampkami i zœ 
garem, jako nagrodę za najlepsze zdję- 
cie, wykonane w trzech egzemplarzach 
[na papierach Senvela, Tuma — Brom 
i Tuma — Gas fabryki Trapp et Münch 
we Friedbergu. 

Wreszcie jako perwszą nagrodę za 
najlepsze zdjęce firma Gevaert Photo- 
| Producten ofiarowała niezwykle war- 
tościowy puhar srebrny za zdjęcie na 
kliszach i papierach tej firmy, 

Przy okazji przypominamy warunki 
nadsyłana zdjęć konkur;owych: 

Odbitka musi posiadać wymiar mini- 
mum 9x12 om. (może być powiększo= 
na z małej kliszy). Na odwrocie odbitki 
nałeży napisać czytelnie: a) datę i miej 
Sce wykonania zdjęcia, b) co przedsta- 
wia (jakie zawody. nazwiska osób. na- 
zwy drużyn), c) marka kliszy, na któ» 
rej zdjęcie dckonano, d) marka apara- 
tu I objektywu, e) marka papieru. Każe 
dy uczsetnik konkursu ma prawo 
przedstawić dowolną iłość prac. 

Przy ocenie każdego zdjęcia, co od- 
będzie się drogą plebiscytu Czytelni- 
ków „Przeglądu Sportowego“ brane 
będą pod uwage względy następujące: 

1) współczynnik trudności (uchwyce 
nie momentu piłkarskiego jest o wiele 
trudniejsze od zdjęcia np. lekkoatłety). 

2) aktualność (zdjęcie musi się ty- 
czyć bieżącego życia sportowego i nie 
może być uprzednio nigdzie reprodu- 
kowane); 

3) wartość pod względem 
wym; 

4) wartość pod wzgledem reproduk= 
cyjnym (zdjęcia muszą być ostre, od- 
bite na czarnym, kontrastowym papie- 
rze błyszczącym), 

A więc miłośnicy į amatorzy fotogras 
fji do pracy! 

Róbcie i nadsyłajcie zdjęcia ze wszy- 
stkich imprez sportowych, a czeka was, 
prócz zadowolenia własnej ambicji, 
również i cenna nagroda. Może stanie 
się ona dla niejednego z was perw- 
szym Szczeblem do wielkiej karjery 
fotograia sportowego, 


Sporto- 


| POLSKA w OBLICZ 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


U IGRZYSK IX OLIMEJADY ` 


NASZE ZADANIA i ROLA w AMSTERDAMIE 
W literaturze i sztuce 


Na arenie sportowej 


Rowno za rok najlepsi przedsta- | 
znajdo- ba się łudzić, 


wicięle sortu polskiego 


Na tem wszakże koniec. Nie trze- 
że w innych gałę- 


wać się będą w Amsterdamie, na |ziach sportu potrafimy co najwyżej 


stadjonie Olimpiiskim. 


walczyć ładnie i zasłużyć na u- 


Na rok przed Igrzyskami Pary- |zuanie opinii. 


skiemi o intesywniejszych przygo- 


W lekkiej atletyce poczyniliśmy 


towaniach do nich nie było u nasinajwiększe bodaj postępy. Ale by- 


jeszcze mowy. Dziś, po zdobytemiła ona 


zadaleko z tyłu, zanadto 


doświadczeniu, zabieramy sie ina-ijeszcze odbiegała od poziomu mię- 


czej do dzieła, zawczasu myślimy 
o zbiórce funduszów, o kwaterach, 
o wyborze i przygotowaniu kandy- 
datów. o kuchni, o masażu, o naj- 
drobniejszych szczegółach. 

Jeśli w roku 1924 jechaliśmy do 
Paryża tylko po to, by zadokuinen 
tować swą obecność, by pokazać, 
że należymy do wielkiej rodziny na 
rodów kulturalnych, jeżeli w Pary- 
żu właściwie nie mogliśmy się 
skompromitować, gdyż nikt od nas 
nie wymagał powodzenia i nam sa- 
mym nie wolno było o nim marzyć, 
teraz sprawa przedstawia się nieco 
inaczej. Udział nasz w Igrzy- 
skach Amsterdamskich nie będzie 
już debiutem na polu Olimpijskim i 
zbyt dotkliwe klęski nie znajdą tło 
maczeń. 

Oczywiście ł teraz nikt od nas 
wymagać nie może, byśmy odnosi- 
li sukcesy. Zagranicą też przęba- 
czą nam jeszcze pobłażliwie zrozu 
miałe porażki, byle były one ho- 
morowe. Lecz bardziej chodzi nam 
o opinię społeczeństwa własnego. 

Cóżby pomyślał przeciętny oby- 
watel polski, gdyby po czterech la- 
tach pracy i rozwoju, ponoć pomyśl 
mego, sport nasz okazał się w iego 
pojęciu na tem samem miejscu, na 
jakim stał. Czyżby nie stracił doń 
zaufania? Czyżby dalszy rozwój 
tego sportu nie był utrudniony 

awobec braku poparcia moralnego 
{i finansowego szerokich sier społe- 
"czeństwa? 

+ Ewentualności takiej należy uni- 
kaé, wysyłając do Amsterdamu tyl 
ko tych atletów, którzy osiągnąć 
potrafią wyniki, 


mam ujmy w porównaniu do kilku- | polskiego sportu 


dziesięciu innych narodów. 
+» Rozumując w ten sposób, może- 
my sportowców naszych podzielić 


‘na trzy grupy: tych, którzy mają | 


iszanse od odniesienia sukcesów, 
tych, którzy potrafią się chociaż ko 


drzystnie zaprezentować i tych 
wreszcie, którzy jechać nie po- 
winni. 


Trzeba odrzucić w tym ostatnim 
wypadku na bok osobiste ambicje i 
wyrzec się przyjemności startu w 
Amsterdamie za cenę kompromita- 
cji narodowych barw Polski. Je- 
eli są nawet pieniądze przeznaczo 
'me dla tych i owych dziedzin spor- 
tu na ekspedycję Olinpijską, czyż 
nie lepiej użyć je na organizację 
międzynarodowych zawodów w 
skraju. Wszhk najpierw trzeba się 
nauczyć bić obcych na swoim grun 
Pe, a dopiero potem zagranicą. 


astanówmy się teraz w jakich i 


działach sportu możemy liczyć na 
jaķie-takie sukcesy? 


Hippika polska ma za sobą tak || Ceny prz 


długi szereg triumfów międzynaro 
(dowych, że o szansach naszej dru- 
yny jeździeckiej niema poco się 
udługo rozwodzić, Nie trzeba o- 
„czywiście wpadać w  przesadę i 
twierdzić, że zająć ona powinna ko 
Mmiecznie pierwsze miejsce, ale Śmia 
jło oczekiwać można zdobycia 
miejsc czołowych przez naszych 
jeźdźców. 

Drugim sportem. w którym ma- 
my znaczne sząnse powodzenia, 
est hockey na lodzie. Drużyna poł 
ska dowiodła już niejednokrotnie, 
sż w St. Moritz potrafi być równo- 
pzędnym przeciwnikiem dla najlep- 
szych zespołów europejskich. 


> 


dzynarodowego. by mogła już za- 
jąć jedno z miejsc przodujących. 
Może Kostrzewskiemu, przy szczę- 
śllwym zbiegu okoliczności. uda 
się na 400 mtr. przez płotki wejść 
do finału. 

Z wioślarzy. powinni pojechać 
Długoszewski i reprezentacyjna 
„ósemka“. Ósemka stoi na średnim 
poziomie międzynarodowym, a czo 
łowy nasz skiffista, nie pretendując 
do pierwszych miejsc, zabezpieczo- 
ny jest i od ostatnich. 

Zapaśnicy już w Paryżu spisali 
się dobrze, a wszak nie brano pod 
uwagę Górnego Śląska, który po- 
siada doskonałe siły. Trzebaby je 
„wypróbować“ nie tracąc czasu. 
boksie amatorskim nie mamy 
nikogo o klasie europejskiej, nie mó 
wiąc już o Ameryce. Przy wysyła- 
niu najlepszych wybierać trzeba 
nie „najładniej walczących*, a naj- 
pewniejszych . W meczu trzyrun- 

owym, prowadzonym ogromnie 
ostro, decydują nietyle zręczność, 
ile stopień treningu i zdolność do 
wytrzymania morderczego tempa. 

Wcale nieźle przedstawiają się 
nasi „nowocześni pięciobojowcy*. 
Nie powinni być pominięci, mogą 
dać punkty. 

Narciarze nie zdobędą pierw- 
szych miejsc, ale zaprezentują się 
dodatnio i niejednych zostawią po- 
za sobą. Tak jak i lekkoatleci, sto- 
ią oni pod każdym względem na po 
ziomie imiędzynarodowei klasy i ja- 
ko zespół jednolity, przyniosą nam 
zaszczyt. 

Szermierze potrafią się dzielnie 


nie przynoszące | bronić i dodać do ogólnego obrazu 


kilka dodatnich 
rysów. 


Kolarstwo, które 


dostarczyło 


Istniejaca od roku 1870 ostatnio 
nagrodzona na wystawie 
w Paryżu 
Medalem złotym roku 1927 


WIELKA WYTWÓRNIA UBIORÓW 


MĘSKICH 


ei o 


UCZNIOWSKICH 


M.i A.KOTOWICZ it. ALABASTER 


MARSZAŁKOWSKA 139, tel. 85-97 
przyjmuje wszelkie zamówienia oraz 
ubiory gotowe posiada na składzie 

w wielkim wyborze 
ystępne. Warunki dogodne 


Wywoływacze 
i inne chemikalja 


Ś N* fotograficzne 
> FABRYKI 


Andrzeja Cejzika 
są najlepsze 


Warszawa.  Żądać wszędzie 


| 
A 


| 


nam w roku 1924 największych 
zaszczytów. 
nym rozkład? 


my żadnego 


Opinia sportowa Polski śledzi z 


jest obecnie w zupeł-|żywem zaciekawieniem przebieg 
ie. Na torze nie ma- |prac organizacyjnych, mających na 
zawodnika, któryby |celu wyłonienie reprezentacji, któ- 


miał szanse przejścia przez kolejki|raby na stadjonie w Amsterdamie 


eliminacyjne. O szosie lepiej nie 
mówić. 
Piłka nożna również cofnęła się 


wstecz. 

Co do innych dziedzin, to w sta- 
nie dzisiejszym nie nadają się one 
niestety do demonstrowania w Am 
sterdamie lub St. Moritz. 

Niechaj popracują pilnie jeszcze 4 
lata, a być może w 1932 roku zdo- 
łają wznieść sztandar polski na 
maszt Olimpijski. 

Wiktor Junosza. 


godnie stawiła czoło sportowcom 
całego Świata. 

Prace przedolimpijskie rysują się 
w konturach coraz wyrazistszych 
ujawniając w pewnych kierunkach 
trafną planowość i rozmach. 

Niepokojąca tajemniczość osnu- 
wa jedynie przygotowania polskie 
do olimpijskiego konkursu sztuki. 
Bo o tem się jeszcze nie mówi. Od 
pamiętnych dni Olimpiady Sztok- 
holmskiej dołączone do sportowych 
— konkursy artystyczne rozświe- 


POWWWWYWWPWWWYWWWY 


PIERWSZY WYŁOM 


w murze amatorstwa Olimpijskiego 


Rewolucią w zasadach olimpijskich 
nazwać trzeba zmiany dokonane ostat- 
nio w Paryżu. 

M. K. O. (Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski), niezłomnie broniący od cza 
su wskrzeszenia Igrzysk zasady czy- 
stego amatorstwa, które osiągnęło na- 
wet szczytną nazwę „Olimpijskiego“, 
zrezygnował ze swego ideowego stano- 
wiska wskutek namiętnych ataków, któ 
re ostatnio go spotykały ze strony Mię 
dzynarodowej federacji piłkarskiej (Fi- 
fa-y) i Holenderskiego Komitetu Olim- 
piiskiego. 

Fiia jeszcze na swym kongresie w 
Rzymie uznała zasadę. że amator mo- 
że otrzymywać odszkodowanie za stra 
cone zarobki. Było to dla niej koniecz- 
ne. Ogronmy rozwój piłkarstwa, Sta. 
jącego się coraz bardziej sportem de- 
mokratycznym, ogarwającym wszyst- 
kie warstwy, sprawił, że w skład re- 
prezentacji czy najlepszych drużyn 
wchodzili ludzie niezamożni, zarobku- 
jący. Ludzie ci musieli coraz częściej 
odrywać się dla sportu od pracy, a za 
Stracone zarobki nie wolno im było po- 
bierać z kasy klubu czy związku od- 
Sszkodowan'a. 

Gdy sytuacja stała się naprężona, 
gdy coraz częściej zaczęto się upomi- 
nać o zwroł utraconych zarobków, Fi- 
fa, nie mając innego wyjścia, uzsała w 
Rzymie za dopuszczalne pobieranie od- 
szkodowań przez graczy. Tylko, że lu- 
dzie ci, amatorzy na łonie Fify, byli za- 
wodowcami w obliczu Olimpjady. Fifa 
musiała więc swą zasadę przeprowa- 
dzić w M. K. O. aby umożliwić repre- 
zentacjom państwowym wzięcie udziału 
w Igrzyskach. A przecież inaczej tur- 
niej olimpijski nie miałby racji bytu. 


Zaledwie parę. państw: mogloby wystam 


wić drużyny, złożone z czystych Anla= 


„torów. Tem właśnie Fifa zaszachowała 


M. K. O., a przedewszystkiem Holen* 


derski komitet olimpijski. Dla Amster- 


już do Warszawy, 


damu bowiem, odwołanie turnieju pił- 
karskiego byłoby katastrofą finansową. 


— na w A O 000 0000 


Po długich walkach wewnętrznych 
M. K. O. na wspólnem posiedzeniu z ko- 
mitetem wykonawczym Fify, odbytem 
w Paryżu, postanowił uznać na Olim- 
piadzie zasadę odszkodowań za straco- 
ne zarobki. 

Turniej olimpijski zosta? uratowany. 
Holandja nabije sobie kieszeń na roz- 
grywkach piłkarskich w Amsterdamie. 

Ale uchwała M. K. O. będzie brze- 
mienna w skutki. Igrzyska olimpijskie 
bowiem tracą z chwilą jej zapadnięcia 
swój aajwybitniejszy stygmat — naj- 
czystszcgo amatorstwa, 

Nie łudźmy się bowiem: ludzie, któ- 
rzy pobierają jakiekolwiek, może na- 
wet należne iin, odszkodowanie, za zaj- 
mowaiie się sportem, nawet jeśli to 
odszkodowanie przechodzi przez sto rąk 
kontrolujących, przestają być czystemi 
amatorami. Przytem niewątpliwie żą- 
dania ich będą wzrastać z roku na rok: 
walić będą one w świeżo powstałą 
szczerbę w murze amatorstwa olimpij- 
skiego z coraz większą enerzją, aż 
mur się rozleci. 


I nie tylko to. Uchwała M. K. O. nie |q 


może się stosować tylko do piłkarstwa. 
Nie ma po temu żadnych podstaw. Lek- 
koatleci, tennisiści, wioślarze nle pozo- 
staną w tyle w swych żądan'ach. Może 
jeszcze nie dziś. Dzi$jeszcze te sporty 
są Znacznie „czystsze“, niż piłkarstwo. 
Najlepszym tego dowodem jest posie- 
dzenie Międzynarodowego Związku 
Lekkoatletycznego, odrzucające z obu- 
rzeniem zasadę odszkodowań i potępia- 
jące ugodowość M. K. O. 

Ale z czasem i te „feudalne sporty“ 
zachęcone złym przykładem stracą swą 
„Gumna czystość amatorstwa. A wów 
czgs staniemy. sk. w. któ- 
Paa NR GZ Sr Z wiać 5 
znających. sport. za: nawe. Źródło: odro- 
dzenia ludzkości, będą walczyć oi, któ- 
rym daje on zarobek, jakiego inaczej 
zdobyć by nie mogli. 

Rewolucja zasad olimpijskich — to 


Wspólua presja obu tych organizacyj MO. zbyt łagodne, dla uchwały 


odniosła w końcu zwycięstwo. 


Klumberg, ex-mistrz świata w dzie- |odnośnej umowy z P. Z. L. A. I jeszcze 
sięcioboju, zostanie trenerem lekkoatle- | przed meczem Polska — Czechosłowa 
tycznym w Polsce, Estończyk przybył |cja najpóźniej 15 września obejmie swe 
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idealne 


do nabycia w wiekszych składach nizy 
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celem podpisan:a | funkcje. 


Café-Restaurant 


„NARCISSE“ 


Wytworna kuchnia francuska. 


Koncert pierwszorzędnego od 7 i pół do 12 i pół. 
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/ 
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[otoprod ukty 


| 
DOTÓW 


fotograficznych 


TEL. 192-84 
Wielki wybór trunków 


Cottee 


tlają helleńską ideę wychowania 
wszechstronnego doskonałego 
zespolenia sił fizycznych i władz 
duchowych. Dla  wskrzesicieli 
igrzysk nowożytnych  prawzorem 
były greckie olimpjady w ich har- 
monijnej całości, którą obok atlety- 
cznych części tworzyły w Nemci 
naprzykład czy na Istmie zawody 
w śpiewie, w grze na lirze, flecie, 
trąbce, później w poezji. W Del- 
fach stawali ponadto w szrankach 
malarze. W ostatniem „święcie po 
koju* doby współczesnej, na Olim- 
pjadzie Paryskiej, dział Sztuki był 
terenem współzawodnictwa mala- 
rzy, rzeźbiarzy, architektów, poe- 
tów i muzyków kilkunastu narodo- 
wości. Licznie nadesłane dzieła 
konkursowe o tematach, rzecz pro- 
sta, wyłącznie sportowych świad- 
czyły w wielu razach o nieprzecię- 
tnej wartości i kunszcie autorów. 
Wśród grona uczestników brakło 
artystów polskich. Jedynie na li- 
stach członków jury widniały na- 
zwiska Polaków: inż. Stryjeńskie- 
go, Olgi Boznańskiej i Szymanow- 
skiego. 

Wobec 10 zaledwie miesięcy dzie 
łących nas od uroczystości otwar- 
cia IX Olimpjady aktualnem staje 
się pytanie czy polski Świat arty- 
styczny zamierza przedstawić swój 
dorobek i zamanifestować swą ży 
wotność na turnieju Amsterdam- 
skim, 

Bezwątpienia odpowiedź miaro- 
dajną dadzą przedstawiciele rodzi- 
mej sztuki i czynniki rządowe. 

Znamiennym rysem twórczości 
naszych artystów jest niewyzyska- 
nie ciekawych i zapładniających 
wyobraźnię motywów sportowych. 

Widzowi, obdarzonemu zdolno- 
Ścią odczuwania piękna. widowi- 
sko sportowe lubh nawet postać 
ćwiczącego przysparza wicle zado- 
wołenia estetycznego, a więc i do- 
atnich wzruszeń. Ze skarbnicy 
wspomnień wywołuję i odtwarzam 
wspaniałe, harmonijne obrazy zma- 
gań i ewolucii sportowych godne. 
zaprawdę, przerzucenia na płótna 
malarskie czy płaszczyzny orna- 
mentów dekoracyjnych. A piękne 
w swych nienagannych proporcjach 


Gzapek sport. 


nadeszły nowe 
modele. Kapeluszy 


otbrny mi wybór 
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PI. Trzech Krzyży 18 


Kursy Kierowców Samochodowych 


Tadeusza Lenartowicza 


Nowolipki 67. 


WSZYSTKO 
DLA 
TENNISU 


„„KOMISPOL* 


Krak.-Przedmieście 16 [8 


Tom 


Tom 


Tom l 
z najnowszemi przepisami 
cinami 578 

Tom 


Tom 
Tom 


go, Z 


Tom VII. Skorski W.: Gimnastyka, 


wychowania fizycznego w 
kresami) . . 
Tom 
ka. — Przepisy. — Organi 
Tom 


Katalogi wydawnictw spzrt 


TA Młodkowste: 


KSIĘGARNIE ZAKŁADU NARODOWEGO 


IM. OSSOLIŃ3KICH 


Warszawa, Nowy-Świat Nr. 69, tel. 198-81. 
Lwów, plac Halicki Nr. 12A, telefon 42-69. 
polecają 
B'bijotekę Wychowania Fizycznego ! Sportu 
I. Piasecki E. dr. prof.: Dzieje wychowania fizycznego (z liczn. 
ilustrac.), Nowe wyd. w druku. | = p 
II. Polakiewicz S. dr.: Igrzyska VIll-ej Olimpiady Paryż 
1924 r. oraz Dzieje olimpizmu w zarysie, 215 ilustracyj 


30 tabel "2,2. » © «ty. RF". a F 
IM. Weyssenhoff J. dr.: Sztuka gry w piłkę nożną wraz 


IV. Bobkowski A.: Podręcznik narciarski, Rysunki wykonał 
W. Czerwiński. Wyd. II rozszerz. |. 
V. Wyrobek Z.: Harcerz w poln. nie. 
VI. Eifot-Lynn Z.: Lekka atletyka dla kobiet I dzieci, Tłu- 
maczen'e z angielskiego Z przedmową Dr. W. Dybowskie= 
ilustraciami - . . 


seminarjów i kursów nauczycielskich. Część I: Metodyka 
ćwiczeń gimnastycznych, ze słowem wstępnem Dr. E. 
Piaseckiego, profesora Untwersytetu. dyrektora Studjum 


VIII Baran J.: Lekka Atletyka. — Higiena ćwiczeń. Techni- 
IX. Kuchar W. i Z, Stahl: Tennis. 1 
Technika, style. Taktyka i turnieje. (Z ilustr.) e „ . . 4.00 


w druku 
Semadeni T. i A. Zaleski — Pływanie 


na żądanie, bezpłatnie 
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ciała lekkoatletów, pływaków... py- 
szne modele oczekują dłóta polskie 
go Mirona, czy Polikleta. Jaki zaś 
odzew poetycki dać może umiło- 
wanie ruchu, hart woli lub urok 
„walki niech nam oopwie „Laur o- 
|limpiiski"*. Projektowane w nieda- 
lekiej przyszłości wzniesienie wiel- 
kich budowli sportowych narzuci 
|wreszcie zagadnienie umicjętnego 
iarchitektonicznego ujęcia.: stadjo- 
nów, pływalni itp. urządzeń. 

Na tej ugornej niwie nielicznym 
dotychczas entuzjastoin sportu pa- 
tronują prof. Wittig i Olga Niew- 
Iska w rzeźbie, inż. Stryjeński w 
|architekturze, zaś red. Wierzyński 
w poezji. 

Ewentualne pozyskanie artystów 
dla myśli przyłączenia się do świa- 
towej próby sił w stolicy Holandii 
zdaje się zapewniać cenne korzy- 
ści. Rozważmy: ogłoszenie ogól- 
nopolskich konkursów i urządzenie 
wystaw przeglądowych, wskazane 
jdla zainteresowania odpowiednich 
kół i doboru wartościowych ekspo- 
natów. stać się może pomostem 
zbliżenia artystów ku pięknu form 
ćwiczeń „fizycznych. W dalszej 
perspektywie owe konkursy i wy- 
jstawy zwiastują oddanie w służbę 
|propagandy sportu nowych, a mo- 
że wdzięcznych środków „uświada 
imiania*. Ufając w dojrzałość i moc 
Inaszych talentów wierzyć również 
| wolno, że debiut w olimpijskim dzia 
Ile sztuki rokuje jeśli nie zaszczytne 
wyróżnienie, to zawsze drogie na 
obczyźnie zdobycze propagando- 
we. Są to, zapewne, odblaski pra- 
|gnień i przypuszczeń, iż we wzajc- 
,mnem oddziaływaniu sportu i sztu- 
jki kryją się zawiązki dalekich i o- 
| biecujących możliwości. 
| Spóźniona chwila nasuwa potrze 
ę Sprężystego podjęcia starań or- 
iganizacyjnych. [Iniciatywy oczeki- 
[wać należy od Komitetu Olimpi;- 
| skiego, który choć nie jest areopa- 
giem sztuki lecz sportu, czuwa je- 
dnak nad całością przygotowań do 
(Igrzysk. Komitet Olimpijski zwró- 
cl SIĘ Z pewnością do stowarzy.« 
szeń artystycznych z apelem powo- 
łania ich członków pod sztandar 
wspólnej akcji. Szczególnie zainte 
resowane będzie zas':żone Towa- 
rzystwo Propagandy Sztuki Pol- 
skiej wśród obcych z prof. Trette- 
rem na czele. Dla ujednostajnienia 
kierownictwa celowem się wydaje 
obarczyć trudem orzanizacji i cięża 
gomodnayjpadsiałynoścr gd MOG. WO 
rzony..kamitet-z.osób.fachowych i 
ludzi dobrej woli. 

Nawiązując znaczenie sztuk pięk 
nych do roli sportu uczuwałem 
szczere zakłopotanie. Jako niewta 
iemniczony Śiniertelnik=sportowiec 
przedzierałem się bojaźliwie przez 
zarośla „świętego gaju* szepcąc te 
słowa zachęty: maszerujny od- 


dzielnie, lecz uderzajmy razem w 
spoiste nadal złomy obojętności i 
sportowego zacofania. 

Witold Bayer. 


Warszawa cała spieszy na dobrą ka 
wę i pierwszorzędne ciastka 


do CUKIERNI 


„S5DORT* 


KREDYTOWA 14 
Ceny niebywale niskie 


$ 
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OWER francuskie — „Lougsor*, 
R przedstawicielstwo Pol- 
ska, Gdańsk. Salon  d'Automobile, 
ISzpitalna 7, tel. 285-20, Opony. Części 
Ford. 


zt. 
«ge. 28,00 


i licznemi ilustracjami i ry- 
gry i licza do 
. zdekk KJK + ,4:50 
Ćwiczenia w terenie. (Z il.) 3.50 
„ABE +. „12-50 m WAU . 4230 
Podręcznik metodyczny dla 


Poznaniu. (Z ilustracjami i wy- 
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Tydzień mistrzostw 


lekkoatletycznych 
Duńskie mistrzostwa lekkoatłetycz- |wendahi — 1:58.3; 3) Borg—1:58.5; 400 


ne przyniosły naogół wyniki nieświet- 
ne. głównie jednak z powodu fatalnych 
warunków atmo-ferycznych. 

100 1 200 mtr. wygrał Joergensen 
11 i 23.1; 400 — Lundgren — 50.8; 800 
à 1500 — Larsen — 1:58.8 4 4:03.1; 5 
klm. — Petersen — 15:09.7: 110 | 400 
płotki — Lundgren — 16.6 i 58.5. Skoki: 
wwyż — Gravesen — 1.75; wdał — 
Brungman — 689; o tyczce — Peter- 
sen — 3.80; trójskok — Lundgren — 
13.27. Rzuty: młotem—Olsen 43.30: ku- 
ią — Rasmussen — 12.76; oszczepem — 
Möller — 57.10: dyskiem — Jensen — 
40.96: sztafeta 4 x 100 — Sparta (Ko- 
pcnhaga — 43.7; 4 x 400 — K. L r. 
(Kopenhaga) — 3:36.8. 

Norwe;kle mistrzostwa dały wynki 


następujące: 100 i 200 mtr. — Ander- 
sen — 10.8 i 22.2; 400 mtr. — Niel: en— 


51.8; 800 i 1500 — Jörgensen — 1:58.3 |, 


i 4:02.8; 5 klm. — Pedersen — 16:24.2; 
110 i 400 płotki — Hauge — 15.8 i 57.7; 


mtr. płotki — Wilen — 36.4; rzut kulą 
— Wahlstedt — 14.47, 2) Jirvinen — 
14.41; skok wwyż — Wanhlstedt—1.85; 
wdal — Sandstróm — 7.13, 2) Tuulos— 
6.92. 

Mistrzostwa węgierskie zostały roze- 
grane po raz pierwszy w konkurencji 
międzynarodowej. Startowało trzech 
Niemców Średniej klasy, niewyznaczo- 
nych nawet do reprezentacji; zdobyli 
oni mimo to trzy tytuly: 100 mtr. 1) 
Malitz (N.) 10.8, 2) Nagy (N.) — 10.9, 
3) Schlósske (N.) — 14.1. 200 mtr, 1) 
Malitz (N.) — 21.7. 2) Haidu, 3) Schlós- 
ske (N.) — 400 mtr. i) W'ese (N.)—50 
sek. 2) Barsi — 50.3, 3) Geró — 50.6; 
800 mtr. — Magdics—1:58.6; 1500 mtr. 
— Szerb — 4:06.6: 5 klm. — Bak = 
15:28.6: 110 płotki — Pus ökvy —16.; 
200 plotki — Magyar — 26; 400 płotki 
— Somfai — 57.2. Skoki: wdal—Pu- 
1.90: o tyczce — Kvraly — 3.66; tról- 
skok—Somiai — 15.03. Rzuty: kulą — 


Skoki: wwyż—Olsen — 1.80; wdal — |paranyi — 14.52; dyskiem — Marva- 


Aastadt—7.21; o tyczce—Foerre—3.70; 
trójskok—Hagen — 14.91. Rzuty: kulą 
— Moelster — 14.21; dyskiem — As- 
kildt — 42.60: oszczepem — Sunde — 
61.55: młotem — Johnsen — 46.8; szta- 
iety 4 x 100 — Oernulf (Osla) — 44.2: 
4 x 400 — Oernulf (Oslo) — 3:22.2. 

Szwedzkie mistrzostwa przyniosły 
wyniki dobre mimo deszczowej pogo- 
dy: 100 mtr. — Sjöström — 10.8: 200 
mtr. — Pettersen — 22.1; 400 mtr. — 
Engdahl — 50.1; 800 mtr. — Svensson 
— 1:56.2; 1500 mtr. — Sjögren —4:05.2; 
5 klm. — Ecklöff — 14:52.8; 10 kim. — 
Vehron — 31:58.6; 400 mtr. plotki — 
Pettersen — 56.1; rzuty: kulą — J0- 
haąnsson — 14.20; dyskiem — Fasten— 
42.10; oszczepem — Lindström — 61.30: 
młotem—Skjóld — 5ł.43. Skoki: wwyż 
— Nielssen — 1.85; wdal — Halberg — 
7.47; o tyczce — Lundgren — 3.70; trój 
skok — Nielssen — 14.47. 

Pierwszy dzień mistrzostw t'ńsk'ch 
przynió ł znakomity wynik Nurmiego: 
mimo deszczu, lejącego bez przerwy, 


wyg:a! on lekko 5 klm. w czasie 14.54. | szych graczy kontynentu, który po- 
Inne wyniki: 200 mtr. — Astróm —22.5; |wrócił niedawno z Ameryk‘, wstąpił do 
800 mir. — Ekquist — 1:57.8, 2) Lie- Hungarii. 
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lics — 44.86; oszczepem — Szcpes =] 
60.22. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Międzynarodówy kongres _ 


sportu robotni zego 


Sport f wychowanie fizyczne, do nie- 
dawna jeszcze „niedaceniane i lekcewa- 
żone przez świat pracujący, poczyniły 
w ciągu ostatnich kilku lat olbrzymie 
postępy wśród mas robotniczych, czego 
dowodem jest ostatni międzynarodowy 
kongres sportu robotniczego, Wymienie 
ny kongres, odbył się w Helsingforsie 
z udziałem delegatów 18 państw euro- 
pejskich i Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej. Polskę reprezentowali 
pp. Jerzy Michałowicz i Jerzy Szapiro 
ze Zw. Robotn. Stow. Sport. 

Kongres helsingforski, który miał za 
zadanie ustalenie wytycznych dla spor- 
tu robotniczego, stał się jednocześnie 
wielką manifestacją sły i znaczenia fó- 
botniczych związków sportowych. 

Obrady rozpoczęły się Teferatem 
sprawozdawczym. sekrdłarza Związku 
p. Juljusza Deolieger. Z sprawozdania 
okazało się, że Międzynarodowy Zwią- 
zek Robotniczy liczy w chwili obecnej 
1.554.222 członków, a więc o 254.222 
więcej niż w 1925 r. Największy rozwój 
osiągnął sport robotniczy w Niemczech 
(1.151.940 członków!!!), Austrji (na 6 
milionów mieszkańców — 180.363 człon 


ij" = i 
ków), Czechosłowacji (137.748 człon- 
ków) i Finlandji (30.000 członków): Bo- 
brze rozwinięty jest również Sport To- 
botniczy w Belgji (9.633 cz.). Szwajca- 
rji (7.230 czł.), Polsce (13.000 czł: Zw. 
Rob. Stow. Sport. — 10.000 czł., a Zw. 
Niem. 2.598), Łotwie (3.470) i Francji 
(14.510). Słabo rozwinięty jest on nato- 
m'ast w Anglji (4.000 cz.), Stanach Zied- 
noczonych (1.000 cz.), Rumunii (2.935 
czą.), Estonji (500 czł.), Holandji (600 
czł.). Palestynie (1.500 cz.), Jugosławii 
(1.000 cz.), Włoszech, Portugalji i Hisz- 
panji. Do Związku należą wszystkie 
państwa europejskie, Stany Zjednoczo- 
ne i Argentyna z Ameryki, a Pałesty- 
na z Azji, 


. 

W szeregu uchwał kongresu. wyróż- 
nić należy następujące postulaty ideo- 
we: sport robotniczy nie jest celem w 
sobie lecz środkiem potrzebnym dla 
zdrowia i siły ludzkości. nie dąży on do 
osiąknięcia rekordów. lecz do wycho- 
wania fizycznego mas. 


Następna międzynarodowa. Olimpja- 
da robotnicza odbędzie się w Wiedniu 
w r. 1931. 


Walki o puhar 


A 
6 śródkowo-europejski 


Druga setja rozgrywekło puhar śŚr.- 
europejski s zakończyła się definityw- 
nem wyeliminowaniem Admiry, która 
ma coprawda identyczną Ilość , punk- 
tów ze Spartą, ale gorszy stosunęk 
bramek (6:8). Również Hajduk (ze Spli- 
itu) który przegrał powtórnie z Rapi- 
dem, nie weźmie udziału w drugiej 
rundz'e. Pozostały jeszcze do rozegra- 
nia następujące rozgrywki 1 koła: 
Ujpesti — Slavia i Hungaria—Beograd- 
ski S. K.; oba odbędą się w Budape- 
szcie dn. 28 b. m. j 

Trzy spotkania rozegrane w ubiegłą 
niedzielę przyniosły wym.:ki następu- 
iące: 

Admira (Wiedeń) — Sparta (Praga) 
5:3 (2:0). W Wiedniu Admira zrewan- 
żowała się mistrzowi Czech za poraż- 
kę, doznaną przed tygodniem w Pra- 
dze (1:5). Więcej nawet, zdawało się. 
że wyrówna handicap 4 bramek różni- 
cy i wyeliminuje Spartę z puharu. 
Znakomita. ambitna gra wszystkich 
linji Admiry dała jej ogromną przewa- 
zę nad Spartą i groziła dwucyifrowym 
wynikiem. Brutalność Czechów uchro- 
niła ich jednak tym razem od porażki: 


mata A i EA 
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PIŁKA 


W Austrii rozgrywane są liczne me-| 
cze. jako pierwsze jaskółki rozpoczy- 
'naiacych się lada dzień mistrzostw. 


Hakoah gości? u siebie Hungarię, któ- 
rej uległ po wspaniałej grze w stosun- 
ku 4:3. 9 goli, które padły w tym mce- 
czu, były to wszystko arcydzieła, a 
strzelili je: dla Hungarii — Molnar, 
Haar, Skvarek, Jeny, Kleber: dla Ha- 
koahu — Kestler (4). 


Z ciekawszych pierwszoligowych me 
czy towarzyskich należy wymienić: 
Sportklub — Simmering 4:1; Florid- 
sdorfer A. C. — Brigittenauer A. 
3:2; W. A, C. — Wacker 5:2. , 


Kalman Konrad, jeden z najsłynniej- 


WIOSLERSTWO | ATLETYKA 


Mistrzostwa wloślarskie Europy zo- 
stały rozegrane we Włoszech na jezio- 
rze Como na torze długości 2 klm. Za- 
kończyły się one niespodziewanem zwy 
cięstwem Włochów, którzy przegrali 
zaledwie jeden bieg: na podwóinym 
scullu. W roku ubiegłym triumtowali 
głównie Szwajcarzy. Wymiki szczezóło 
we hyły następujące: 

Jedynki 1) Bernasconi (Włochy) 
7:50.8. 2) Szendey (Węgry) 7:51.8, 3) 
Straka (Czechy) 7:57. Dwójki bez ster- 
nika: Włochy — 7:44.6, 2) Szwajcaria 
— 8:03,8, 3) Holandja — 8:13.6. Dwójki 
ze sternikiem: 1) Włochy — 8:18.4, 2) 
Belgja — 8:35.6. 3) Holandja. Double 
acull: 1) Szwajcarja — 7:23.2, 2) Wto- 
ch; 7:32... Czwórki ze stern:kiem: 


PROTEST ANGLJI 


Anglja z oburzeniem potępia przylę- 
cie przez M. K. O. zasady odszkodo- 
wań za utracone zarobki i groz! wyco- 
faniem się z Igrzysk olimpijskich. Na- 
leży zaznaczyć, że nigdzie może nie 
przestrzegano tak surowo zasady CZy- 
stego amatorstwa, jak w Anglii, 

Na parę tygodni przed Olimpjadą w 
Paryżu usunięto tam z reprezentacji 
Griffitra, mimo, że był on najlepszym 
średniodystansowcem Anglii, mającym 
między innemi „na rozkładzie" olimp 
czyka — Lowa. A stało się to. ponieważ 
Griffith, jako 14-letni chłopak, dostał 
2 sh, (4 zł.) za zwycięstwo w biegu 
szkolnym. 

Ta sama Anglia. w uznaniu bohater- 
skiej obrony zasad Przez M. K. O., 
chcala wziąć udział w turnieju piłkar- 
skim Olimpjady po raz pierwszy od 
Sztokholmu (rok 1912). t 

Uchwała M. K. O. przekreśliła natu- 
ralnie te projekty. 


bam OOOO RO GA 
Wykonywam obuwie trwałe męskie. damskie 
i oraz dla młodzieży szkolnej 


Krzyska 5 0. Gadziński 


Ceny przystępne 


1) Włochy — 7:05.6, 2) Belgia——7:18.8. 
3) Belgia — 7:25.6, 5) Polska (A. Z. $.» 
Poznań). 
Włochy—7:17.6, 2) Szwajcarja—7:22.8. 
Ósemki: 1) Włochy — 6:38.4, 2) Szwaj- 
carja — 6:42.2, 3) Polska (A. Z. S. 
Warszawa) — 6:57.4, 4) Belgia, 5) Ju- 
gosławja, 6) Czechosłowacja. 


Polacy odn'eśli więc poważny: suk- 
ces w ósemkach, na ostaniecim miejscu 
przyszli w czwórkach. Długoszewski w 
jedvnkach nie startował, 


Na międzynarodowym kongresie wio- 
ślarskim postanowiono w r. 1928, ja- 
ko olinipiiskim, mistrzostw Europy nie 
rozgrywać, 


Projekt lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy został odrzucony na posiedze- 
niu zarządu l. A. A. F. (Międzynarodo- 
wego związku lekkoatletycznego). , 


25 kim. bleg w Berlinie, rozegrany w 
konkurencji mędzynarodowej, zakoń. 
czył się zwycięstwem”Braucha (Poll- 
cja) w 1:30.07, Chiaveau (Szwajcarja) 
przybył na trzeęciem miejscu, a Thier- 
ree (Francja) na piątein. 


Pięciobój eliminacyjny dla pań roze- 
grany w Wiedniu w celu wystawienia 
reprezentacji na zawody w Warszawie 
przyniósł wyniki następujące: skok 
wdal 1) Lea — 5.37, 2) Schurinek — 
5.18, 3) Perkaus — 4.30; rzut dyskiem— 
1) Perkaus — 30.06, 2) Lea — 23,45, 3) 
Schurinek — 24.24; rzut oszczepem 1) 
Perkaus — 26.61, 2) Schurinek—25.95, 
3) Bernhauer — 24.73; 60 mtr. 1) Schu- 
rinek — 8 sek., 2) Perkaus o 1 mtr., 3) 
Lea; 200 mtr. i) Lea — 27.4. 2) Schu- 
rinek — 28.4, 3) Perkaus. Zwyciężyła 
Perkaus przed Schurinek i Leą. 


Nowy rekord norweski w rzucie dy- 
skiem ustanowił Jansen doskonałym 
wynikiem 46.81. 


Nowy rekord estoński w rzucie kulą 
ustanowił Neumann, osiągając 14.40. 


Dawny rekord należał od r. 1922 do 
Tammera i wynosił 14.15. Rahn osia- 
gnal w skoku wdal 7.14. 


OVOMALT INE 


MACNIAJĄCY. 


wymaga nietylko wdzięcz- 


nych i 


łecz 


ładnych ruchów, 
także i zdrowego od- 


dechu, rozwiniętych mięśni 
i siły w uderzeniu. Ovo- 
maltine, stosowana, jako 
odżywka oraz jako napój 


przy 
porno 
nerwom i mięśni 


Yoko podnosi od- 
ć organizmu, dając 
om siły, 


niezbędne przy ruchu i 
stałym wysiłku. 


W sprzedaży we wszystkich 
tekach i składach aptecznych. 


Próby 1 literaturę wysyła A 


na żądanie gratis 


L. FAVRE, WARSZAWA 
Rymarska 16 


Generalny Przedstawiciel 


na Polskę f-my 


Dr AWAN 
r. DER S.A, 


C. |plitzer 


Czwórki bez sternika: 1)|1 
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NOŻNA 


Hirzer. słynny napastnik węgierski, 
który ostatnio grywał we Włoszech, 
powrócił do Budapesztu i wstąpił do 
Hungarii. Smutne są dzieje zapomnia- 
nych sław. Przy wyjeździe z Węgier, 
żegnano Hirzera bankietem, przy po- 
wrocie witało go... 2 przyjaciół. 

W Czechosłowacji gościła Vienna, 
która pokonała Victorię Ziżkov w sto- 
sunku 5:2. Slovan zwyciężył w Presz- 
burgu S. K. Bratlsiavę 2:0. 

Inne wyniki: Sp. K. Kladno — Cechie 
Xarlin 4:3: Pardubice — A. F. K. Vrso- 
vice 3:2; Židenice — Vrsovice 4:3; Te- 
F. K. — Pardubice 10:2; Spar- 
ta (Kladno) — Cechoslovan 2:1. 

Hels ngłors — Ryga spotkanie mię- 
dzynarodowe zakończyło się zasłużo- 
am zwycięstwem Finnów w stosunku 
:0. , 

W Niemczech rozpoczęto już wszę- 
dzie rozgrywki o mistrzostwo, chwiło- 
wo iednak jeszcze nie ciekawe. 

W grach towarzyskich V. F. B. Leip- 
zig zwyciężył m'strza Niemiec I. F. C. 
Nürnberg 5:1. Vice-mistrz Hertha zwy 
ciężyła Hamburger S. V. 4:3. Niemcy 
Zachodnie pokonały Nięmcy Środkowe 


:0. 

Na Węgrzech Sabaria osiągnęła z mi- 
strzem Rumunii — Kmizsi 2:2; a Ba- 
stya pokonała go 6:0. 

Urugwaj, mistrz Olimpiady w Pary- 
żu będzie bronił w Amsterdamie swego 
tytułu. 

Ferenczvarosł gościł w Białogrodzie, 
Eos pokonał Jugosławję w stosunku 


Drękpńską kąrę zastosowano w Niem 
czech do klubów Meteor i Union 92 (6- 
ba z Berlina), za umówienie s'ę z gô- 
ry co do wyn'ku meotu o mistrzostwo. 
Mianowicie Union 92, któremu groziło 
spadnięcie do ligi okręgowel. pizeki a 
drużynę Meteoru; który przegrał z U- 
nionem mecz i uchronił go w ten spo- 
sób ad spadku. Oba kliby zdyskwal:fi- 
kowano na dwa-lata. 


1 4.4.4.4.4.4 4.4 AAAA MRAAA AAA 


PŁYWANIE 


Mistrzostwa włoskie przyniosły wy- 
niki następujące: 50, 100 i 200 mtr. st. 
dow. — Polli — 28.2. 1:06, 2:32.6: 400 
i 1500 mtr. — Perentin — 5:32.2 i 
22:07. Słynny Bacigalupo w obu bie- 
gach był drugi. 100 mtr. nawznak — 
Omero — 1:22.4; 200 mtr. na piers ach 
— Anrdeanic — 3:13.2: sztafeta 5 x 50 
mtr. — Canottieri (Medjolan) 2:36.4; 
4 x 200 mr. — Canottieri — 11:6.6; sko 
ki z trampoliny — Cozzi; z wicży — 
Silva. 

W Grecji zostaly rozegrane zawody 
o mistrzostwo pływackie; wykazały 
ane ozronme podniesienie się klasy za- 
wodników. 100, 400 i 1500 mtt. wygrał 
Wasilopulos — 1:07.2, 5:46.8, 22:37.2; 
100 mtr. nawznak — Benas — 1:27.4; 
200 mtr. na piersiach — Kasfinis — 
3.17; sztąfjeta 4 x 200 — Ol'mpicos 
(Pireus) — 12:02.8; 100 mtr. st. dow. 
pań — Afinen — 1.42. 

Na mistrzostwa Europy do Bologni 
wyjeżdżają Wasiłopulos ż Benas. 

Hatlield, jeden z najwspanialszych 
plywaków doby przedcrawlowej, 
triumfator Olimpiady sztokholmskiej r. 
1912. nje zaniedbuje jeszcze sportu, a 
nawet przeciwnie święci w nim ciągle 
triumfy. Ostatnio wygrał on mistrzo- 
stwa Anglii na 440 y. na otwattem mo- 
rzu w czasie 5:41.8. 

Liczne rekordy światowe tstanowi- 
łv w Ameryce dwie słynne plywaczki: 
Marta Norelius i Ethel Mac Gary, wal- 
cząc zacięcie w mistrzostwie amery- 
kańskiem na 1 milę ang. Norelius pro- 
wadzła od. startu do mety. «wvprze- 
dzając o parę zaledwie mętrów Mac 
Gary. Na 300 mtr. osiągnęła ona 4 m. 
29 Sek. (dawny rekord: Wa'nwright — 
4:29.2); 500 mtr. przępłynęła w 7 m. 
38.2 sek., bijąc dotychczasowy rekord 
Mac Gary o 20 sek. 830 y: — 12 m. 4.6 


sek. (dawny wlasny rekord — 12:26.6). 


1500 mtr. — 23:44.6 (24:07.6). 1 mila 
ang. 25:13.4. Mac Gary osiągnęła 25:15. 
Obie więc pobiły rekord światowy,na- 


może mieć każda kobieta, o ile stosuje do nić 
odpowiednie środki. Chcąc, by włosy podnosiły 


urok twarzy, trzeba im nadać jedwabistą mięk= 
kość i połysk, piękną falistość, kolor i puszystość. 


Shampoo 
kiemi, 


00 Elida czyni włosy puszystemi i mięk» 
jak jedwab i nadaje im subtelny zapach. 


leżący do miss Mayne (Anzlja) z wy- 
nikieni 25:46. Pozatem Norelius wy- 
grała 100 mtr. w czasie 1:13.8 Wszech- 
stronność tej pływaczki jest doprawdy 
zdumiewająca. 

Dwie nowe próby przepłynięcia La 
Manche mamy do zanotowania: Jedno- 
nogi Anglik Łascombe zrezygnował o 7 
mil od celu; Egipcjanin Helmi, słynny 
już ze swych nieudanych wycieczek, 
wycofał się po 8% godz. pływania z 
powodu kurczu. 

Kemmerich, słynny miemiecki pły- 
wak długodystansowy, wygrał wyścig 
pływacki Malmö — Kopenhaga. poprzez 
cieśninę "Oeresund'wfczasie 14%. 41 m. 

Finał o puhar węgierski w pilce wod- 
nej wygrał 3 obwód, biląc F. T. C/%6:1 
(3:0). Baranyi ustanawił na 50 mtr. no- 


wy rekord w czasie 26.2; na 100 mir. |neda, dobrze grali br. Foglowie. Sç- 
osiągnął on 1:01.6. dziował Jugosłowianin — Fabris. "4 
TENNIS i PIĘSCIARSTWO 
Reprezentacja amerykańska w spot- |waljł Berlenbacha. który wskutek tego Í 


kaniu o puhar Davisa została ostatecz- 
nie ułożowa, Mimo szeregu zwycięstw 
które Święciili w meczach eliminacyj- 
nych dwaj „smarkacze* 17-letni Doeg i 
18-letni Lott, wyznaczeni do reprezen- 
tacji zostali Williams 4 Hunter. Udział 
howiem w grze pojedyńczej Johnstona 
i Tildena nie ulegał watpliwości. 

A więc w grze podwójnej: wystąpią 
w barwach U. S. A. Hunter i Williams, 
para dość słaba, pokonana niedawno 
przez Lotta i Doega 13:11, 9:7, 5:7, 7:5. 
Amerykanie liczą więc przypuszczalnie 
na rutynę swych reprezentantów. 

Doprawdy nigdy szanse Francji na 
zwycięstwo nie hyły takomielkig, i Jak 
w rąku bieżącym. 15 + SĘ 

Japonia wyef minowała Kanadę z roz 
grywek o pihar Davisa po zaciętej 
|walce w stosunku”3:2 i tem samem za= 
kwalifikowała stę do rozgrywek mię- 
dzysirefowych. i x z 

Spoitka się więc ona w Chicago z Fran- 
cią w dn. 27, 28 i 29 b. m. Zwycięzca 
tego Spotkania, niewątpliwie Francja, 
stanie do walki o mistrzostwo dru- 

żynowe Świata z Ameryką w dn. 7, 8 

i 10 września. 


Niemcy — Szwajcaria międzypań- 
stwowe spotkanie, zakończyło się za- 
służonem zwycięstwćcm Niemców w 
stosunku 20:4, Barwy zwycięzców re- 
prezentował między tnnemi Polak — 
Prem. 


Międzynarodowe mystrzostwa niemiec 
kie zakończyły się zwycięstwem ze- 
szłorocznego mistrza  Moldenhauera, 
który w finale pokonał Hannemanna 
6:2, 4:6, 6:4, 6:4. W półfinałach Hanne- 
mann pokonał Petersena (Dania) 6:2, 
6:3, 6:2, a Moldenhauer — Prenna 5:7, 
6:3, 6:2, 7:5. W grze pań zwyciężyła 
p. Aussem. w grze podwójnej Anglicy: 
Greig i Summerson. w grze podwój- 
nei pań: Neppach i Varady. a w grze 
mieszanej: Kallmeyer. Greig. 

Jan Kożeluh zwycięzył de Morpurga 
w finale turnieju w Gmunden po zacię- 
tej pięciosetowej walce: 0:6, 4:6, 6:1, 

Paul Berlenbach, ex-mistrz Świata 
wagi półciężkiej, który po utracie swe- 
go tytułu miał zamiar wycofać się już 
Z czynnego życia sportowego, po dłuż- 
sze] przerwie wystąpił znowu na ringu 
t odniósł już drugie zwycięstwo przez 
k.-o. Tym razem przeciwnikiem jego 
był murzyn — Bob Lawson, a walka 
miała przebieg dramatyczny. 

Już w pierwszej rundzie Lawson po- 


założ. w 


Poleca w bożicjh Adio 


MAGAZYN JUBILERSKI 


| D. EPSTEIN 
GZ 


ym wybor by odpow ednie na nag'odv sportowe 
jak i puhary. żetony, papierośnice, zegarki i t. p. w złocie, srebrze i platerze 
ponadto wykwintną b żuterjię z brylantami I in. drogocenne kamieniami. 
Wykonywa wszelke obstalunki ı repe: 
(na kamiepiach do sygnetów. Ceny b. w 


i 


SZKOLNE 


Jego delikatna piana oczyszcza 
i skórę, zapobiega tworzeniu się 

daniu włosów, 
Nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek. 
Dlatego używajcie do pielęgnacji włosów tylko 


SHAMPOO 


ELIDA 


dokładnie włosy 
łupieżu i wypae 


KSIĄŻKI 
M. ARCT 


NOWY-ŚWIAT 35 


WARSZAWA 


„ZN 


Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 
anej WE! Maison „Ormonde” na 
9 


FABRYCZNY SKŁAD ROWE._.0W 
Maison „Ormonde“, K. LIPINSKI, Warszawa, Jasna 5 


ofjarą zderzeń padli Wostrak. Klima f 

SchaH, tak, że Wiedeńczycy grali wła- , 

ściwie w ośmiu. Na tych ośmiu spada 

więc praca jedenastu I nic dziwnego. że 

ugęli się oni pod nią już przy stanie 

5:1; wówczas to Sparta, w ciągu 20 

minut strzeliła 2 bramki, zapewniające 

iej wygraną w puharze, mimo przegra- | 
nego meczu. 

Wśród Czechów wyróżnił się Kolena- | 
ty i Maloun, Kada zawiódł. Austrjacy | 
jgrali wszyscy doskonale. Bramki strze- 
IR: dla zwycięzców: Schall (2). Run- 
|ze.Siegl i Stoiber: dla Sparty: Vesely 
p i Silny. Sędziował słabo p. Schies- | 
sler. 

Rapid (Wiedeń) — Hajduk (Split) 

lizo (0:0). Po sensacyinem zwycięstwie | 
| Rapidu 8:1 spodziewano sę wspaniałej 

gry Wiedeńczyków. Tymczasem zawie 

dli oni na całej liiji i ustępowali znacz- 

nie Jugosłowianom. O ich nższości 
jświadczy najlepiej fakt, że bramkarz 
Hajduka — Gazzari. raz jeden przez 

cały przeciąg gry miał piłkę w ręku. 

a zwycięska bramka padła po indywi- 
dualnym przeboju Hoffmanna i była nie 

do abrony. Hajduk mał przewagę przez 

cały czas i jedynie doskonała gra bram- 

karza Fejgla i obrońcy Krala, uchroni= 

ła Rapid od porażki. Gra naoyół była 

nudna i ospała. Mistrz Jugosławii wie- 

dząc. że i tak od puharu odpaść musi 

(Rapid mial przewagę 7 bramek, prze- | 
wagę ne do odrobienia), nie wysilał i 
się i nie wykorzystał licznych możli. 

wości wyrównania. Sędziował p. Zenie 

sek. 


Slavia (Praga) — Ujpesti (Budapeszt) 


4:0 (2:0) w Pradze. Węgrzy zadćmon- w 
strowali początkowo wspaniałą grę i J 


opanowali zupełnie pole, nie podchodzilt 4 
jednak dalej pod bramkę. niż do backa | 
Czechów — Seiierta. Potem nagle Uj- 
pesti załamało się i Slavia przejęła cal- s 
kowicie inicjatywę, uzyskując w każdej 4 
połowie po 2 bramki przez Soltvsa, d j 
Kratochwiła, Svobodę i Bcybla. Naj- 

łepszym wa boisku był Seifert i śr. po- a 
nocy — Pletichar. W ataku Slavii wy- 

różnili się Kratochwil, Svoboda i Ro- 
bor. U Węgrów zawiódł bramkarz Ve- 


przez. następne dwie rundy był .zrog- 
gy Powoli jednak oprzytomniał i z 
żelaznym stoicyzmem czekał na okazję 


umieszczenia na szczęce murzyna jed- 
nego ze swych bezlitosnych i bezapela= 
cyjnych ciosów. Okazja ta zdarzyła się ! 
w 7 rundzie i Lawson. który tymcza- | 
sem zebrał sporo punktów, 
kłoda. 

Śmierć znowu zawitała na deski rin- 
gu, dowodząc ieszcze raz, że boks nie 
jest sportem zbyt bezpiecznym. Jack 
Madden, który niedawno został w Den- 
ver (U, S. A.) znokautowany przez 


Shota, zmarł w szpitalu nic odzyskaw- Ń 
say przytomności: Shot został z «+ 
miast aresztowany. 

ZZOZ ] 


KOLARSTWO 


lezł jak 


Mistrzostwo Szwecji w 100 klm. bie- 

gu szosowym zdobył Karlsson w do- 2 
skonalym czasie 2 g. 52 m. 43.4 sek, W 

biegu na 10 kim. triumfował Lundber= 

ger w czase 14:39.6. 

Bieg naokoło Węgier rozegrał się na 
dystansie 772 klm., podzielonych na 41 
cztery etapy. Zwyciężył we wszyst- 
kich, a zatem i w ogólnej klasyfikacji 
najlepszy szosowiec Węgier, Włady- 
sław Bida. Dystans 772 klm. przebył 
on w 30 g. 36 m. 17 s. Drugi był Husz- 
ka o 19 m. za pierwszym. _ 

Bieg szosowy 100 kim, został roze- 
grany w Dreznie i zakończył się zwy= 
cięstwem Górnego w doskonałym cza- 
sie 2 g 42 m. 33.8 sek. 

Wielką nagrodę Bazylei 
Kaufimann przed Bichlim, 
sem i Peyrodem. 

Bieg szosowy o mistrzostwo Francji 
został rozegrany na dystansie 100 kim. 
Zwyciężył Le Drogo w czasie 2:54:23.4 
przed Ch. Pelissierem 2:54:51.4, Bon- 
nevem 2:55:26 i F. Pelissierem 2:56:33.8 

Mistrzostwo Ameryki w sprintach 
zdobył ostatecznie w ogólnej klasyfika- 
cji Horder. W roku ubiegłym mistrzem 
był W. Spencer. 

Bieg naokoło Belgji, rozgrywany w 
ośmiu etapach, zakończył się zwycię- 
stwem Gardiera w czasie 54 g. 36 m. 
Ei sek, przed Englebertem i Bouduc« 
em. D 
W Rzymie, na torze Appie, znanym 
Polakom z meczu lekkoatletycznego, | 
odbył się 100 kłm. bieg amerykański. 
Triumfowała para włoska: Girardengo, 
Negrini przed Glivierem. Piceinim i 
słynną parą francuską: braci Pelissier. 


wygrał 
del Gros= 


r. 1485 
Rowska 98 


p Spec,alność art. rycie herbów 
arkowane. 


Dr. H. LEWIN 
INIECAŁA 12. telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne | niemoc płciowa. 
| Przyjmuje od 8 — 12 r. I od 3 — 9 w. 
l Panie 2 — 3 W niedziele od 9 — 4. 


PE $, Wajntraub 


Ghor. wener. skóry. dróg moczopłe. 
i niemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 76 
itel. 75-62 do 10 r. 24 —4pp.15—9 w. 
Niezamożnym ustępstwo. Lecznica 
| Prags — Brzeska 5 od 1 — 2 pp. 
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goterminowych rat 


GMACH FILHARMONII 
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KONKURS FOTOGR. „PRZ,: SPORT.“ 
R ttneró vna (Makabi) 


niespodziewanie wybiła się na czoło 

miotaczek polsk'ch, zwyciężając w osz- 

czepie i zajmując tobi miejsce w dy- 
sku 


| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


WIKTOR UNOSZAĄA ) 


ŻĄDAMY TERENÓW SPORTOWYCH 


ich brak hamuje pracę nad wychowaniem fizycznem młodzieży 


Brak stadjonów jest niewątpli- 
wie najdotkliwszą bolączką. na- 
szego życia sportowego. Odczu- 
wa go ostro stolica, odczuwają 
duże miasta, najwięcej jednak ha- 
muje on rozwój sportowy prowin 
cji. 

Nie w jednem miasteczku, nie 
w jednej nawet większej wsi za- 
łożonoby już dawno klub sporto- 
wy, gdyby posiadano boisko. 

Lecz magistraty niechętnie a- 
sygnują — a raczej chętnie nie- 
asygnują niezbędne do tego kre- 
dyty; na społeczeństwo zaś li- 
czyć trudno, gdyż w większości 
wypadków jest jeszcze na wiarę | 
sportową nienawrócone; poza-| 
tem zawsze żwawiej sięgnie do 
szkatuły, by odnowić ogrodzenie 
pomnika poległych (poczem na- 
stąpi bankiet) — niż ufunduie par 
kan naokoło boiska, na którem 
bawi się w pomnożenie zdrowia 
pokolenie przyszłe. Zresztą wszy 
scy mają odpowiedź gotową na 
ustach: stan ekonomiczny kraju 
iie pozwala: ra rzeczy ważniej- 
sze brak pisu'ędzy! 

Więc się czeka. Klub sportowy 
shętnieby sam... ale to przecież 
koszty... trzebaby wyznaczyć 
wysokie składki członkowskie! 
A malcy przeważnie nie są boga- 


|ci; chcieliby kupić soebie trochę 


RZAĄAAAAARARARNARNRNMRMMAŚ 
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SPORT ROBOTNICZY 


Wyścigi kolarskie „Gazowni”, które 
Ze odbyły na szosie. Jabłonna: —. Le- 
gionowo — Struga — Zegrze z udzia- 
tem licznych zawodników. „Gazowni: i 
innych klubów, startujących poza kon- 
kur em, dały następujące wyniki: 
Bieg na 50 kim.: 1) Kłos — 1:43,35 (po: 
za konkursem I miejsce zajął Krawczyk 
z Am. K. Sp. w czasie 1:41,14), 2) Ko- 
necki — 1:46.37, 3) Wesołowski — 
1:51,58. Bieg na 25 kim.: 1) Hencler — 
0:46,37 (poza konkursem — Wiśntew= 
ski z Am. K. Sp. w czasie 0:43.53,: 2) 
Skurkowski — 0:48,12, 3) Osuch — 
0:48,34. Bieg na 10 klm: 1) Wójtowicz 
— 0:22,37, 2) Zdunkiewicz ['— 0:23,12, 
3) Zawisłocki — 0:23,33. 

Bieg uliczny o- puhar „Robotnika“ 
odbędzie sę w drugiej połowie wrze: 
śnia w Warszawie, -na dystansie 3500 
metrów. 

Robotnicze mistrzostwo Warszawy 
ù Foiski w kolarstwie odbędzie się w 
początkach września. 

Nowy robotn'czy klub sportowy po- 
wstał w Markach pod nazwą „„Marko- 
via". 

Wałach, świetny bramkarz „Gwiaz- 
dy“ wraca w najbliższym czasie z Pa- 
ryża do macierzystego klubu. 

Marymont, doskonały klub robotni- 
czy, wysunął sę ostatniona czoło: klu- 
bów kl. B W. O. Z. P. N. Walka'o imi- 
strzostwo kl. B rozegra się 'prawdopo- 
dobnie między nim a robotniczym „Po- 
ciskiem'* w Rembertowie. 

W 'dzew, jeden z najlepszych klubów 
robotniczych Łodzi, prowadzi obecnie 
w mistrzostwach kl. A Ł. O. Z. P: N.9 
pkt. przed W, K. S. — 7 pkt., Prosną— 
1 pkt., oraz Unionem 1 pkt. Sprawa za- 
jęcia przez Widzew pierwszego miej- 
sca jest już przesądzoną, na korzyść 
klubu robotniczego. 

Skra. największy “robotniczy Klub 
sportowy w Polsce, posada w chwili 
obecne] 9 sekcyj (piłka nożna, lekko- 
atletyczna, ciężkoatletyczna, kolarską, 
wodna, bokserska, kobięca, ping-pon- 
gowa I kulturalno-oświatowa). Naj- 
większą jest sekcja piłki nożnej; skła- 
da się ona z 11 drużyn i liczy ogółem 
160 ozłonków.  Lekkoatletyczna liczy 
około 60 członków, bokserska — 35, 


kolarska — 30 +} wodna — 30. Ta ostat- |k 


nia sekcja posiada własną przystań i 
plażę przy moście Poniatowskiego, 

Na boisku przy ul. Okopowej, bież- 
nia jest już całkowicie ukończona. O- 


becnie rozpoczęła się budowa toru ko- | 
larskiego. Na w.osnę projektowane: są: |ślającym rolę sportu w stosunkach mię- 
budowa trybun I kortów ternisowych. dzynarodowych, nie mniejsza jest war- 


Skra posiada również t. zw. „druży- 
ny przyszłości* męskie 4 żeńskie, liczą- 
ce ogółem około 250 członków. 

Międzynarodowe spotkanie pomiędzy 
robotniczeni reprezentacjami Warsza- 
wy i Zabrza (Niemiecki Górny Śląsk), 
odbędzie się w drugiej połowie wrze- 
én'a na Śląsku. 

Gliksman, doskonały napastnik R.K.S 
„Czarni“, wystąpił ze swego klubu» I 


TKOSSBACH I J F9 rUunUMUA 


Sempe (Francja), który“ wbrew oczek$ 'aniom 
słynnego Niemca na 110 mtr. przez gł ku 


zgłosił akces do. Robotniczego Klubu 
Sport. „Gwiazda“. 

Lerner I, najlepszy napastnik „Gw?az 
dy* otrzymąłt na własne żądanie wy- 
kreślenie ze swego macierzystego kiu- 
bu. Wystąpienie Lernera jest bardzu 
wielką stratą dla powyższego klubu t 
zapewne odbije się na wynikach. uzy- 
skanych: przez tę drużynę w. mistrzo- 
stwie kl. B. 

Pocisk, doskonały klub fabryczny z 
Rembortowa, uzyskał I miejsce w H 
grupie kl. B, WOZPN.. 

W Wołominie odbył się w ubiegłym 
tygodniu na boisku Huraganu, mecz o 
m strzostwo kl. © pomiędzy fabryczną 
Lilpopianką a miejscowym  „Promie- 


niem“ z wynikiem 3:0 (2:0) na korzyść 
Lilpopianki. Bramkami podzielili stę 
Lange. Pietrzykowski 1 Pieniążek, 


Przedmecz Sila — Liłpopianka II 7:4|go, w „Krakowskim Kurierze Codzien- 


(5:3). 

Nowa sekcja kobleca Gwiazdy. zna} 
dułąca się pod klerownictwem pp. Gold 
sztejna i Fambauma L.rozwija się po~- | 
myślnie. Liczy ona już 35 członkiń. 
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zdrowia, lecz drogo zań płacić 
nie mogą. 

Więc się czeka. Czeka zupeł- 
nie niepotrzebnie. Piękne ogro- 
dzenie, kryte trybuny, obszerne 


dy ustanawiać nie będą. j 
Jest zrozumiałem, że Nurmi 


ja Dempseya podczas treningu 


,szatnie, zimne i ciepłe prysznice, trzy razy dziennie bada lekarz. 


ładnie zaokrąglone żużłane bież- 
nie i miękki, krótko ostrzyżony 
rajgras są oczywiście pożyteczne 
i pomocne, ale nie są niezbędne. 
Sport, to nie jest jedynie pogoń | będą pozbawione siatek. 

za rekordem i produkowanie su-| Za czasów heroicznych — nie 
permistrzów. Ma na celu przede- | tak jeszczenodłegłych, pionierzy 
wszystkiem odrodzenie rasy, roz |ruchu sportowego grali bez bra- 
wój fizyczny wszystkich—a więc, mek, w długich spodniach i zwy- 
jednostek przeciętnych, które|kłych trzewikach. Nie przeszka- 
ani z prysznicem, ani bez prysz-' dzało to im kochać sport namięt- 


Ale stąd nie wypływa bynaj- 
mniej, by drużyna druga C-kla- 
sowej Pikutkowianki nie mogła 
grać w piłkę noźną, póki bramki 


~ m aema a aaan 


należą dziś bezsprzecznie 
do rzędu najlepszych kolarzy szosowych w Polsce 


TORE Ramzy; 
e PWYWYWY = 1424 
W sprawie artykułu p. Obrubańsk'e- |szonej „obrony“ f- polemizujących |W 


gwałtownie z p. Obrubańsk m. Oświad 


czamy, że listów tych drukować nie 
możemy. wychodząc z zasady, że pod- 


jęcie polemiki z zarzutami tego rodza- 
ju stałoby poniżej naszej godności pu- 
blicystycznej. 


vvv 


nym“ o „n'euczciwych* sprawozdaw- 
cach sportowych, krytykujących jako- 
by niesłusznie sędziów piłkarskich, 0- 
trzymaliśmy cztery listy od sędziów 
krakowskich, zrzekających się niepro- 


nicu rekordów światowych nig-| 


przed biegiem każe się masować, | 


nie i odnosić korzyści na zdrowiu 
fizycznem i moralnem. 

Stadjony piękne są piękną rze- 
czą; przyjemniej jest biec po 
miarowej bieżni i korzystniej- 
szym jest trening, gdy następują 
po nim prysznic i masaż. Ale cze- 
kać, z uprawianiem Sportu, na 
wzorowe stadjony nie wolno. 

Niech każde miasteczko, niech 


każda gmina da plac wolny, choć 
by nieogrodzony... takie place ma 
ją gminy wszystkie; niech odda 
go do dyspozycji młodzieży, by 
mogła, zadarmo, tam ćwiczyć się 


i zaprawiać. 

Szatnia będzie pod drzewem, 
prysznic pod wiadrem. Bramka 
będzie z dwu czapek, biec się bę- 
dzie po nieskoszonej trawie, a 
czasy mierzyć za pomocą wska- 
zówki minutowej. 

To zupełnie wystrczy, by roz- 
winął się — prawdziwie demo- 
kratycznie — ruch sportowy, by 
pokolenie przyszłe zyskało na 
harcie, na energji, na radości ży- 
cia. 

Wtedy stadiony piękne, z kry- 
temi trybunami, z nowoczesnem 
komfortowem urządzeniem, Sa- 
me się zjawią, same przybiegną 
posłuszne i staną do usług. 

Kto chce odrazu dostać wszy- 
stko, często zostaje z niczem... 
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KONKURS FOTOGR. „PRZ. SPORT.“ 
Gęaziorowska (1.K.3) 


nailepsza sprinterka: pol ka, triumtowa- 
ła bezapelacyjine w Warszawie na 60 


jå 200 metrów. Mmo to zajęła 7-me 


nvejsce w pięcioboju 


—— WAS ORDER m m 
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NASZ NOTATNIK 


Zawody ciężkoatletyczne o mistrzo- | znaniu w czasie 3 godz. 36 mia. i 56 s. 
stwo okręgu poznań kiego przyniosły | 2) Tadeusz Zieliński „Trzebinia” 3 godz. 


wynki następujące: Podnoszenie cię- 
żarów (pięciobój): waga musza — Za- 
krywka — 258 kgr.. w. kogucia — Kie- 
liński — 289 kgr., w. piórkowa — Mun- 
dak — 296.5 kgr.. w. średnia — Spy- 
chała — 371 kgr. (poza konkursem — 
405), w. półciężka — Kałek — 406 kgr. 
Na wyróżnienie zasługuje 19-letni za- 
ledwe Kałek, przypominający swą bu- 
dową słynnego Rigoulota i rokujący 
j$wietną przyszłość, 


Walka zapaśnicza; waga rmmsza — 
Pokrywka; w. kogucia — Bajer; w. 
piónkowa — Perski; w. średnia — Za- 
iączkowski; w. półciężka — Łukasze- 
wicz; w. ciężka — Giinther. 


Klub Cyklstów „Wirek“ w Nowej 
si urządził wielkie wyścigi kolarskie 
pod nrotektoratem p. wojewody Gra- 
żyńskigzo.„Trgsa wynosiła 132 klm. Za 
wodmicy z Poznania Ortaz. Z Trzebini 
byli bezkonkurencyjni f zajęli wszyst- 
kie nieomal pierwsze miejsca. 1) Fran- 
ciszek Heirich Tow. „Pakość* w Po- 
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MECZ LEKKOATLETYCZNY NIEMCY-FRANCJA 89:62 


Arena sportowa zbliża zwaśnione narody 


Idea pacyfistyczna sportu triumfuje 
w całej pełni. Duch Locarna, który. tak 
opornie toruje sobe drogę w stosun- 
kach międzynarodowych, z nieprzewi- 
dzianą łątwością zapanował na boi- 
skach i bieżniach. 

Oto dwaj śmiertelmi wrogowie z r. 
1918—FrancjaiNiemcy spotkali się po 
raz pierwszy od czasu wojny w me- 
czu międzypaństwowym. „Jeszcze w ro- 
ku ubiegłym było nie do pomyślenia 
zorganizowanie takiego spotkania w 
Paryżu lub w Berlinie. Udało się co- 
prawda Szwajcarii zaaranżować pośre- 
do walkę między Francuzami i Niem- 
cami z okazji trójmeczu: Francja —] 
Niemcy — Szwakaria, lecz walka ta 
odbyła się na neutralnym gruncie — 
w Bazylei. 

W roku bieżącym postęp w pacyfi-; 
kacji stosunków jest ogromny. Nietyl- 
0, że mecz obu państw odbył się w 
Paryżu, ale na bank ecie, urządzonym 
z okazji zwycięstwa Niemców, postano | 
wlono wśród ogólnego entuzjamu orga- 
nizować to spotkanie corocznie. | 

Poza ogromnem znaczeniem, podkre- | 


tość sportowa tego spotkania. - Stano- 
wisko Francii w lekkiej atłetyce jest 
znane i uznane. Niemcy zaś walczą za- 
cięcie o zajęcie pierwszego miejsca w 
Europie. Zwycięski mecz z Francją jest 
więc dla nich wprost zdarzeniem epo- 
kowem. Tembardziej, że zwycięstwo 
odnieśli w stosunku miażdżącym i żad- 
na może inna potęga iekkoatletyczna 


(poza Ameryką) nie dopięłaby tego. 


św ata "portowego pokonal 


Jeszcze raz wykazali więc nasi są- 
siedzi z Zachodu, że na igrzyskach w 
Amsterdamie mogą być groźnymi na- 
wet... dla Stanów Zjednoczonych. 

Wyniki spotkania, które zakończyło 
się wspaniałym sukcesem Niemców w 
stosunku 82:69 (11:4 zwyc.ęstw) 
następujące: 800 mtr. 1) Martin (Fr.) 1:53.2, 

100 mtr. 1) Kórnig (N.) — 10.8, 2) |Enzelhardt (N.) 1:53.6, 3) Pełtzer (N.) 
Houben (N.) o 2 mtr., 3) Degrelle £r.) |1:54.8. 4) Baraton (Fr.) 1:58. Sensacyj- 
o pierś, 4) Cerbonney (Fr.), 200 mtr.|na porażka rekordzisty Świata Peltze- 
1) Kórnig (N.) — 21.8, 2) Schüller (N.)|ra, który jeszcze me doszedł do formy. 
—22, 3) Degrelle (Fr.) o 3 mtr., 4) Cer-|1500 mtr. 1) Wirjath (Fr.) 3:56.4, 2) 
bonney (Fr.). 400 mtr. 1) Büchner (N.)— |Bócner (N.) 3:56.6, 3) Pele (Fr.), 4) 


48.6, 2) Neumann o 10 mtr., 
(Fr.), 4) Fery (Fr.). Dystanse krótkie 
wykazały więc ogromną, bezapelacyjną 
przewagę Nemców, a czas Buchnera, 
na rozmokłej bieżni jest wspaniały. 
Średnie dystanse natomiast stały się 
są |łupem Francuzów. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH 
PRZEMYSŁOWY SH i BIUROWYCH m. st. WARSZAWY 


WIECZORNA 


AUNOLA HANDLOWA 


DOKSZTAŁCAJĄCA 


przyjmuje zapisy kandydatów (tek). Na kurs pierwszy 
przyjmowani są bez egzaminu kandydaci -którzy ukoń- 
czyli 6 kl. szkoły powszechnej lub 3 klasy szkoły średniej. 


Szkoła subsydjowana przez Ministerstw> Wyznan Religij- 
nych i ( świecenia Publicznego, 


KURS NAUK 5-LETNI 
OPŁATA ROCZNA zł. 200.— 


WIECZORNE 


KURSY 


BUCHALTERYJNE 


przyjmują zapisy kandydatów (tek), którzy ukończyli 
6 klas szkoły powszechnej lub 3 klasy szkoły Średniej. 


KURS NAUK ROCZNY 
OFŁATA ROCZNA zł. 250.— 


Zap sy codziennie z wyjątk em niedziel. przyjmuje kancelarja szkoły 
w godz. 7—9, wieczorem przy ul. Złotej 58, w gmachu g mnazjum 
im Niklewskiego 


2) 


| 
| 
| 
| 


3) Galtier !Boltze (N.). 5 klm. 1) Cohn (N.) —15:03 


|(rekoru wenecki), 2) Norland (Fr.) — 
15:06, 3) Petri (N.), 4) Baddari. 110 
plotki 1) Senrpe (Fr.) 15.2, 2) Tross- 
bach (N.) 15.3, 3) Wichmann (N.), 4) 
Viel (Fr.). Sensacyjne zwycięstwo Sem 
pego nad Niemcem, który miewał już 
14.6. 

Sztafety 4 x 100 mtr. 1) Niemcy 
(Büchner, Wichmann,.Houben, Kórn g) 
41.4, 2) Francja 43.8, 4 x 400 mtr. 1) 
Niemcy (Schmidt, Neumann, Storz, Pel- 
itzer) 3:18.2, 2) Francja (Degrelle, Gal- 
thier, Woljung, Martn) 3:ł8.4. Zacięta 
walka; Niemcy wygrywają dzięki 6 m. 
przewagi, które zdobył Schmidt na De- 
grellu. 

Rzuty: kula 1) Brechenmacher (N.) 
14.17, 2) Kulzer (N.) 13.965, 3) Duhour 
(Fr.) 13.89, 4) Noel (Fr.) 12.94. Dysk 1) 
Hoftmeister (N.) 44.84, 2) Hanchen (N.) 
41.67, 3) Berenger (Fr.) 38.30, 4) Pierre 
(Fr.) 37.13; rażąca przewaga Niem- 
ców. Oszczep 1) Schlokat (N.) 60.16, 2) 
| Degland (Fr.) 57.80, 3) Molles (N.) 
57.36, 4) Dóringer (Fr.) 50.40. Zawiódł 
Degłand, który na treningach rzuca sta- 
le ponad 60 mtr. 

Skoki: wwyż: 1) Kopke (N.) 1.90, 2) 
Lewden (Fr.) 1.85, 3) Cherrier (Fr.) 
11.80, 4) Betz (N.) 1.75. Sensacyjna po- 
|rażka do nedawna najlepszego skocz- 
ka Europy — Lewdena. Wda! 1) Do- 
bermann (N.) 7.22, 2) Alzieu (Fr.) 6.92, 
3) Flouret (Fr.) 6.87, 4) Schumacher 


(N.) 6.60. Tyczka 1) Vintousky (Fr.)| dzie się w lokalu Klubowym przy 


37 min., 3) Stanisław Kosiński, Tow. 
„Hejnał“ w Łodzi 3 godz. 37 mim. 1 sek. 
4) Łaptaś Cracovia. 5) Orczyk .„Sokół* 
Inowrocław. 6) Kukieła, Sosnowiec. 

Zawody organizowane były catkiem 
Sprawnie, starterem był p. Franciszek 
Bogusz (Wirek), funkcje sędzów spra- 
wowali pp. prezes Filsk; z Sosnowca, 
prezes Bogacki z Trzebini, Mac i Wo- 
jaszek z Nowego Bytomia. 

Damazy M nklewicz, czlonek zarządu 
sekcji samochodowej Politechniki war- 
szawskiej oraz Instruktor szkoły samo= 
chodowej—A. Tuszyńskt 4 J. Erlich 'nż., 
wyjechali dm. 23 b. m. z Paryża do War 
szawy samochodem marki „Citroen“ 
6—%0HP z zamiarem ustalenia nowego 
rekordu regularności jazdy samochodo- 
wej. Silnik będzie opieczętowany przeż 
cały czas trwania jazdy, a rezultaty o- 
siąrane heda podawane do wtładomości 
pubiiczneję 

Il ogólno:polskie<zawody lekkoatle- 
tyczne Jutrzenki w Krakow e odbędą 
się w bieżącym roku w dniach 10 i 11 
września. Zawody te urządzone w roku 
ubiegłym były największą imprczą lok- 
koatletyczną Krakowa, w której wzię* 
ło udział przeszło 200 zawodniczek i 
zawodników, reprezentujących kilka 
okręgów. Uzyskano na nich cały sze- 
reg rekordów polskich i okręgowych. 

W Łodzi odbyły się zawody lekko- 
atletyczne o mistrzostwo okręgu łódz- 
kiego Sokoła. Udział zawodników potr 
'kowskich sprawił, że niektóre wyniki 
były b. dobre. 

100 mir. — Maszewski — 12.2; 200 
mtr. — Magrowicz — 25.2: 400 mtr. — 
Maszewski — 56.4; 1500 mtr. = Wic- 
czorek — 4:24.2: rzut kulą, dyskiem ił 
oszczepem — Górsk: — 12.39, 30.55 ¢ 
38.95; skok wdal — Maszewski — 5913 
wwyż — Krzyczmonik — 1.00;0 tycz= 
ce — Marciniak — 30. 

Panie: 100 i 200 mtr. — Dobrosówna 
— 15.2 i 31 sek.; skok wdal — Ługuna- 
kówna — 408: wwyż — Dobrosówna 
— 1.28: rzut kulą — Dobrosówna—8.60; 


tyczne rozegrane będą w dniach 3 i 4 
wrześwa w Warszawie, 

Z okazji jubileuszu 20-lec'a L, K. S 
Pogoni zawitają dn. 4 września do 
Lwowa Cracovia i Legia. 

Toruń-ki Klub Sportowy obchodzi w 
niedzielę dma 4 września jubileusz pię- 
cioletniej pracy na polu rozwoju pol- 
skiego sportu na Pomorzu. Program 
uroczystości przewiduje mszę św. © £. 
8-mej rano w kościele św. Jana, zawo- 
dy pływackie w porcie zhnowwvin. tur- 
niej tenisowy na własnych kortach, 7a- 


vody bokserskie w Strzelnicy, oraz za 


wody w piłkę nożną o Mistrzostwo 
Polski z K. S. Czarni ze Lwowa, na 
boisku miejskiem przy szosie chełmiń- 
skiej. Wieczorem o godz. 20-tej gh, 
ut. 


3.70, 2) Vautier (Fr.) 3.63, 3) Reeg (N.) | Królowej Jadwigi 13-15 | p. uroczysta 


3.60, 4) Werkmeister (N.) 3.50. 


Akademia. 


TRIUMF MARTINA 
nad Engelhardtem. a przedewszystkiem rekordzistą świata — Peltzerem, byl 
najcenniejszym sukcesem Francji 
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Wyprawy wodne 
wioślarzy warszawskich 
Turyści wodni z Klubu Wioślarskiego 


Wista” w Warszawie, znani z licznych |dzynarodowym 
wypraw turystycznych, odbytych w la- zorganizowanym pr 
tach ubiegłych szlakami rzek polskich ¡Tenn sowy. 


i obcych (m. in. do Berlina), ukończyli 
przed kilkoma dniami nową serję cie- 
kawych wycieczek wodnych dwoma ka 
jakami składanymi po Śląsku i Małopol 
sce, od Mysłowic aż do Zaleszczyk. 

Do serji pierwszej należał dystans 
między Mysłowicami a Krakowem, z 
biegiem Przemszy i Wisły (przedziera- 
jącej się przez urocze skały Jury Kra- 
kowskiej), przebytv wolnem tempem w 
ciagu dwóch dni. (Około 120 klm.). 

Na specjalne podkreślenie zasłuzuie 
druga serja wędrówek. do której nale- 
żała, pełna niezwykłych emocyj. IŚC! 
karkołomna, dwudniowa jazda burzli- 
wym Dunajcem przez Pieniny, Od 
Czorsztyna przez Szczawnicę do Sta- 
rego Sącza. Dystans ten, wynoszący 0- 
koła 80 klm. posiada aż 300 metrów 
spadku, to też przebycie go, ze wzzlę- 
du na gwałtowne zakręty i dno uslane 
labiryntem wielkich głazów. nastręcza- 
ło aż nazbyt wiele niebezpieczeństw, któ 
re jednak dzięki nabytym dawniej do- 
świadczeniom szczęśliwie ominięto. 

Wreszcie trzecią i ostatnią serję we- 
drówek stanowiła ośmiodniowa wycie- 
czka z biegiem krętego Dniestru, 
Sambora do Zaleszczyk (około 500 klm.) 
który choć posiada liczne progi l wiry, 
jest daleko łatwiejszy do przebycia niż 
Dunajec. Wioślarze warszawscy byli 
gościnnie podejmowani przez naddnie- 
strzańskie dwory I kolonje polskie. 

W pierwszej i drugiej serji wycieczek 
wzięli udział wioślarze: Władysław 
Grzelak i Tadeusz Guzowski; w trze- 
ciej, oprócz powyższych — Stefan 
Dmowski i Wacław Samol. 
m 0 ZZ TOO" 

Piłkarski kurs sędziowski zostaje 
zorganizowany od dnia 25 b. m. przez 
kolegium sędziów W. O. Z. P. N-u. 

| 


JOTE $ 


FOERSTER (Poznań) 


mistrz Polski z r. 1923, jest znowu 
w znakomitej formie, czego dowiódł 
w Katowicach, bijąc Czetwertyńskiego 


PRZEGLAD 


SPORTOWY 


NOWE SUKCESY TENNISISTÓW ŁÓDZKICH 


Bracia Stolarow i Richterówna zwyciężają w Katowicach 


W szumnie zareklamowanym mię- 
turnieju tennisowy m, 


zagranica reprezentowaną 
była jedynie przez mistrzynię Węgier 
— Baumgartenównę (Budapeszt), mniej 
znaną Friedetzką z Brna Morawskie- 
go. oraz kilku naogół słahszych tenni- 
sistów z Niemieckiego Górnego Śląska. 
Mimo to na korty tennisowe Kato- 
wickiego K. T. patrzały się Oczy całej 
Polski: przewinęły się bowiem po nich 
syłwetki najlepszych naszych rakiet. 
Jakby zachęcony ptzykladem Kra- 
kowa me szczędził nam turniej kato- 
więki niespodzianek. Przeciwnie, nie- 
spodzianki mistrzostw polskich zblad- 


iście ły wobec sensacji. dostarczonych nam 


przez Katowice. I Śmiało można po- 
wiedzieć, że biały sport. płynący w la- 
tach ubiegłych po spokojnych wodach 
spodzięwanych wyników. począł gpd- 
nie rywalizować z piłką nożną, której 
rezultatów, zwłaszcza w mistrzostwach 
ligi, nigdy przewidzieć nie można. 
Czetwertyński, do niedawną bezkon- 
kurencyjny tennisista Polski, który zna 
lazł już w Krakowie pogromcę, tym 
razem musial skapitulować, jeszcze 
przed dwoma rakietami: Maksem Sto- 
Jarowem. którego w Krakowie pokonał 


od [bez trudu i Foersterem. Mistrz Polski 


— Jerży Stolarow przegrał do swego 
brata. Richterówna zwyciężyła nie- 
dawną swą poRromozynię — p. Baum- 
garten. A to tylko część sensacji. W 
dwu równolegle odbywających się tur- 
niejach o mistrzostwo Katowic i Gór- 
nego Śląska. wyniki były tak zagma- 
twane, że gdyby już dziś komisia spor- 
towa. P. Z. L.'T. miała układać listę 
najlepszych tennisistów polskich, sta- 
nęłaby wobec pracy iście syzyfowej. 
Dzięki Bogu jednak. że Sezon tenni- 
sowy jeszcze się nie kończy. że jeszcze 
w najbliższych dniach odbędą się dwa 
poważne turnieje: W. K. S. Legii i 
Łódzkiego L. T. K.. które n'ewątpliwie 
będą kłębkiem Aryadny w labiryncie 
dotychczasowych wyników. 


wwvvwywwwwvwwv. 
Stadjon w Królewskiej Hucie 


Budowa stadionu w Król. Hucie znaj- 


duje się obecnie na ukończeniu. Pozo- | 13, 


staje tylko betonowanie pływalni. Sta- 
dibu ten powstał z inicjatywy magistra- 


tu i enajduje się w parku Kościuszki. } 4, 


Całość jęst otoczona parkanem druc a- 
nym. który znów obciągnięty zostanie 
zielenią, Na pierwszy plan rzuca się w 
oczy wspaniałe boisko piłki nożnej w 
rozmianze międzynarodowym. Oloczo- 
ne bieżnią długości przeszło 400 mtr. i 
szerokości 6 — 7 mtr. Prosta bieżni 
jest przed trybuną przedłużona, na b'e- 
gi 100 mtr. i 110 przez. płotki. Dalej 
znajdują się dwie wspaniałe odskocznie 
4 rzutnie. Całość otoczono barjerą wy- 
sokości 1 mtr. Prawą stronę boiska zai 
muje trybuna na 5,000 miejsc. Pod try- 
buną znajdują się szatnie, umywalnie, 
bufet, pokój lekarski, sala ćwiczebna i 
biuraskierownictwa. Planowana lest je- 


"|szcze budowa tarasu z siedzeniami na 


zez Katowicki Klub |stwp Górnego 


Oto owe sensacyjne rezultaty: 

Gra pojedyńcza panów o mistrzo- 
ląska: w jednej ósmej 
finału, Maks Stołarow eliminuje Czet- 
wertyńskiego 3:6, 6:3, 6:4. Ćwierćlina- 
ły: Warmiński — Kuchar 1:6, 10:8, 6:2; 
Maks Stolarow — Gotthold 6:4, 8:6; 
Jerzy Stolarow — Foerster 7:5, 9:7; 
Steiner — Michatsch 6:1, 6:1. Półfinały: 
Warmiński—Steiner 6:0. 3:6. 6:1. Stola- 


W walce finałowei zwycięża Jerzy 
Stolarow Warmińskiego 1:6, 8:6, 6:2, 
ZAW tem samem tytuł mistrza 
Górnego Śląska. 

Gra pojedyńcza panów o mistrzostwo 
Katowic: Ćwierćfinały: Warmiński — 
dr. Dawid 6:2. 4:6. 6:3; Jerzy Stola- 
row — Kuchar 6:3, 6:1. Dr. Foerster— 
Czetwertyński 2:6, 6:1, 6:3. Czetwer- 


WWW ww W Ty PP ZWYWYYW 


QBECNY STAN MISTRZOSTW LIGI 


A 
T4 
3 
1. Wisła X 30 1:4 0:0 7;2 4:1 2:0 
1:0 4:0 
2 .11F.G 4:3 X 1:0 4:1 3:1 2;3 7:0 
: 5:2 
3. Pogoń 4:1 0:1 X 2:0 53 3:4 2:0 
8:1 01 
4. E K.S. 0:0 1:4 0:2 X 4:1 3:1 3:1 
0.1 
5. Legja 1:4 3:2 43 1:3 22 X 13 
0:1 6:1 ż 
6. Ruch 0:2 0:7 0:2 1:3 4:0 3:1 X 
0:4 1:0 00 


61 25 29 9 


1:2 4:0 1:5 4:1 3:1 2:0 40 
3:2 2.3 8:2 7:2 

1:3 1.0 4:1 0:1 4:2 3:2 2:1 50 26 26 10 
2:0 0:2 9:3 2:1 

3:3 1:3 1:1 6:2 1:2 2:1 3:2 46 25 22 12 
3:0 2:0 


3:4 2:2 2:0 2:1 3.0 1:2 2:1 40 36 20 20 
1:2 4:0 2:4 2:5 0:3 5:2 


ZZ EEEE W WZ 
2:2 2:0 6:1 3:1 4:1 1:4 4:5 49 45 20 18 


5:2 1:8 20 1:2 


5:3 1:2 20 4:1 1:1 0:0 3:1 34 35 20 18 
6:2 1:4 2:1 


z Z EZ ZZO ZZ ZOZ ZZ ZZ OAZY ZZ ZZOZ ZZZOZZZZO ZE 


7. Warta 1:4 1:0 2:6 1:2 3:6 1:3 1:4 
8:2, 00 5:2, +61 
8. Turyści 5:1 1:4 1;1 0:2 1:2 1:6 0:2 
2:0 4:2 2:0 2:5 4:1 
9. Polonia 2:1 3:1 3:3 4:3 3:4 2:2 3:5 
2:1 2:6 
10. T. K.S.. 2:7 1:3 3:5 1:4 X 2:2 0:4 
2.5 1:8 1:0 1:6 0:0 
11. Czarni 0:4.0:1 3:1 2:2 0:4 0:2 2:1 
2:3 0:2 0:3 0:4 
12. Hasm. 1:3 7:4 2:1 0:3 2:5 1:4 1:1 
3:9 3:9 0:2 2:2 
Warszaw. 0:2 2:3 1:2 2:1 2:4 4:1 0:0 
2:9 1:2 2:5 2:1 


ZE. DB 


RAaaAKAAAKAAA KI 


Z polskiego 


Ubiegłej niedzieli rozegrany został 
po raz wtóry bieg kolarski na prze- 
strzeni 100 klm.. o nagrodę przechod- 
nią miasta Łodzi. Trasa ciagnęla się 
ze startu na Krzywiu pod Zeierzem do 
Łowicza, gdzie był półmetek, i z po- 
wrotenf. : 


O ęgódz. 8.50 wyruszyło ze startu 28" 


15,000 osób dookoła boiska. Na” lewo |zawotmików, ż których na półmetek do 


od boiska znalazła miejsce wspaniała | Łowicza pierwszy 


pływalnia. składająca się z basenu głę- 
bokości około 1 mtr. (20 x 15) | druga 
(25 x 23) głębokości 5 mtr. Obok zbu- 
dowano szatnię z 50 kabinami, 

Z lewej strony znajdują się korty 
tennisowe: także już na ukończeniu. 


Z GORNEGO SLĄSKA 


Przegląd tygodniowy 


KĄTOWICE. W dniu 21 b. m. prze- 
prowadził Ośrodek Wychowania Fizy- 
cznego pod kierownictwem kpt. Uhacza 
zawody pływackie na stawie Malgo- 
rzaty w Giszowcu pod Katowicami. 
Wyniki w poszczególnych konkuren- 
ciach osiągnięto: 50 m. nawznak dla 
panów 1) Berger Jerzy (B. K. Są Ka- 
towice) 50 sek. 50 m. st. dow, dla pa- 
nów 1) Krałlczyk Ludwik (K. S, 06, Ka- 
towice) 38 sek. 100 m. st. klas. dla pa- 
nów 1) Kłaputek Jerzy 1:30.9 m. (re- 
kord śląski). 200 m. st. kl. dla panów 
1) Kłaputek Jerzy 3:37.2 m. Nurkowa- 
ne dla panów. 1) Jędryczek Sylwester 
(B. K. S.. Katowice) 30 m. 25 sek. Szta- 
feta 3 x 50 dla panów styl zmienny. |) 
w składzie Jelonek, Berger, Stalbor Po- 
biła rekord śląski, uzyskując czas 
2:22.5 min. Sztafeta 5 x 50 m. dla panów 
styl klas. w składzie Wojaczek EmN, 
Kłaputek Jerzy. Jelonek Stanisław, Je- 
lonek Robert i Snopek Jerzy pobiła re- 
kord śląski w czasie 3:14.8 min. 400 m. 
st. dow. dla panów. 1) Haida Alfons (KA. 
pływacki Siemianowice). Skok! z tram- 
poliny i wieży. 1) Brzoza (Pol. K. S. 
Katowice), 2) Snopek (B. K. S.. Kato- 
wice). 50 m. st. klas. dla pań. 1) Bale- 
równa Aniela 54 sek. 50 m. nawznak dla 


pań. 1) Bajerówna Aniela 59 sek. Na |; 


specjalne wyróżnienie zasługuje w gru- 
pie pań panna Bajerówna, w grupie pa- 
nów  Klaputek, którzy mimo słabej 
konkurencji osiągnęli znakomite czasy. 

W dnlu 20 b. m. odbyło się uroczy- 
ste zakończenie kursu Wychowania Fi- 
zycznego Policji Województwa Ślą. 
skiego. W zawodach lekkoatletycznych 
osiągnięto wyniki naogół dobre, padł na 
wet rekord śląski w biegu 110 m. przez 
plotki, mianowicie Stefan Kisieliński po- 
prawił własny rekord w czasie 17.6 s. 

Kurs liczył 60 uczestników. trwał 
cztery tygodnie, a wydał on cały za- 
stęp nowych sportowców, którzy po 
powrocie do ich rodztnnych miast u- 
prawiać i propagować będą kult wy- 
chowan'a fizycznego. Komendantem 
kursu był kpt. Uhacz. kierown'k Ośrod 
ka Wychowania Fizycznego, instruk- 
torami Oska. znany lekkoatleta oraz 
reprezentacyjny bramkarz Polski, Ste- 
fan Kisieliński, À 

Wyniki zawodów piłkarskich ub'e- 
głei niedzieli. Zjednoczeni P. Sp. Król: 
Huta — K. S. 07 Siemianowice 1:1, 
Iskra Siemianowice — Naprzód L'p'ny 
4:2. Pogoń Katowice — Kolejowy K. S. 
Katowice 4:2, K. S.. 06 Katowice — K. | 
S. 06 Mysłowice 6:0. Diana Katowice— 
Amatorski K. S. Król. Huta 1:3. Poli- 
cviny K. S. Katowice — Pogoń Nowy | 
Bytom 4:2. Rybnik 20 — Śląsk S'em'a- | 
nowice 2:0. Roździeń Szopienice — 
Bogucice 20 3:1. Słowian Bogucice — 
Naprzód Załęże 3:0. Odra Szarlei—Ko- 
ściuszko Szopienice 3:0. 


z 


Reprezentacja G. L. O. P. N, — I. F. 
C. Katowce 5:0 (2:0), G. Śląsk: Wezer, 
Mros — Śchierer; Lasota — Klecha — 
Praski; Vorreiter — Markieika — Rat- 
ka — Gerlitz — Sprus. I.F.C. bez Gei- 
slera, zato wzmocniony przez Machin- 
da, dawnego gracza Diany. 

Czy można wyobrazić sobie większą 
sensację. I.F.C. jedna z najsiłniejszych 
drużyn Polski. wice-leader Ligi Paf- 
stwowej przegrywa do reprezentacji Ef: 
zi Okręgowej. Zasługa to iespodzję- 
wanej ambicji i ofiarności dyyny re: 
prezentacyjnej, oraz jej doskonałych liz 
nij: obrony i pomocy. 


Grą stała na wysokim pozione | ob- 


fitowała w cały szereg emoCjonujących 
momentów, zwłaszcza pod bramką tę- 
prezentacji; tu jednak obrolją stałą Ha 
wysokości swego zadąnia | i|aigr" > 
sze sytuacje pewnie wyświętldłą. hi: 
lepszą linią drużyny — reprezeńtacylngl 
była pomoc, zwłaszcza Klechą.. który 
groźny atak I.P.C. trzymaj zupełnie w 
szachu. Wspaniale 1 planowo Eral atak 
reprezentacji by! on przedewszy stkiem 


S., | doskonale uspospbiony śtrzajoya zmije 


sil też Spalka pięciokrotnie dó Rapitu- 
acji. - EDE. 
Od początku do końca wal toczy- 
tacji; bramki padly w 17 1 23 
przed przerwą, W 10, 25 i 43 m 
po pauzie. Zdobyli je: Sprys dE 
kleśka Ratka į Vorreiter Bo jedh 

1.F.C. gråt b. słabo, RIZEUCY. 
kiem nie wytrzymał tempiga 


niec zupełnie się zalamal. Otą 
ra w ataku dał się dotkliwie ; 
drużynie 1.F.C. zadowoliła ję y 
ściowo pomoc, obrona nao£ | 


Sędztował dąbrze p. Fiscięf |! 
wice). Publiczności ponad 4.000 0500. _ 
pa A 


GDAŃSK. W niedzielę odbyły Się BA 
kortąch Polskiego Klubu” Sportówczo 
„Gedania“ zawody tennisowe z n' emiec 
kim S. C. „Concordia*, które skończy” 
ły się wielkim sukcesem dla Gedanii 
6:0. Bardzo podabał się Czarnecki, któ- 
ry miał Swój najlepszy dzień całego se- 
zonu. Równ'eż i Ruprecht był bardzo 
dobry. bijąc mistrza Concordii, Neu- 
manna. Concordla uzyskała we wszyst- 
kich konkurencjach panów zaledwie je 
dnego seta. Również i w grze pań 
triumfowała Gedania. 


Poszczególne gry dały następujące re 
zultaty. (Pierwsi Gedania) Ruprecht — 
Neumann 4:6, 7:5, 6:3. Czarnecki — 
Semmering 4:6, 6:0, 6:2, Jankowski — 
Leffek 8:6, 6:8, 6:2. Czarnecki, Ru- 
precht — Neumann, Semmering 6:8, 8:6, 
6:3. Pani Colbowa — pani Leffeżanka 
6:1, 6:2. Pani Colbowa, Jankowski — 
pani Leffeżanka. Neumann 6:4. 7:5. 


przybył _ Waliński 
reprezentujący barwy Towarzystwa 
Zwolenników Sportu. 

Do mety powróciło 15 zawodników 
w następującym porządku: I. J. Wadiń- 
ski (T.Z.S.) w czasie 3.31.29 i dwie pią- 


Jutrzenk. 0:4 1.2 2:3 1;2 2:4 5:4 1:3 0:9 1:6 0.0 0:4 1:2 4:1 
23 2:3 


4:1 0:3 3:0 X — 5:1 4:0 44 36 19 15 
1:0 1:1 


3:0 3:2 X 0:3 3:3 2'1 0;0 34 35 19 17 


X 110:3 1:4 2:2 4:2 0:0 38 43 18 16 
33 3:2 


4:3 40 21 6:3 5:2 4:2 4:2 43 59 18 20 
0:2 


1:1 X 23 3:0 2:3 5:1 6:1 34 41 15 23 
EU 3:2 
2:2 3:2 3:3 — X 1:2 2:1 293 44 12 20 


2:4 1:5 1:2 1:5 2:4 X 1:4 34 53 11 27 
0:1 oZ 


B 2:8 


Manchesteru 


wraz z uroczystością zamknięcia sezo- 
nu kolarskiego. 


Bezwodna Łódź zapoznała się ze- 
szłej niedzieli ze sportem pływackim. 
Staraniem szkoły pływania i wiosłowa- 
na przy Lidze Morskiej i Rzecznej od- 
N/Y SIĘ: na Stawie, 
w Rudzie bibi aniokiej zawody p., ñ. 
„Dzień propagańdy sportu wodnego“. 
Zawodom przyglądały się tłumy pu- 
bliczńości a na starcie zjawiło się 50 
zawodników, uczniów byłego kapitana 
marynarki handlowej p. M. Szenberza. 


Wymki były naogół b. słabe. świad- 


PES 


Ar Stefańskiego |. 


te, zdobywając wielki medal złoty o- |czące, że sport pływacki w Łodzi znaj- 
raz dla klubu nagrodę przechodnią Il | duje się jeszcze na poziomie zupełnie 


a się pod znakiem przewag! reprtzen- $ 


— L. Sierpiński (T.Z.S.) 3.31.29 i czte- 
ry piate, Hi — H. Neszper (Ł.K.S.) — 


małe medale złote, następnie L. Morga l 


(T.Z.S.), B. Kaprowski („Resursa“), J. 
Boczkowski (Ł.K.S.), H. Chrzanowski 
(T.Z.S.), S. Kosiński „„Hejnał..), J. Ga- 
łecki („Bieg“) — medale srebrne, į in- 
ni. 

Wręczenie nagród odhędzie się w dn. 
15 października na Placu Wolnościi 


w"owvvvr”vvvvę 


prymitywnym.  Wyróżnić nałeży p. 
Placka, który dopiął tej sztuki, że na 
00 mtr. na wznak osiągnął lepszy 
czas (2:03) od zwycięzcy na 100 mtr. 
st. dow. Kazimierskiezo (2:04.4), 
Najlepszymi pływakami Łodzi oka- 
zali się: Grun, Placek, Kazimierski, 
Krause. Szerier i Szópker: wśród pań 
wyróżniły się: Krauze, Meyer i Ende- 
równa. 


Z Białegostoku i Wilna 


lazy ciag rozgrywek 
„U.Z.P. Sg 
iki ti N 
K.S. 1:1. Sparta „traci 
rozer y kach Z.K.S. 

cy pł c „Mi techniką 
e na jm boisku niż 

zej siłą Spata | w zupełno- 
Fial. å »yfóżnienie zasłu- 
AE B.O.S.0. — Ha- 

‘|: ra nieciekawa choć 

mod znakiem przęwazi 

ty file wykorzystał szeregu 

gzodn$cH pRzyczi. Sędzia p. Frenkiel 
adawalniający: 42 P.P. — Sparta 4:2. 

Rewanżowe Spotkanie dwuch najłep- 


Szych zespołów pHkarskich w Blałym- |b 


Stoku. Zwycięstwem tym dowiedli woj- 
0d], ŻE porzednia klęska (1:6) była 
EG T Sz awae „Alody so: 
cfi. Nai im ną bolsku był por. No- 
i WES Róża tem na wyróż- 

ń ą: wśród wojskowych": 
al$szko, a w Spar- 

wa strona atąku. Bram 

tów zdobyli: Kirchner 

(KI Janecki a dla Sparty: 
R LIESE fsarny). Sędzia p. 
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- |katury pójdą częściowo” 


|row Jerzy — Stolarow Maks 6:1, 6:3.Ityński wyraźnie przechodzi okres sła- 


iby formy. Maks Stolarow biię Steinera. 

Półfinały: Warmiński — dr. Foerster 

6:4, 10:8; M. Stolarow — J. Stolarow 
TkH 


Finał: Stolarow Maks — Warmiński 
6:2, 6:1, 6:3, Pod koniec turnieju War- 
miński psychicznie załamał się i w de- 
cydująci walce przegrał. 

Gra podwójna panów o mistrzostwo 
Górnego Śląska. 

Półfinały: Czetwertyński, Kuchar — 
Steiner, Eichner 7:5, 6:2; Bracia Stola- 
rowowie — Warmiński, dr. Foerster 
3:6, 6:2, 6:1. 

Finał: Bracia Stolarowowie — Czet- 
ewrtyński, Kuchar 6:1, 6:2, 6:1. 

Gra pojędyńcza pań 0 mistrzostwo 
Górnego Śląska. Ćwierćfinały: Baum- 
gartenówna — M'kschowa 6:0, 6:1: 
Dubieńska — Heimzowa 6:1. 6:2: Ste- 
phanówna — Boesówna 7:6, 6:2: Wiera 
Richterówna — Frigdetzka 6:1, 6:2. 
Wiera Richterówna zwycięża mistrzy- 
nię Węgier Baumgartenównę w grze 
finałowej 1:6, 6:4, 6:1; przyczem tytul 
mistrzyni Górnego Śląska przeszedł po 
raz trzeci w jej posiadanie. 

Gra podwójna pań 0 mistrzostwo 
Górnego Ślaska. Półfinały: Baumgar- 
tenówna. Wierą Richterówna — FHein- 
zowa, Stephanówna 6:3, 5:7, 6:2: Du- 
bieńska. Friedetzky — Ksienia R'chte- 
równa, Kowalewska 6:1, 6:2. Finał przy 
nosi dalszą, bodaj największą niespo- 

ziankę turnieju:  Dubieńska i Frie- 
dzętky zwyc'ężaią Baimgartenównę, 
Wierę Richterównę 6:4, 3:6, 6:4. 

Gra podwójna mieszana o mistrzo- 
stwo Górnego Śląska. Finał: Wiera 
Richterówna, Jerzy Stolarow — Ste- 
phanówna, Steiner 6:1, 6:2. 

W finale o nazgrądę pocieszenia dla 
panów dr. Dawid wygrał z Frietzkiem 
6:2, 6:3, 6:2. zaś nagrodę pocieszenia 
dla pań zdobyła Heinżowa, bijąc War- 
mińską 6:2, 6:1. 

W turnieju wzięło ogółem udział 64 
panów I 32 panie. 


"wwwwwwwwwvw 
Il Raid samochodowy pań 


Drugi z rzędu raid pań organizowany 
przez Automobiiklub Polski w dn. 10 i 
Il-vm września r. b. odbędzie się—na 
skutek żądania uczestniczek przeszloro- 
cznego raidu — w granicach  „powię- 
kszohych. na przestrzeni około 666 km., 
wedlug następujace marszruty: 

1) Etap dn. 10 września b. r.: War- 
szawa — Błonie — Sochaczew — Ło- 
wicz — Kutno — Krośniewice — Kło- 
dawa — Koło — Konin — Słupca — 
Września — Nekla — Kostrzyń — Po- 
znań. c 

2) Etap dn. 11 wrześnta b. r.: Po- 
zńańi — Kostrzyń — Gniezno — Trze- 
meszno — Strzelno — Inowrocław — 
Taruń — Kikał — Liono — Skępe — 
Sierpc — Drobin — Góra — Płofńsk— 
Zakroczym — Modlin — Nowy Dwór— 


Jablonna — Warszawa. 
Raid. wyruszy z „Marszawy „do. p.10, 
wtześma'0 gódz. 8-Ej rano-2 przed Io- 


kalu Automobilklubu Polski.- 

W drugim dniu raidu odbędzie się 
pod Warszawą, na szosie Jablonna — 
Buchnik próba szybkości płaskiej ze 
stolącego startu na 1 kim. 


| Zmarnowany Sezon 


kgłlarzy krakowskich 


Martwa cisza zaległa na tak ruchli- 
wym ongiś torze Cracovii. Nie widać 
trenujących, nic widać żadnego znaku 
Życia ze strony zarządu sekcji. Wy- 
budowany olbrzymim nakładem pracy 
i środków finansowych tor betonowy, 
najpekniejszy w Polsce, jest jeszcze 
jednym dowodem naszej indolencji or- 
ganizacyjnej. Czemu niec.wykorzystano 
sposobności sprowadzenia zagranicz- 
nych zawodników. będących już w Ło- 
dzi i w Warszawie. od których by na- 
si jęźdźcy czegoś nauczyć się mogli? 
Kika imprez na torze, który tego roku 
zobaczyliśmy, wypadły tak pod wzzlę- 
dem sportowym. jako też materialnym 
bardzo słaho i nielicznie zebranej pu- 
bliczności nie dały żadnej emocji, 

Natomiast, co u nas jest już zasadą, 
rozpętałą się w łonie sekcji Cykl. Gra- 
covii walka mandatowa, która zupełnię 
zahamowała rozwój sekcji. Tor nie jest 
konserwowany, szatny oddalony z po- 
wodu braku funduszów (100 zł mic- 
sięcznię), niema kierownika treningów, 
zawodnicy nie mając gdzie trzymać 
maszyny, nie widząc cienia usiłowania 
ze strony zarządu urządzenia jakich- 
kolwiek, chociażby lokalnych zawodów, 
nie trenują: oto plon destrukcyjnej pra- 
cy chorobliwie ambitnych kierowni- 
ków, ze szkodą dla pięknie się rozwi- 
jającego narybku kolarskiego w Kra- 
kowie. 

Apelujemy na tem miejscu do głów= 
nego zarządu K. S. Cracovia. by się z 

gtargu obudził, wziął inicjatywę w swe 
ręce i nie dopuścił do zmarnowana do- 
robku pracy swych zawodników. 

Barzycki I Michalek wyjechali do Pa- 
ryża na 4 tygodnie i trenują w welo= 
dromie d'Hiver- 

URZ 000000 

Ekran po ostatnich sukcesach mad 
Czarnymi II 2:1-4 5:2 kroczy na czele 
tabeli I ligi i ma wszelkie szanse na 
zdobycie mistrzostwa swej grupy. 
| 
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JOTE2 
STOLAROW (Łódź) 


Zainteresowanie Raidem Pań wyraża nowy tennisowy mistrz Polski. doznał 
się znaczną liczbą zgłoszonych maszyn|w Katowicach sensacyjnej porażki od 


oraz ilością zaofiarowanych nagród. 


swego młodszego brata — Maksa 


MARA 44 


TNL Y 


SKRZYNKA 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego“ 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udzieja) 


P. S. W., Jabłonna. Przypuszczalnie 
nie. zwłaszcza po ostatniej przegranej 
z Delancyem. Wygraliśmy następują- 
ce spotkania: w r. 1926 z Jugosławią w 
Warszawie i w r. 1927 w Zagrzebiu, w 
r. 1927 z Toskanją we Florencji, w 1927 
r. z Estonją i Łotwą w Warszawie. 
Przegraliśmy: w r. 1922 z Czechosło- 
wacją i Jugosławią w Pradze, w r. 1927 
z Włochami w Rzymie. 

ortowiec, Zakopane. Z pewną re- 
ZETWĄ Należy się odnosić do czasów, 
uzyskiwanych na prowincji; pod okiem 
wyRWalifikowanych sędziów, na bież 


w miach większych miast, wyniki w Toe 


dzaju 21.2 na 200, tracą ze 20%. Re- 
Kord może być uznany, jeżeli jest stwier 


łjqzony przez trzech sędziów, zatwier- 


fzonych przez P, Z. L. A. 

P, Jan Luk.. Biała, 12.4 sek. 

P. Brett, Lwów. Nie możemy za- 
dośćuczynić pana wewnętrznym życze- 
iiom — rzymsko-katokckego. 

P. K. S., Płock. Chwilowo projekty 
SĄ W zawieszeniu. 

P. R. Wasilewski, Białystok. Narazie 


j|koresp. mamy, lecz adres notujemy. 


Żyłkowski, Gdańsk. Prosimy 
bardza wysyłać wiadomości „express“ 
w tedzielę pociągiem nocnym. 

P. A. Was'jewiki, Krynica. Kary- 
Ójdą € i będą honoro- 
wane pQ ząamieszczóniu, 

p. J. Krawczyk, Dąbr. Górn. Niepo- 
| Te. Korespondentów na Śląsku 
może byt 
do pytań ogólnych niewątpliwie udzie 

3 wyczerpujących odpowiedzi kpt. 


R. W. Bieniek, Król. Huta. Prosimy 
porozumieć Się co do współpracy z p. 
43 Zuławskim, Katowice, Francu- 


- ML Bleńk. Qłtarzew. 121. klm./ 


Ki z. Brunier (Francia): rekordu pol- 
iezo i 


cmą. 333 klm./godz.—Eldridge. 

R. 8. G., Krosno. Paddock — 6.7 sek.: 
w sztafecie tej rekordu niema. W mię- 
dzycząsie Fłeyer „załatwił się“ z re- 
kordami na 15 klm. i w biegu godzin= 
nym. Inne konkurencje są mało popu- 
larne i w programach naszych zawo- 
dów rzadko umieszczane. A zgłoszenie 


poleca: 


Duży wybór S 


m ” 


Zagłębiu mamy stałych. Narazię 
być więc mowa o pomocy im. Co | 


F. WOR 
WARSZAWA—ul. OSSOLIŃSKICH 2 
założony w 18*6 r. 


MAGAZYN ZEGARMISTRZOWSKI 


; +4 PO 

Zegarki kieszonkowe | na rękę, Zegary ścienne, 
budziki i różne inne. 

ekundamie 


próby pobicia ich kosztuje 20 zł. Czy 
to się opłaci? Lepiej poczekać, aż czas 
je wykreśli z tabęki, 

P, J. G.. Wilno; Poanań, Wieża Gór« 
nośląska. 

Akadem. Koło Piotrk. Niesłychanie 
niska cena „Przegl. Sport.“ nie pozwala 
nam, ze względów zasadniczych, udzie 
lać rabatów. 

P. B. Sobocki, Kalisz. Artykuł pana, 
nie przyśpieszyłby realizacji tego wiel 
kiego dzieła, które, zapewniamy pana, 
idzie naprzód własnemi, najbardziej 
wydamemi drogami. Czy pan się kie- 
dy zastanowił nad ogromem pracy, już 
zrobionej i do zrobienia pozostającej. 
Q wiadomości ze Słupcy prosimy: tre- 
ściwe, barwne i aktualne, Górlitz miał 
złamaną nogę. 

P. Eug. Balicki, Kraków. Zdjęcie mie 
nadaje się dla naszego użytku. Prosi- 
my o dal ze próbki, z postaciami pierw 
szoplanawemi b. ostremi, najlepiej na 
czarnem tle. A możebyv pan wziął u- 
dział w naszym konkursie fotograficza 
nym. Nagrody są piękne i warto się o 
me pokusić. 

P. H. EiL, Płock. A. Z. S. Warszawa, 

P. J. H., Częstochowa. Niestety jesz- 
cze tiema, ma się jedank niedługo uka- 
zać, Radzimy zwrócić się do szkolnego 
nauczyciela z'mmastyki. 


Pierwsza krajowa fabryka medali, 


żetonów i nagród sportowych 


A. NAGALSKI 


WARSZAWA 
u. Bielańska (6, tel. 23-21 
| poleca w wielkim wyborze: 
medale, żetony, 
pu ary, dyplomy, 
p.akietfy i tp. 
CENY NISKIE! * 


ONIECKI 


stołowe, 


rzy (stoppery i chronografy) 
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Korespondencje własne „Przeglądu Sportowego“ 


KALISZ. Un'on (Łódź) — Prosna 3:0. 
Zawody o` mistrz. kłasy A Ł.Z.O.PIN., 
Prosna grała tylko z 4 graczami l-szej 
dritżyny. Sędziował p. Rakowski z Ło- 
dzi. (- p 
Oczekiwany jest przyjazd do Kali- 
sza trenera lekkoatletycznego p. Norlin- 
ga. którego sprowadza podokręg kalis- 
ki Ł.O.Z.L.A. 

Staraniem sosnowieckiego Tow. Cyk. 
odbyły się wyścigi kolarskie, których 
wyniki techniczne przedstawiają się na- 
stępująco: Bieg otwarcia 10 klm. wy- 
grywa I. Kögler (S.T.C.) 17 min. Bieg 
pań 6 kim.: I. Witalikówna (Sckół. Be- 
dzin) 12 min. I. Paterlikowska :(T:K.S.). 
Bieg gości 10 klim.: I. Zieliński*T. (TK. 
C.) 17 mim. 10 sek. I. Biela (F.K.C.). 
Bigg niestowarzyszonych 10 klm.: I. 
Walkowicz Ed. (Będzim) 18 min. 5 sęk. 
N. Latko (Zagórze). MF. Woijtała M. (So 
snowiec). i 

Bicz główny 20 klm.: I. Kógler 35 m. 
25 sek. H. Sołtys 25 m. 47.s. IH. Polak 
wszyscy z S.T.C. Zawody byłv obesla- 
me licznie przez zamiejscowe kluby. któ- 
rych zawodnicy musieli uznać ; Wyż- 
szość Ś.V.C, Kierownikiem zawodówbył 
mie trudzony prezes S.T.C. ‘pilski. 

WŁOCŁAWEK. Makabi — Kraft 
(Płock) 7:0. Zupełna przewaga.Makabi. 
Sędzia p. Marcin ak. Dnia 21 b. tn. od- 
byty się zawody kolarskie o mistrz. m. 
Włociawka. 

Mistrzostwo na rok 1926 zdobył na 
dystansie 1000 m. F. Różański (T. K. 
W.) 2) Hajdo (T. K. W3. 3) Quandt 
(T.-K: w.). Bicz Tow. Makabi wygry- 
wa J. Teichner, 2) Dawidowicz, 3 
Glicenste n. ' 

Doroczie- regaty międzymiastówe da- 
Jy wynki: Dwójki półwyśc. wygrywa 
osada Płock — ster. Jagodziński, wiośl. 
Kożźniewski i Dobrowolski, :2) Włocla- 
wek. Jedynki półwyśc. 1) Gogol ński, 
2) Wapniarski. Czwórki półwyśc. .(osa- 
dy szkolne) wygrywa Włocławek w 
osadzie > stern. Gaworski, wiośl. "Ma- 
szęwski, Skulimowski, Racinowski i 50- 
dulski, 2) Płock. Czwórki półwyśc. wy- 
grywa ` osada. stern. - Rajtzio,  wiośl. 
© taszewski, Hauk, Zabłocki i Kosiń- 
ski. Czwórki półwyśc. wygrywa Wto- 
clawek w osadzie stern.  Dyżewski, 
wiośl. Dombrzalski, Głowacki, Szelą- 
gowski i Onoszko, 2) Płock. 

TOMASZÓW MAZOWIECKI. W so- 
botę i niedzielę ub. rozegrano uw, Has 
spotkanie towarzy:kie pomiędzy druży 
mami Hakoah i B. K. S. (Brzeziny) z 
wynik em 3:1. Bramki dla zwycięzeów 
zdobyli Zameczkowski, Krakowiak i 
z zegiieszania pod bramką., zaś dla B. 
K. 8. (Brzeziny) prawy pomocnik z 
rzutu wolnego. Sędza b. słaby. Sokól 
— K.S. Łódka (Łódź) 7:5. Bramki dla 
Sokoła zdobyli Kaczmarow 4, Bażyk 1, 
z rzutu karnego Radwański i jedna sa- 
mobójcza z winy obrońcy K.-S. Łódki 
(Łódź). Dia pokonanych Łojszczyk 2 
(icdna z rzutu karnego), Radke 1, Gzik 
1 i Wujas 1. Rogów 6:5 dla Sokoła. 
Sędziował p. Grabowski. słabo. 

Pierwsza - wycieczką turystyczną urzą 
dzaną przez T. T.. W. był bieg Pil.cą do 
wiścia i Wisłą do Warszawy. Trasa 
wynosiła 188 klm. Wycieczka była go- 
ścinnie przyjmowana przez Warsz. To- 
warzystwo Wioślarskie. 

Była ona także obecna na zawodach 
pływackich o mistrz. Polski. 

RYPIN. Makabi (Plock) — R. K. S. 
Lech (Rypin) 0:8. Dnia 14-b.. m., raze- 
grały powyższe drużyny towarzyski 
mecz piłki nożnej, Pierwsze minuty 
gry należą da gości, którym sprzyja 
wiatr. Lecz tylko tyle było sadzone mi 
tym płoczczanom. Ślicznie 'przeprowa- 
dzony atak lewem skrzydłem gospo- 
darzy rozpoczyna serię 8 dalszych bra 
mek. Gra naogół ciekawa, mimo stałej 
przewagi Lecha. 

U gości na uwagę zasługiwał pierw- 
szy obrońca i środkowy napastnik, u 
gospodarzy cała drużyna—zadawalnia- 
jąca. Dziewiątej, a zarazem najpiękniej- 
szej bramki dnia, strzełonej głową przez 
lewego łącznika, sędzia nie uznał. Ro- 
gów 7:6 dla Lecha. Sędzia Br. Kolasiń- 
ski — dobry. 

SKIERNIEWICE. M'strzostwo kolar- 
skie m. Skierniewic na 1000 mtr. zdobył 
Bernard Longin z S. T. C. w czasie 
14 sek. 2) Kostrzewski Henryk. Mi- 
strzostwo pow. skierniew:ckiego na 51 
klin. 500 mtr. uzyskał Pyziak Marjan z 
S. T.-C. w czasie ] godz. 48 m. W b'e- 
gu juniorów na 10 kim. zwyciężył Fili- 
pek Henryk. 2) Marczak Fugenjusz. 
Bieg amerykański wygrała para Ber- 
nard — Skoczylas. 

BĘDZIN. I. F. C. Katowice l-b. — 
Hakoach 2:1. Drużyna F.C. wystąpiła 
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HENRYK EMCHOWICZ i 
znany piłkarz Poloni warszawskiej 
jet niemniej utalentowanym <tennisistą 


~ 


z Geislerem. Górkcem i Saftem. Do pau 
zy gra była równa z lekką przewagą 
miejscowych. Mimo to uzyskuje pr. 
skrzydłowy gości efektowną bramkę. 
Po zmianie stron Hak. „puchnie“, a F. 
C. zdobywa drugą bramkę ze strzału 
Górlica. W kilka minut później miejsco- 
wi przeprowadzają śliczny atak lewą 
Stroną i z kombinacji Siwek II — Jan- 
klewicz Ħ uzyskują jedyną bramkę. 
Hak. nie wykorzystał dwóch rzutów kar 
nych. Sędziowali pp. M. Plesner i M. 
Lichtensztajn. 

SOSNOWIEC. Sosnowiec — Wirginia 
13:1. Zawody l-ei ligi. Sędziował p. Ar- 
czyński z Krakowa bardzo dobrze. Ha- 
koah (Będzin) — Świt 1:0. Hakoah 
„miał w nogach“ wczorajsze zawody 
z F. C.. uzyskał jednak. zasłużo- 
ne zwycięstwo. Jedyna bramkę zdobył 
Siwek H z rzutu karnego. Sędzia p. 
Arczyński. Victoria — Sarmacja (Bę- 
dzin) 1:0. Sarmacja przegrywa dzięki 
niedołężności swojego ataku. 'Vic. zdo- 
bywa jedyny punkt ze strzału Filipkow 
skiego. Sędziował p. Kalinowski z Malej 
Dąbrówki. Makabi — Brynica: 6:0. Za- 
służone zwycięstwo Mak. dła której 
boung zdobyli: Saper 4 i Fruchzwajg 
l — 2. 

KUTNO. Sokół H — -Harcerski KI. 
Sp. 5:3. Do przerwy gra równa, po 
przerwie ze zdecydowana przewazą „So 
koła“, który zdobył dalsze 3 oramki. 
aHrcerski KI. Sp. — „Strzedec* 2:1. Gra 
równa nieciekawa. Do przerwy FHarce- 
rze zapewnili sobie zwycięstwo. 
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RÓWNE. Hasmonea — Repr. Dubna|Baranowski. Sokół II — T. O. Z. 4:2 
7:0. Nadzwyczaj brutalna gra ze stro- 
ny Hasmonei. Bramki zdobyli: Koźlik 
2, Sawicki II 2, Feldman 2, Sawicki I 
1. Dobry w Hasmonei Glikman, zaś w | 


Reprezentacji: Lewiatin, Markiewicz i Zdobywcy bramek dla Jehudy: Giins- 


Ż. K. S. HAKOAH (Stanisławów) 
posiada najlepszą w tem mieście kobiecą drużynę piłki ręcznej 


.|berg 2, Türkel 2 i Grünberg z przeboju. 


Bramki zdobyli: Wałek 3, Kozłowski 1. | Neuman znajduje się w formie, przypo- 
Wyróżnili się: Wałek i Troicki z So-iminającej dawne dobre czasy. W przy- 
koła, zaś z T. O. Z. Miłanow. 

TARNOPOL. Jehuda — Podile 5:0.|wa na zawody piłkarskie z Ukrainą. 


szłym miesiącu jedzie Jehuda do Lwo- 


PRZEMYŚL. Czuwaj I — Świt I 3:2. 
Zawody przyjacielskie, do których 
drużyna harcerzy wystąpiła w b. sła- 
bym składzie, bo aż z 8-ma rezerwo- 
|wymi, Czuwaj H — Świt II 3:1. Saf 
| (Ustrzyki) — Jutrzenka 3:2. Mecz o 
|puhar T.Z.S.Z.P. Jutrzenka od 20-ej m. 
gra w dziesiątkę. Miejscowi mogli mecz 
jien wygrać, lecz dwaj gracze zeszli z 
boiska z powodu kłótni i osłabili dru- 
żynę. Ruch I — Hagibor I 3 : 0. 
Rewanżowe ostatnie i rozstrzygające 
zawody o puhar T.Z.S.Z.P. (grupa b.) 
Obie drużyny w swych najiebszych 
składach, przyczem Hagibor wzmocnił 
się Wolfstahlem, byłym graczem Polo- 
nii przemyskiej ostatnio Hasmonzi lwow 
skiej. Już w początkach gry zrywa się 
z furią atak Ruchu i w l-szej min. zdo- 
| bywa przez Wawrzkowicza II ładną 
| bramkę. Po przewadze dla Ruchu w 
i pierwszej połowie — gra w 2-gicj czę 
ści zawodów zmienia się na równorzęd- 
ną. Dwie dalsze bramki zyskuie Ruch 
|z rzutu karnego przez Thiera i z pie- 
|knego strzału przez WawrzRowicza I. 
| Zawody prowadzil doskonale p. A. 
i Bultcki. Zwycięzca Ruch dochodzi do 
i finalowych rozgrywek ze zwycięzcą gr. 
A. Hagibor HH — Ruch HM 3:0. 

STANISŁAWÓW. Revera — Sokół 
"7:0. Gra o puhar. Goalę dla Revery 
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Nowiny z Grodu Podwawelskiego 


Zainteresowanie sfer sportowych Kra | cznie-na tym turnieju — to piękną try- 
kowa zwróciło się-ostatnimi.czasy prze, bunę .i. doskonały plac centralny A.Z.j rodową do kalendarza międzynarodowe 
tenniso-|,S-u, który w czasie turnieju był jeszcze | 

wym. Mistrzostwa Polski, które odbyv-| trochę miękki. z biegiem czasu zestali 


dewszystkiem ku zawodom 


ły się na-płacach A.Z.S-u cieszyły się 
dużem zainteresowaniem publiczności. 
Naogół jednak zostawiły wrażenia dość 


| 


szym w Polsce. 


organizacyjnej 


sze serpentyny i o wyodrębnieniu 

przedpołudnie lub przeddzień 

biegów motocyklowych. 
lekka atletyka, wioślarstwo I pływa-| 12.000 w Warszawie, a sekretarz nieo- 


ra 
wyścigu 


roczny wyścig jako imprezę międzyna-| bem do Ktakowa. ekspedjować je na 


czas do Como. Sprawa ta oparła się o 
prasę krakowską, która bardzo gorąco 


go. 

Obiegają pogłoski 0  ufundowaniu|! wystąpiła w obronie Długoszewskiego. 
i będzie może najipiękniej- | wspaniałego złotego puharu dla tej kon | 
kurencji, a z dziedziny 
Obok tennisu — automobilizm trzy- | mówi się o przeniesieniu trybun na niż- 
smutne — bo aczkolwiek pp. Jędrzejew | mał nasze Środowisko w zainteresowa-| 
ska i Dubieńska, oraz p. Zachar doszli | niu. Krakowski Klub Anutomobilowy. któ 
do rozgrywek finałowych — a nawetjry przez cały sezon wykazywał w elką | 
p. Jędrzejewska wspólnie z p. Groblew- | ruchliwość. przez organizację Wyścigu 


Wioślarze: Sokoła odbyli również pię- 
kną wyprawę z Krakowa do Gdańska 
tak, że tradycjit turystycznej stało 
się iw tym roku zadość, 
Polski Związek Pływacki żałując 4.000 
zł. na zawody w Krakowie — wydał 


ską ze Lwowa, zdobyła mistrzostwo w! Tatrzańskiego osiągnął poważny suk-|nie śpią snem błogosławionym. Lekka | mal że nie padł ofiarą namiętności gra- 


grzę podwójnej pań, — to jednak zawo-|ces. Sportowy i organizacyjny. — bo | atletyka od mistrzostw Polski 
dy nie przyniosły nowych rewelacyj na! nietylko zawody były pierwszorzędne, 


terenie krakowskim. 

Stara gwardja A%.S-u — Konopka, 
dr. Potuczek, Szwede, Zachar—i młod- 
si: Tyszkiewicz, dr. Brodkiewicz, Zda- 
nowicz — obok nich Wittmann i Lie- 
bling z Jutrzenki i Grochowski z Cra- 


| 


covii — to cały nasz „arsenał“. Lie-| 


bling, który budził w zeszłym roku du- 
że nadzieje, w tym roku niczem ich nie 


usprawiedliwia, a wielka nerwowość te- 


go gracza stawia jego dalsze postępy 
pod znakiem zapytania. 

Ze wszystkich tych graczy, ani jeden 
nie był w stanie dojść do ćwierćfinału, 
a w jednej ósmej rozgrywek znalazł 
się tylko dr. Potoczek, Nie mamy więc 
powodu do radości. Lepiej nieco jest z 
paniami — bo tu mamy jeden nowy, 
rzeczywiście poważny tałent — p. Ję- 
drzejewską. I jeżeli, robiąc z niej przed- 
wcześnie „mistrzynię“, nie zepsuje jej 
otoczenie klubowe — to ma ona wszel- 
kie szanse do zdobycia najwyższych pol 
skich tytułów, 

Ubywa z naszego grona p. Dubieńska 
— która na skutek nieporozumień z 
zarządem swego klubu — wstąpiła de- 
monstracywie do katowickiego K. S. 
Sądzimy, iż demonstracia ta pozostanie 
demonstracją. a zerwanie z kłubem w 
którym się grało przez lat prawie 15 
wymagałoby poważniejszej przyczyny, 
aniżeĦ pojawienie się groźnej konku- 
rentki. Jedno zyskał Kraków bezsprze- 


impreza 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


li tylko pod Krakowem, zdobyli 
trofea, ale w Krakowie będzie ten rok 
prawdopodobnie pierwszym od aluższe- |kowskiem. 
go czasu, w którym żadne 
sezonu letniego w Zakopanem | skutku nie dojdą. 

— to cenny tytuł jaki sobie 
K.K.A. zdobyła wstępnym atakiem. 


regaty Go 
Nie doszedł także do skutku wyjazd i 
W | Długoszewskiego do Como. ale to iuż jjciu w Łodzi chodzi smętnie i oświadcza 
związku z przyszłorocznym wyścigiem | nie z winy Krakowa. Mistrz Polski nie | 

— istnieje już szereg projektów, które | otrzymał w Bydgoszczy informacji co | nie 
K.K.A. będz e rozpatrywać w czasienaj do wyjazdu — i nie był później w sta-, Wisła sprawia nowy zegar, o którym 
bliższym. Narazie zgłoszono przyszło- nie. wysłuwszy łodzie normalnym try- | chodzą nieprawdopodobne wieści Ma 


NA BOISKU- 


CZY WYCIECZCE POŻĄDANE 


| RARMELKI RKWASROWE 


ORZEŹWIAJĄCE 


WEDLA 


wy-|czy czeskich w water-polo. Żart na 
cieczki kopenhaskiej Y.M.C.A. niec ode- | Stronę — tegoroczny sezon pływacki w 
| ale i zjazd do Zakopanego i ożywiony | zwała się ani razu. Wioślarze startowa 
ruch, wszystko to razem nadało wyści- 
kowi tatrzańskiemu piętno. jakiem od- 
znaczają się zawody narciarskie w zi- 


|Krakowie zmarnowano. a winę ponoszą 


cenne! W równej mirerze-bałagan P. Z. P.-iak 


i zupełny marazm w środowisku kra- 


W osatniej chwili przypomniałem so- 
| bie o piłce nożnej. Tu jednak nic się nie 
| dzieje. Cracovia, po ostatniem skórobi- 


patetycznie, że z zadowodowcami grać 


będzie (chyba zagranicznymi). 


kosztować 600 f. szt.. mieć średnicę 2 
m. i... wyrzucać opornych graczy z boi- 
ska. Wielkie rozczarwoanie spotkało 
1.F.C. Na ostatniem meczu Wisły z Le- 
zią, gdy wyrównanie wisiało na włoós- 
ku, liczni, obecni zwolennicy śląskie] 
drużyny — zamawiałi podobno telefoni- 
cznie bankiet w Katowicach. Na szczęś- 
cie Wypijewski zrobił kiksa i... bankiet 
przenadł. 

Mistrzostwo kl B. podokręgu kra- 
kuwskiego, podzielonego na 3 grupy 
zdobyli: Krakowianka, Unja i Krowo- 
| drza, które to drużyny rozegrają mię- 
dzy sobą zawody 0 "mistrzostwo Kra- 
kowa w klasie B, w terminie między 21.8 

Pollak, były gracz Zwierzynieckiexo 
KS. który grał ostatnio w Garbarni po 
wrócił do swego macierzystego kłubu. 

Kożuch, były gracz Wawelu, który 
ostatnio grał w Koronie krakowskiej, 
wrócił do swego macierzystego klubu. 


St'bbe i Konarze- 
wski zmierzą się 
we wrześniu. w wal 
ce o tytuł mistrza 
Polski wagi cięż- 
kiej. Mecz odbędzie 
się w Łodzi. 

Bracia Stolarow 
wyjechali do Zako 
panego, gdzie pil- 

nie przygotowują 
się do międzyma- 
rodowego- turnieju 
tennisowego, któ- 
ry rozpocznie się 
w Łodzi za- ty- 
dzień. 

Weintal, skarb- 
mk P.ZL.A. jeden 
z najczynniejszych 

działaczy tego 
związku, zapadł 
ciężko na zdrowiu. 

Svmpatycznemu 
sportowcowi ży- 
czymy szybkiej re- 
konwalescencji i 
powrotu do prący 
organizacyjnej. 

Cejzik, m 'strz 
Polski w wielobo- 
jach lekkoatletycz 
nych, -z powodu 
zerwania mięśni w 
nodze, w pięciobo- 
ju definitywnie star 
tować nie będzie. 
Wobec tego zwy- 
cięsnwo Dobrowol- 
skiego w tej kon- 
kurencji jest pew- 


ne. 

Tupalski, zażądał 
zwolnienia z sekcji 
piłki nożnej K. S. 
Polonia, Drużyna 
strąciłaby w rim 
wszechstronnego i 

utalentowanego 
gracza. 

Mielech, dlługolet 
ni napastnik Cra- 
cov i kewji, wy- 
chowawca szeregu 
talentów piłkar- 
skich. od dłuższe- 
go czasu nie uka- 
zuje się na boisku, 


ou łowi T o du boni kuut Jul. T a A buu uuu kun ulu ui lui buj uu „Jul bu 


< re czo. 


Prenumerata kwartalna zł. 3.50. 


Gdy zniszczone masz ubranie, 
A chcesz dobre mieć i tanie, | 
Troskę o to spędź z oblicza | 
lidź do Anuszewicza. , Jl l 
WiELKI WYBÓR UBIORÓW UCZNIOWSKICH 


S. ANUSZEWICZ 


DŁUGA 48, SWIĘTOKRZYSKA 11 


| *Dziurą w bucie gdyś jest struty, 


To dostaniesz tam i 
Gdy zaś strój i but twój cały, — 
łierwszorzędne materjaiy 


choć dziś jeszcze 
iależałby do czo- 
towych skrzydło- 
wych w Polsce. 
Reyman I, świet- 
ny kierownik na- 
padu Wisły, prze- 
iuęczony *nanewra 
mi wojskowemi 
rach ostornio wię 
le ze swych walo- 
rów. Cierpi na tem 
bardzo drużyna lea 
dera ligi, któzej 
duszą jest Reyman. 
Batsch, świetny 
prawy łącznik mi- 
strza Polski, roz- 
bity na meczu z 
Jutrzenką must 
przez dłuższy czas 
zaprzestać gry. 
Grabowski, kie- 
rownik napadu sto 
łecznej Polonji po- 
wrócił z 6-tygo- 
dniowego urlopu 
wakacyjnego i wy- 
stąpi już na meczu 
z Wartą dn. 4-go 
września. 
Chruściński na 
czas pobytu Cra- 
covii ma  Bałka- 
nach grał w dru- 


nie ligowej Gar- 
barnia. Obecnie o- 
trzymał zwolnie- 
nie i powrócił do 
Cracovii. 

Spojda otrzymał 
roczną  dyskwali- 
fikację od zarządu 
Warty. za Tieod- 
powiednie zacho- 


meczu wyjazdowe 
go swego klubu. 
Kożmen, byly 
bramkarz Zwie- 
rzynieckiego K. S„ 


wal w Wiśle, po- 


wraca do swego 
macierzystego klu- 
bu. 
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goklasowej druży- | 


walie się podczas | 


który ostatnio gry | 


zdobyli: Hauman 2, Wolny 2., Sobolew= 
ski 2 i Klimek 1. Najlepsi na boisku: 
Hauman, Nadorski, Wędrzyński, z Re- 
very; Kruk, Kubik, Radonieiwcz j Gó- 
zawski z Sokoła. Sędziował dobrze p. 
Lieblein. Pol. K. S. — Revera II 2:1. 

TARNÓW. Sandecja — Jutrzenka 
0:0. Zawody o mistrz. kl. B podokr. 
tarn. Gra ostra z obu stron. Ofiarą te- 
go padł obrońca Samdecji, który uległ 
meszczęśliwemu wypadkowi złamania 
nogi, poczem goście opuścili boisko. 

Jachimek Il, doskonały ~ bramkarz 
Tarnowii. którego talent zajaśniał w 
całej pełni na ostatnim meczu z Craco- 
vią, opuścił Tarnów i przeniósł się ma 
Górny Śląsk, gdzie ma grać w Ruchu. 
YE traci w nim pierwszorzędną 
się. 

ŻYWIEC. Na zakończenie obozów 
letnich W. F. t P. W. odbyły się tu za- 
wody lekkoatletyczne, które przyniosły 
następujące lepsze rezultaty. 

100 mtr. — Buchała 11.5: 950 mtr. — 
Rzepuś 2 m. 45 sek.; 5 klm. — Sałek 
17:55,7; 110 płotki — Sobik 19 s.; skok 
wdal — Buchała 607; skok-wwyż — 
Ursiniewski 1.675; o tyczce — Kierst 
3.15; rzut oszczepem — Buchała 50.56; 
dyskiem -—— Turek 34.54; kulą — Bu- 
chała 11.14. 

RZESZÓW. Wisłok I — Polonia I 
4:1. Boisko Barkochby. Zawody towa- 
rzyskie. Bramki dla Wisłoku uzyskafi 
Trzeciak 2 (1 karny) i Kotowicz 2. 
Barkochba I — Metal I (Tarnów) 2:2. 
Zawody o mistrzostwo kl. B podokręgu 
tarnowskiego K. Z. O. P. N-u. Do pau- 
zy ma przewagę technicznie lepsza Bar 
kGchba nad fizyczne silniejszym Me- 
talem.. W 25-ej min. Metal uzyskuje 
przez Kozła prowadzen.e z karnego. W 
30-ej m. sędzia usuwa z boiska Henblu- 
ma z Barkochby za krytykę jego orze- 
czeń. W minutę później Keller z prze- 
boju wyrównuje. Po pauzłe Barkochba 
w 5-ej min. równieź z przeboju Kellera 
uzyskuje prowadzen': — lecz już w tej 
samej minucie Grząbel n'eobstawiony, 
strzela bramkę dła Metalu. W 20-ej m. 
sędzia wyklucza Wachspressa z Bar- 
kochby i odtąd Barkochba, grając w 
9-tkę skupia się pod bramką, broniąc 
się przed atakami Metalu. 

Na 20 minut przed końcem prblicz= 
ność wtargnęła na boisko z laskami, 
usiłując pobić sędziego p. Edelsteina z 
Tarnowa, wobec czego ten zawody od- 
g'wzdał. W Barkochbie wyróżnik się 
Graber, Klarnet, Hirsch i Keller. W 
Metalu bramkarz, Armatys w pomocy 
i Grząbel w ataku. Kaim i Czupryna I 
słabi. 

STRYJ. Stryjanka — Hakoah 1:1. Po 
goń — Janina (Złoczów) 2:1 (0:1). Za- 
wody o mistrz. lgi okręgowej. Zasłu= 
żone zwycięstwo Pogoni, która od 
pierwszej chwili ma druzgoczącą prze- 
wagę, o czem Świadczy stosunek rogów 
12:1 (5:1), jednak wskutek dziwnego 
pecha oraz bezradności trójki ataku 
omal zawodów tych nie przegrała. Do- 
piero bowiem w osiątnich min. zdobyła 
przez Henriga ? Datkę bramki dacydue 
jące o awycięstwie. Z”Regani"wyr. Zr] 
Się bramkarz Biesiada, który obronił 
kilka niebezpiecznych strzałów z wvpa 
dów gości oraz Manes, Kobel, Hennig 
i Paraszczak, z Jamny bramkarz i Her- 
man. Sędziował b. dobrze p. Dudryk ze 
Lwowa. 

SŁONIM. Dnia 20 b. m. odbył się w 
Słonimie mecz Ż. K. S. — Balladyna 
3:1. Gra toczyła się z przewagą Ż. K. 
S-u, dla którego bramki zdobyli: Ra- 
wieki M (2) i Zakrojski: dla Balladyny 
Bakowlec z karnego. Sędziował p. por. 
Pietruszko b. dobrze. 

SUWAŁKI. Makabi — Samson 8:1. 
Po nieciekawej i ostrej grze, zszedł 
Samson sromotnie pokonany. Po przer- 
wie -Makabi, grająca w dziesiątkę. 0- 
panowała całe pole. Bramki zdobyli: 
Fink (3), Kwas (2), Wysocek (2) i Li- 
perak. Dla Samsonu bramkę honorową 
zdobył Reich, obrońca Makabi. Sędz:0- 
wał p. M. Smoliński, 

PIŃSK. Kresowianka — Hakoah M 
6:1. Do porażki Hak, ll przyczymił się 
bramkarz tegoż klubu, Rewanż roze- 
grany na drugi dzień, dal w wyniku 
2:1 na korzyść Kres. Słaba gra obu ze- 
społów. 

SEJNY. 24 K. O. P. — Makabi 7:0. 
Druzgocąca przewaga wojskowych. 
Prawdziwy trening na jedną bramkę. 
Makabeusze wykazali zupełny brak 
znajomości przepisów gry w piłkę noż- 
ną. Od wyniku dwucyfrowego ochroni 
ich świetnie grający w tym dniu brani 
karz z Makabi suwalskiej—J. Zeligman, 
Sędziował słabo por. Car. 
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SZENROK (Pabianice) 
mistrz województwa łódzkiego na szo- 
sie, na ostatnich wyścigach walczył 
nietylko z przestrzenią, lecz i z pechem 


